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P I S M O  C O D Z I E N N E .

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

N A S Z E  A BC

Gimnazjum Platerówny
P . m in is te r  O św ia ty  m a  z łych  

d o ra d c ó w . D o n a jg o r s z y c h  n a le ż ą  
ci, k tó r z y  m u  d o ra d z i l i  c o fn ię c ie  
p ra w  g im n a z ju m  im . P l a t e r  - Zy- 
berków n,y .

Z a rz ą d z e n ie  to , n ie s p o d z ie w a n e  
i n ie z ro z u m  a le  d la  c a łe g o  s p o łe j  
c z e ń s tw a , n a s tą p i ło  w  n a s t ę p u ją ­
c y ch  w a r u n k a c h :

.W y k o n u jąc  z le c e n ie  w ła d z  szko l 
n y c h , u d a ło  s ię  w d n . 19 m a r c a  72 
u c z e n ie  z  d w u  n a jw y ż s z y c h  k la s  
g im n a z iu m  im . P l a t e r  - Z v b erk ó w . 
n v  ,ia  a k a d e m ję  do T e a t r u  W ie l­
k ieg o . W c z a s ie  a k a d e m ji rz u c o n o  
g azy  łz a w ią c e , a  gd y  z a c z ę to  ś p ie ­
w a ć  „ P ie r w s z ą  B ry g a d ę " , część 
m ło d z ie ż y  n ie  p o w s ta ła  z m ie js c

U rz ą d  ś le d c z y  k a z a ł  szkołom  
d o s ta rc z y ć  l i s ty  u c z n ió w  i u c z e ­
n ie , k tó r e  b y ły  o b ecn e  n a  a k a d e ­
m ji, i n ie  p o ro z u m ie w a ją c  s ię  z- 
sz k o ła m i, w sz c z ą ł ś le d z tw o . W y ­
n ik  ś le d z tw a , o ile  ch o d z i o g im ­
n a z ju m  im . P l a t e r  - Z y b e rk ó w n y  
b y ł ta k i ,  ż e  ż a d n a  z u c z e n n ic  n ie  
z n a la z ła  s ię  p o d  o s k a rż e n ie m  r z u ­
c e n ia  g azó w , a  co do z a c h o w a n ia  
s ię  w  c z a s ie  ś p ie w u  „ P ie rw s z e j 
B ry g a d y " , o k a z a ło  s ię  żc  n a  73 
o n e c n y e h  n a  a k a d e m ji u c z e n n ic  
g im n a z ju m  n ie  w s ta ło  8 z  V II 
k la s y , p rz y c z e m  n ie  w s ta l i  ró w ­
nie® u c z n io w ie  i u c z e n n ic e  in ­
n y c h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h . Dv- 
r e k c ja  g im n a z ju m  im . P la te r -Z y -  
b e rk ó w n y  za karę. u s u n ę ła  ow e 3
u c z e n n ic .

O k aza ło  s ię  je d n a k , że m in i­
s te r s tw u  O św ia ty  ta k ie  z a ła tw ie ­
n ie  s p r a w y  n ie  w y s ta r c z a , gdyż 
p rz e d  k ilk u  d n ia m i c o fn ę ło  one 
szk o le  w s z y s tk ie  p r a w a .

G im n a z ju m  im . P l a t e r  - Z y b e r­
ków ny m a  je d n ą  z n a jp ię k n ie j ­
szy ch  k a r t  w h is to r j i  s z k o ln ic tw a  
p o lsk ie g o . U c h o d z iło  ono i u c h o ­
d z i z a  je d e  z n a j le p s z y c h  ś r e d ­
n ic h  zak ła d e  w n a u k o w y c h  w  c a ­
ły m  k r a ju .  V y so k i p o z io m  n a u k o ­
w y i d o sk o n a le  P o s ta w io n a  s p r a ­
w a  pom ocy  sz k o ln y c h , ś c ią g a ły  dc 
z a k ła d u  w y c ie c z k i n a u k o w e  i k u r ­
sy  n ie ty lk o  z k r a ju ,  a le  i z z a g r a ­
n icy . O ja k im k o lw ie k  s p e c ja ln y m  
c h a ra k te r z e  „ p o li ty c z n y m "  szko ły  
n ie  m oże b y ć  n a w e t m ow y. G ro ­
no n a u c z y c ie ls k i* , lic z ą c e  sz e re g  
b a rd z o  w y b itn y c h  p ed ag o g ó w , n ie  
p o s ia d a  " o sób  z a a n g a ż o w a n y c h  
p o li ty c z n ie , a  w ś ró d  u c z e n n ic  
z n a jd u je  s ię  w ie le  c e re k  z n a n y c h  
s a n a to ró w .

P ozbaw  len ie  p r a "  o d b ije  s,ę  
n a j f a ta ln ie j  n a  u c z e n n ic a c h  
k la sy , do  k tó ry c h  n a w e t u rz ą d  
ś le d c z y  n ie  m a  ż ad n y ch  ’ p r e t e n ­
sy j. w  z w iązk u  ze s p ra w ą  a k a d e ­
m ji. D z ie w c z ę ta  t e  m ia ły  za  6 ty- 
g o d n i z d a w a ć  m a tu r ę  z c z te re c h  
p rz e d m io tó w . p 0 c o fn ię c iu  p ra w  
m u sz ą  w  ta k im  k ró tk im  cza s ie  
p rz y g o to w a ć  s ię  d 0 p ię c iu  e g z a m i­
nów  p iś m ie n n y c h  i d z iew ię c iu  
u s tn y c h . C zy w  o b e c n y c h  w a r u n ­
k a c h  p s y c h ic z n y c h  j e s t  to  m ożli-rt
we ■

V  a r to  m oże p rz y p o m n ie ć , że 
g im n . im - P b  te r  - Z y b e rk ó w n y  
m ia ło  o p in ję  szk o ły  0 d u c h u  w y ­
b itn ie  k a to l ic k im  i W ysokim  po 
z io rm e e ty c z n y m . T o  w ła ś n ie  by łe  
b o d a j g łó w n e m  ź ró d łe m  pow odze­
n ia  te j  szko ły .

O d b ie ra n ie  p ra w  szk o ło m  p r y ­
w a tn y m  o n a j s ta r s z e j  i n a j le p s z e j  
t r a d y c j i  (w  sw o im  c z a s ie  g im n  
im . J a n a  Z am o y sk ieg o , o b ecn ie  
g im n . im . P l a t e r  - Z y b e rk ó w n y ) j 
o w y so k im  poz io m ie , n ie  z n a jd u je  
ż a d n e g o  d o s ta te c z n e g o  w y tłu m a ­
czenia-. iW ogóle p o li ty k a  sz k o ln a

W

Spadek dolara, marki i lira
n a  g i e ł d a c h  e u r o p e j s k i c h

U rzędow a PA  T-iczna dono^T:* 
W A RSZA W A ,' 80.4 (godz. 1-1.10); 

D /icń  dzisiejszy  zaznaczył się na 
w szystkich g iełdach  europejskich  
bardzo pow ażnym ' spadkiem  dolara , 
m arki n iem ieckiej oraz l i ra  w łoskie­
go. N iek tóre  inne w alu ty  w ykazują  
iruwmoż pew ną słabość, k tó ra  jed ­
nak n ie  w ystępuje  pow szechnie. P o ­
wody słab o s.i lira  w łoskiego, a przo- 
dew szystkiem  m ark i n iem ieckiej, są

dobrze znane. Jeże li chodzi n a to ­
m iast o w alu tę  am erykańską , należ;? 
szukać przyczyn  je j osłab ien ia  w 
trudnościach am erykańsk ie j po lityk i 

podbudow y1', w  nieporozum ieniach 
m iedz; P rezyden tem  R ooscreltcm  a 
Izbam i U staw odaw czym , kam pan ji 
in flacy jne j n iek tó rych  odłamów 
K ongresu , wreszcie wzmożonej po­
daży dolara w E uropie .

Czek n a  N owy Jo rk  notow ano

p r o c e s i e  P a r z ^ r ^ s k i e g o

Zeznają świadkowie-, dwokaci
Plotki i pogłoski o pożyciu domowem oodsądnego

W  d ru g im  d n iu  r r o c e s u  ad w  
P a rz y ń s k ie g o , k tó ry , j a k  w ia d o ­
m o, z p o c h o d z e n ia  j e s t  żydem , d o ­
k o ń c z y ł sw y c h  w y ja ś n ie ń  p o d są d - 
ny , poczem  p rz y s tą p io n o  do p rz e ­
s łu c h iw a n ia  św ia d k ó w . P a rz y ń -  
sk i z a k o ń czy ł sw o je  d łu g ie  w yw o­
dy  s ło m a m i, iż  n ie  o b a w ia  s ię  w y ­
ro k u , g d v ż  n ie  p o czu w a  s ię  do 
w in y  i s t r a c i ł  ju ż  w szy s tk o , co p o ­
s i a d a ł :  f o r tu n ę  i d o b re  im ię .

5 w ia d k o w ie -a a  w o kae i
W śró d  b a d a n y c h  św iad k ó w , n a  

u w ag ę  z a s łu g u ją  w y w ody  ś w ia d ­
k a  ad w . D u ra c z a , z k tó ry m  łączy - 
y ł P a rz y ń s k ie g o  s to s u n k i zaw odo  
w e. D u ra c z  p ro w a d z ił sp ra w ę  
sp a d k o w ą  n ie ja k ie j  T e k li Ł a z a r -  
czyk , a  z n a ją c  ro z g a łę z io n e  z n a ­
jo m o śc i P a rz y ń s k ie g o  w śró d  a d ­
w o k a tó w  a m e ry k a ń s k ic h , p rz e k a ­
z a ł m u je j  sp ra w ę . P o m im o  w ie ­
lo k ro tn y c h  .■ p rz y p o m in a ć  i z a p y ­
ty w a li , P a rz y ń s k i  o d p o w ia d a !  k o ­
ledze , iż  d o ty c h c z a s  n ie  u d a ło  m u 
s ie  z a ła tw ić  je s z c z e  te j  sp ra w y , 
g d y ż  w p ra w d z ie  p :ę n ią d z e , n a le ż  
ne Ł a z a rc z y k a w e j ze sp a d k u , j a ­
ki z o s ta w ił  je j  k re w n y  w  A m e ry ­
ce, są  z ło żo n e  w  b a n k u , je d n a k ż e  
B a n k  A m e ry k a ń s k i w- P o ls c e  c z y ­
ni p ew n e  t r u d n o ś c i .  O p o w ia d a ł, 
iż  b a n k  j e s t  pod  n a d z o re m  i d la ­
te g o  n ie  m oże u s k u te c z n ić  w y p ła ­
ty-

W re s z c ie  po p a r u  m ie s ią c a c h  
o św ia d c z y ł, iż p ie n ią d z e  tc  ju ż  
b a n k  d aw n o  m u w y p ła c ił ,  je d n a k  
że n ic  m oże ich  o d d ać , g d y ż  -zaan ­
g a ż o w a ł s ię  w  n ow ej im p re z ie  r e ­
w in d y k a c y jn e j.  P r o s i ł  D u. a c z a  o 
d y s k re c je  i n ie ro b ic n ie  z te g o  u- 
ż y tk n , o b ie c u ją c , że p ie n ią d z e  te  
zw ró c i. D u ra c z  n ie  z a m e ld o w a ł o 
fa k c ie  p rz y w ła s z c z e n ia '^ p ie n ię d z y  
a n i p ro k u r a to ro w i,  a n i  R ad z ie  
A d w o k a c k ie j, g d y ż  m y ś la ł , żc P a ­
rz y ń s k i o d d a  n a le ż n o ść . C h cąc  z a ś ’ 
z ak o ń czy ć  sp ra w ę  z Ł n z a rczy k o - 
w ą , w y p ia e il  je j  su m ę  z w ła s n y c h  
p ie n ię d z y .

N a rl.ę p n ie  z e z n a w a ł ad w . K a n a ­
re k , k tó ry  m ia ł do c z y n ie n ia  z cze 
k am i bez  p o k ry c ia  P a rz y ń s k ie g o , 
o trz y m a ł je  od os-karżonego , a  n ie  
c h c ą c  szk o d z ić  m u , w y k u p ił jo 
d en  ta k i czek  n a  i.OOO d o la ró .y , 
a zeo y  ty lk o  s p r a w a  n ie  p o c ią g n ę ­
ła . zą  so b ą  p rz y k ry c h  d la  je g o  
p rz y ja c ie la  k o n se k w e n c y j.

T w b  ży c ia , z d a n ie m  ś w " 'd k a , 
p ro w a d z i!  P a r z y ń s k i  sp o k o jn y  i 
dom ow y. B y ł d o b ry m  m ężem  i o ł- 
cem  i ..ig d y  m ięd zy  P a rz y ń s k im i 
n ie  w id z ia ł-S p rz e c z e k  i n ie p o ro z u
m ień .

Co mówią pracownicy 
podsądnego?

N astęp n ie  p rz e d  są d e m  p rzew  i- 
i ia  się b. pracownicy kancclarji 
Parzyńskiego o ra z  ad w o k a c i, lctó

rzy  o d b y li u  n ieg o  a p lik a c ję , Z O sk a rż o n y  k o c h a ł b a r d z o .s w ą  żo-
g ru p y  ty c h  św iadków ’, p ie rw s z a  
z e z n a je  d w u d z ie s to p a ro le tn ia  Z o­
f j a  P ie ń c h o w a , k tó r a  od 1928 r . 
p c tn i la  fu n k c je  s e k r e ta r k i .  G dy 
z a c z ę ła  p ra c o w a ć , s t a n  k a n c e ­
la r i i  b y ł z u p e łn ie  d o b ry . Z a ró w n o  
k lien to m - j a k  i p e rs o n e lo w i, P a ­
rz y ń s k i r e g u la r n ie  w y p ła c a ł p ie ­
n ią d z e .

W roku '931 nagle coś się po­
psuło. P ryn cyp ał zaczai skarżyć' 
się na ciężkie czasy i na kryzys 
gospodarczy, mówiąc, że musi p-,-0 
wadzić oszczędności. Opowiadał 
również że poniósł stra ty  m ater- 
ja ln c przez aferę. Ceriam eg.o" i 
upadłość całego szeregu banków 
am erykańskich, które dysponowa­
ły spadkam i jego klientów. Z ja ­
w iły się również zaległości podat 
kowe.

N a  p o c z ą tk u  1932 r  n a s tą p i ł a  
p ie rw s z a  le d u k c ja  lic z n e g o  p e rs o  
n e lu  k a n c e la r i i :  W  ty m  o k re s ie  
P ie ń c h o w a  z a u w a ż y ła , iż a d w o ­
k a t  p rz e t rz y m u je  p ie n ią d z e  k l i rn  
tów- i n ie  w y p ła c a  im  n a le ż n o śc i,- 
o b ra c a ją c  n a  ja k ie ś  ce le . N ie 
z a d o w o le n i k lie n c i n a c h o d z ili  
w ów czas dz ień  w d z ień  k a n c e la r ­
ię  P a rz y ń s k ie g o . s k a rż ą c  s ię . a 
n ie k ie d y  i o d g ra ż a ją c . P o te m  z a ­
czę ły  s ię  p ro te s ty  w ek slo w e , a
w re sz c ie  czek i bez  p o k ry c ia .

' . . : '•i
P lo tk i  i p lo te c z k i

C iek aw e  b a rd z o  s ą  z ezn an ia  
te g o  ś w ia d k a  w  o d n ie s ie n iu  do 
p ry w a tn e g o  ży c ia  P a rz y ń s id c h .

' *"r '* 1 ' «-f

Odroczenie
r o k o w a ń  w ę g lo w y c h

LONDYN, 19.-!. YY dniu dzisiej- 
szyoi fflbyipały się w dul.zyni cią­
gu polsko-angielskie .'.(/kowania wę­
glowi . Poniew aż m iędzy stanow i­
skam i obu stron  zachodzą rozbież­
ności, postanow iono, aby każda de­
legacja zwróciła się do Swych mo­
codawców, celem dokładnego zbada­
n ia  żądań siro n y  przeciw nej. V 
tych w arunkach  uznano za  w skaza­
ne zarządzenie p rzerw y w rokow a­
niach, k tó re  wznowione zostaną do- 
p ic io  w końcu m aja.

nę i ży ł z n ią  w  h a rm o n i i ,  j e d ­
nakże  do u sz u  P ie ń c h o w e j d o c h o ­
d z iły  ró ż n e  p o g ło sk i i p lo te c z k i 
n a  te m a t  w z a je m n y c h  s to su n k ó w  
m ied zy  m a łż o n k a m i. Ś w ia d e k  s ły ­
sz a ła , że  ż o n a  P a rz y ń s k ie g o  n o s : 
k o sz to w n e  su k n ie , k a p e lu s z e  i 
m ąż sp ro w a d z a  j e j  c a łe  s z n u ry  
d ro g ic h  k o ra l i .  O św ia d c z e n ie  to  
w y w o łu je  u śm ie c h  n a  u s ta c h  P a ­
c zy ń sk ieg o . N a s tę p n ie  c z ę s te  w y ­
ja z d y  z a g ra n ic ę  P a c z y ń s k ic h  m ia - 
.y ró w n ie ż  m ie js c e . Ż ona je g o  
s t r o i ł a  s ię , P a rz y ń s k i  z a ś  m ia ł 
ch o d z ić  w  w y ta r ty c h  g a r m tu r a  :di. 
T ry b  ż y c ia  a d w o k a ta  p o c z ą ł z ir ie  
n iań  s ię  d o p ie ro  w  r .  1931.- Z 
cz ło w ie k a  o w eso łem  u sp o s o b ie ­
n iu  s t a ł  s ię  s m u tn y m  i z g ry ź l i­
w ym . N lów ił o k ło p o ta c h  f i n a n s o ­
w ych , a w  ro k u  n a s tę p n y m  z a ­
c z ą ł ju ż  s p iz e d a w a ć  o b ra z y  i -lze- 
czy.

Ś w ia d e k  R e g in a  Z w o liń sk a , m a 
s z y n is tk a  P a rz y ń s k ie g o , s tw ie r ­
d za , iż  n a jw ię k s z y  pozw ój k a n c e  
l a r j i  a d w o k a ta  p rz y p a d ł  n a  r.ók 
1924. N a  z a p y ta n ie  sęd z ieg o , ja k  
s c h a ra k te ry z o w  iłab y  o sk a rż o n e g o  
o św ia d c z a , że b y ło b y  j e j  .to  t r u d ­
no u czy n ić  w  je g o  o b ecn o śc i, j e d ­
n ak że  „ p o s ia d a ł  w sze lk ie  z a le ty , 
ja k ie  ty lk o  m oże m ieć  m ężczyz

na.". O św ia d c z e n ie  to  b u d z i ogól 
n ą  w eso ło ść  n a  s a l i .  Ś w iad ek  
c z e rw ie n i s ię , a  p o  zaw iadom ię] 
n iu , iż  p r z e s łu c h a n ie  sk o ń czo n e  
c z e m p rę d z e j u c ie k a  od p u lp i tu  
św ia d k ó w .

Adw. Aloszkowlez, k tó ry  byl ap li­
kan tem  od r . 1929 w k an cc la rji P a ­
czyńskiego, mówi, iż nie znał zupeł­
nie sp raw  zagraniczny rli swego pa- 
t-ona . W yręczał go bowiem ty lko  w 
rpraw aeli ■ krajow ych . K ancelarjri 
była bardzo  duża. Z a tru d n ia ła  ol­
brzym i personel, z k tórego, ja k  o- 
św iadczyl M oszkowiez, w ykroić moż­
na b y ło b y -5 norm alnych  k ancelary j 
adw okackich. U trzym yw anie tak ie j 
kan cc la rji było n iezm iernie kosztow ­
ne.’ 7,daniem  św iadka, P a rzy ń sk i u- 
top ił p ieniądze, źle gospodaru jąc 
sw ojem i spraw am i, gdyż liawc-t na 
przeprow  idzenic niepew nych in te re ­
sów angażow ał sw oje w łasne p ie n ią ­
dze, k tó re  często przepadały . P o ­
nad to  o lbrzym ia korespondencja  za­
gran iczna  rów nież ujemui< odbijała  
nę ua budżecie krnięelaryjnym .

O.-t&tnicmi czasy, gdy  P arzyńsk i 
znalazł się w op łakanych w arunkach, 
naciskany zewsząd przez  oszukanych 
klientów ,‘ bardzo często zw racał się 
ii o AToszkowieza z prośbam i o po­
życzki na  śm ieszne kw oty, 5 i 10 zł.

R ozpraw a trw a.

dziś : w W arszaw ie ".2710 (w czoraj 
5 .29% ), w Zurychu 3.07%  (3.9874), 
w P a ry żu  p rzy  o tw arciu  15.10 
(wczorajsz-e zam knięcie 15.1412), w 
Londynie 5.15 i trz y  ósme (w czoraj 

C.13 i p ię tnaśc ie  szesnastych). Z a­
znaczyć •należy, żc k u rs  5.27 i pół w 
W arszaw ie je s t rekordem  baisey7 do­
lara , dotychczasowy’ bowiem rekord  
wynosił 5.28 i pół.

Dewizę na B erlin  notow ano: w
W arszaw ie 208.05 (w czoraj 203.60), 
w Z urychu 121.35 (121.65)

Dewuzą na  A łedjolan no tow ano: w 
W arszaw ie 45.05 (w eżoraj 45.22). 
J e s t to  rów nież reko rd  zniżki te i 
w aluty, gdyż osta tn io  notow any re ­
kordow o n isk i poziom w ynosił 45.10. 
W Z urychu notow ano dziś M cdjolan 
26.21 wobec 26.34 w dniu w czoraj­
szym AY P a ry żu  p rzy  dzisiejszem  
o tw arciu  zanotow ano rekordow o m - 
bki ku rs  A ledjolam i, a mianowicie 
128.62 wobec. 129.25 przy  w czoraj- 
błcm  zam knięciu.

IL-wiza na Londyn nie w ykazuje 
w iększych zm ian w porów naniu  z 
dniem  wczorajsz.ym.

N A  D A R  N A R O D O W Y  3 M A ­
J A  S K Ł A D A  S IĘ  W Y S IŁ E K  C A ­
Ł E G O  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  P O L ­
S K IE G O

K o m u n iś c i
Przed i-ym  m aia
AV zw iązk u  ze z b liż a ją c y m  się  

te rm in e m  o bchodów  1-m a jo w y ch , 
k o m u n iśc i c z y n ią  p rz y g o to w a n ia  
a g i ta c y jn e . W ład z e  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  o sa d z iły  w  a re s z c ie  20 osób 
o sk a rż o n y c h  o p ro w a d z e n ie  w y ­
w ro to w e j a g i t a c j i .  P o m  ęd zy  k o ­
m u n is ta m i t r w a j ą  in te n sy w n e  
w a lk i n a  tle  ró ż n ic y  z d a ń  o d łam u  
s ta lin o w c ó w  i o d ła m u  tro c k is tó w . 
N a  te m  tle  o b a  u g ru p o w a n ia  w y ­
d a ją  u lo tk i, z w a lc z a ją c  s ię  w z a ­
je m n ie , co o s ła b ia  a g i ta c ję  k o m u ­
n is ty c z n ą .

Tajne zbrojenia Niemi-c
zostały nareszcie należycie potraktowane

wadzi ani w P aryżu , ani w Londy-P  YRY 3, 19.4. B ardzo żywo ko- 
mc-utowana je s t w tu te jszych  kolach 
po litycznych o s ta tn ia  n o ta  fra n c u ­
ska w spraw ie rozbro jen ia . K ola tc 
■wysuwają cztery  m ożliw ości: 1) o- 
ignlne rozbro jen ie , lecz zbrojenie  sie 
N iemiec tę możliwość w yłączyło; 2) 
zm niejszenie efektyw ów  i sp rzę tu  
\ ojoimego państw  n ierozbrojonyeh 
przy iednoczesnem ich podw yższeniu 
d la  R zeszy ; 3) zgoda F ra n c ji na 
ezęStriowc uzbrojeni* się N iem iec; 
■1) sprzeciw  F ra n c ji przęciw ko lp- 
gniliz.ae.ji ta jnych  z-hrojeń nicnuec- 
kkdi, przyczem  tak ie  stanow isko
na jh a rd z ie j odpow iada o sta tn ie j no­

cie francuskiej.
N ota  vr niczem nie zm ienni do­

tychczasow ego stanow iska  P ranc jL  
Poniew aż obecne położenie je s t do 
z.nie.-ienia niem ożliwe, no ta  fra n c u ­
ska sprow adza jedynie  dyskusję 
rozbro jen iow ą z p łaszczyzny roko­
wań dw ustronnych n a  teren  K on­
ferencji R ozbrojeniow ej w Genewie. 
Ta n o ta  fran cu sk a  w inna dać N iem ­
com do zrozum ienia, żc po lityka  n ie­
pewności skończyła się, jeś li n i j c  
Rzesza nadal nadużyw ać będzie swo­
body działan ia  wobec trak ta tó w , 
musi ona zdać solno spraw ę, że ta ­
ka je j akc ja  do niczego nie dopro-

3 0 0  z l .  o d  o s o b y

Prceayt łucki do Sowiotow

j e s t  ty m  d z ia łe m  ży c ia  n a ro d o w e ­
go, n a  k tó re  sp o łeczeń stw  o p c ^  
sk ie  p o w in n o  o b e c n ie  zw ro c ie  
sz c z e g ó ln ie  b a c z n ą  u w ag ę .

K rz y w d ą , j a k ą  p o n o s i k i k i^ c t  
u c z e n n ic  w a rsz a w s k ic h , n ie  d a  się 
ła tw  o p o w e to w a ć  i wy w o ła  w- AVav 
sz a w ie  z n a c z n ie  w ięk sze  ech o , n iż  
w ie le  s p r a w  p o z o rn ie  w a ż n ie j­
szy ch , c h o ć b y  d la te g o , że t a  szk o ­
ła  j e s t  t a k  b a rd z o  z w ią z a n a  z ży­
ciem  i t r a d y c ją  s to lic y .

D la te g o  te ż  k o ń czy m y  tem , od 
czeg o śm y  z a c z ę l i :  m in is te r  O św ia  P io t r  B o ry so w io c , z a m ie sz k a li w 
ty  m a  zly h d o ra d c ó w , - .r  iuioTZ.C R o so c h a , pow . s to liń s k i

R Ó W N E , 20.4. D zięk i e n e rg ic z ­
n e j a k c ji  w ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a
z lik w id o w a n a  z e s ta la  d o b rze  zoi1;
g a n i ło  w a n a  s z a jk a  p rz e m y tn ic z a , 
k ió r a  d o p e m e g ła  szeregów  i osób, 
w- te j  lic z b ie  w ie lu  p rz e s tę p c o m  po 
li ty c  zu v m  do n ie le g a ln e g o  p rz e ­
k ro c z e n ia  g r a n ic y  p o lsk o  - so w ie ­
ck ie j.

G ala  s p r a w a  z n a la z ła  s ię  p rzed  
g a d e m  i n a  ła w ie  o sk a rż o n y c h  za ­
s ie d l i :  1 , M ichel G e a d e lm a n  z 
R o k itn a , 2 ) S ru l  F is z b e jn  z D ą­
b ro w ic y  (p o w . S a rn y )-, 3 ) H e i’sz 
G o td ap e l i 4 ) je g o  ż o n a  M a la  Gol" 
d a p e l z W a rs z a w y , 5 ) B o ru c h -Jo ś  
S tro -sberg  z W a rs z a w y , 6 ) IConon 
A n d ru c h o w ie c , m ie sz k a n ie c  fu to ­
ru  P o d e rć f^ g m . B e re z a , pow-. S ta ­
lin , 7 ) T a ra s  B o ry so w io c  i 8)

Sensacyjny proces w  Równem
zł. od osoby. Szajka dopomogła do 
przejścia  na terytenjum  sowiec-

K uźm iczgo o ra z  9 ) S p iry d jo n
O n is im  D u b ie n ie c  —  m icsz-10)

k a ń c y  m ia s te c z k a  D ąb i ov

A k t o s k a rż e n ia  z a rz u c a  p ierw ­
szy m  dw om  o sk a rżo n y m , że od 
w io sn y  1932 r . do lu te g o  1933 r. 
z a ło ż y li zw iązek  i k i s p w a l i  ty m  
zw iązk iem , m a ją c y m  n a  ce lu  n ie ­
le g a ln y  p rz e m y s ł lu d z i do R o s ji 
so w ie c k ie j n a  odeinK ach  p o w ia ­
tó w  s a rn e ń s k ie g o  i s to liń sk ie g o .

G ołdapelow -ie z a ś  w m ie sz k a n iu  
sw em  w  W a rsz a w ie , p rz y  u l. N a ­
lew k i 15, w ra z  z S tro s b e rg ie m , u- 
trz y m y w a li  sw eg o  ro d z a ju  b iu ro  
w erbunkow ze d la  k a n d y d a tó w  do 
n ie le g a ln e g o  p rz e k r a c z a n ia  g r a n i ­
cy. P o z o s ta li  z a ś  o s k a rż e n i p e łn i ­
li fu n k c je  p rzew o d n ik ó w ’ i p r z e ­
w o źn ik ó w . K o sz t p rz e m y c e n ia  s ię  
p i’zcz  g ra n ic ę  w y n o s ił około  300

k ie  w ie lu  p a r t jo m , po 4 o so b y  
k a ż d a , aż  w  s ty c z n ia  1933 r .  d z ie  
k i d o n ie s ie n io m  k o n f id e n c jo n a l ­
n y m  z o s ta ła  d z ia ła ln o ś ć  s z a jk i 
z liw id o w 'an a .

O sk a rż e n i n a o g ó ł p rz y z n a l i  s ię  
do w ir y .  W  w y n ik u  ro z p ra w y  s k a ­
z a n i z o s ta li  G e n d e lm a n  n a  4 l a ­
t a  w ię z ie n ia  i 1000 zl, g rzy w n y . 
F is z b e jn  i A n d ru c h o w ie c  po  3 l a ­
ta  i 1000 zł. g rz y w n y , G o ld ap e lo - 
w ;e po 2 l a t a  i 100 zł. g rz y w n y , 
S tr y s b e rg  n a  1 ro k  i 100 zl. 
g rz y w n y , T a r a s  B o ry so w ie c  n a  2 
i pó l ro k u  i 500 zl. g rz y w n y . 
P io t r  B o ry so w ie c  n a  p ó łto ra  r e ­
ku w ię z ie n ia , S p iry d jo n  K u źm icz  
n a  1 ro k  i 100 zł. g rz y w n y  i O ni- 
s im  D u b ie n ie c  n a  10 m ie s ię c y  wm  
z ie n ia

B E R L IN , 20.1 (P A T ). O dpowiedź 
fra u e m k a  stanow i w dalszym  ekigu 
giów ny tenint rozw ażań  p ra sy  n ie ­
mieckiej. /  kom entarzy dzienników  
wynika, żc nie spodziew ano się ta k  
zdecydowanego stanow iska  F ra n c ji.

„Ataclkrscher B cobaeh ter" p isze, 
żc Niemcy n a jb a rd z ie j zan iepoko jo ­
ne są tem , iż F ra n c ja  cz.ujc się w i­
doczn ie . dośr silna  wobec A nglji, 
oby bez obsłonek odrzucić w szelkie 
żądania rozb ro jen ia .

„G erm ania" uw aża, iż n o ta  fra n -  
tnvka p rzek reś liła  o s ta tn ie  szanse 
pow odzenia rokow ań

„B erliner T ag cb la tt"  p rzynom ina 
ośw iadczenie H endersona  po  o s ta t-  
nieni jego sp o tk an iu  z B arth o u , iż 
musi dojść do zaw arc ia  konw encji, 
choćby to  naw et m iało  n a s tąp ić  bez. 
udziału pew nych m ocarstw . Zdaniem 
organów  nieim cokich, tłum aczy  to 
ża Jan ie  ̂ F ra n c j i  pow ro tu  do G ene­
wy: F ra n c ja  w idocznie liczy n a  po­
parcie  H endersona  : zm ierza wprflS 
do stw orzen ia  .jednolitego fro n tu  an- 
tyniem ieekicgo.

Pó łu rzędow a „D iplom atisch-poli- 
tisclie K o rrespondcnz" w yw odzi: 
Oto L-st duch jednostronnych  roz­
gran iczeń , k tó re  w październ iku  u- 
1)ległego ro k u  zmusiły Niemcy do o- 
puszcz.cnia Genewy. W ysunięte  przez, 
F ran c ję  żądan ie  p rzen iesien ia  obrad 
ua fo rum  genew skie oznacza po­
w rót do AYersalu, do stosow ania po­
dw ójnej m iary  i do odrzucenia za­
sady rów ności p raw  d la  Niemiec. 
Tego rodza ju  m etody rokow ań un ie­
m ożliw iają jak iko lw iek  postęp  i czy­
nią w szelkie u stępstw a  iluzoryczne- 
tui. N ota fran cu sk a  niweczy W szyst­
kie pozytyw ne rezu lta ty , jak ie  osią­
gnięto w o sta tn ich  rokow aniach. Po­
lityka  eu rope jska  p rzedstaw ia  ru ­
mowisko.
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Przyjaźń polsko-francuska
a  w iz y K a  b a r t h o u  w  W av*& za¥?ie

P A R Y Ż , 19.4. —  „L e  T e m p s"  
sw ó j a r ty k u ł  w s tę p n y  p o św ię c a  
s p ra w ie  s to su n k ó w  p o lsk o  - f r a n ­
c u sk ic h  i p o d ró ży  B a r th o u  do 
W a rsz a w y .

Z G O D N O ŚĆ  P O G L Ą D Ó W
N a  w s tę p ie  d z ie n n ik  z a z n a c z a , 

iż  w y su w a  s ię  z b y t w ie le  s p ra w , 
w obec k tó ry c h  b e z p o ś re d n ie  w y ­
ja ś n ie n ia  m ię d z y  m in is t r a m i  s ą  
w  w ysok im  s to p n iu  p o ż ą d a n e . 
R ozm ow y p rz y g o to w a w c z e , k tó r e  
p rz e p ro w a d z o n o  w  z w ią z k u  z t ą  
p o d ró ż ą , w y k a z a ły  z g o d n o ść  p o ­
g lą d ó w  m ię d z y  W a rs z a w ą , a  P a ­
ry żem , w sz y s tk o  b o w iem  z b liż a  
o b a  k r a j e :  z a ró w n o  h i s to r j a ,  j a k  
i p e w n e  p o d o b ie ń s tw o  te m e p e ra -  
m e n tu  o ra z  - in te re s y  p o li ty c z n e  i 
g o sp o d a rc z e , to te ż  w  ty c h  w a ­
r u n k a c h  u k ła d  f ra n c u s k o -p o ls k i  
z 12 m a ja  1921 r . ,  w zm o c n io n y  
d o d a tk o w e m i k o n w e n c ja m i z l a t  
1922 i 1925, j e s t  n ie ty lk o  w y ra ­
zem  c h w ilo w e j zg o d n o śc i, lecz  
ró w n ie ż  i s to tn ą  k o n ie c z n o śc ią .

F R A N C J A  C Z A S E M  N IE  
D O C E N IA Ł A ...

J e ż e l i  n ie k ie d y  p o ro z u m ie n ie  
f r a n c u s k o  -  p o ls k ie  z a c ie m n ia ły  
c h m u ry , w in a  s p a d a  za  to  n a  n ie  
p o ro z u m ie n ia ,  k tó r e  w y n ik a ły  a l ­
bo z  n ie d o s ta te c z n o ś c i  m fo rm a -  
c y j, a lb o  z  b r a k u  w z a je m n e g o  r o ­
z u m ie n ia . M oże ze  s t r o n y  F r a n ­
c j i  n ie  d o c e n ia n o  w  p e w n e j 
c h w il i  z n a c z e n ia  c z y n n ik a  p o l­
sk ie g o  w  s p r a w a c h  e u ro p e js k ic h , 
to  te ż  u k ła d  w  L o c a rn o  i  p a k t  
c z te r e c h  o d b ił  s ię  w  W a rs z a w ie  
n ie o rz y je m n e m  ec h e m . L ecz  t a ­
k ie  n ie d o c e n ia n ie  n ie  le ż a ło  b y n a j 
m n ie j  w  z a m ia r a c h  k ie ro w n ik ó w  
d y p lo m a c ji  f r a n c u s k ie j .  S tw o ­
rz y ło  on o  j e d a a k  a tm o s fe rę ,  w  
k tó r e j  p e w n e  k o m e n ta rz e  m o g ły  
s łu s z n ie  P o ls k ę  z a n ie p o k ić .

D z ie n n ik  z a jm u je  s ię  d a le j  
z n a c z e n ie m  P o ls k i  w  E u ro p ie ,  
z a z n a c z a ją c , iż  szy b k o  w z r a s t a ją ­
c a  lu d n o ś ć  i in n e  p o w a ż n e  oko­
lic z n o ś c i t łu m a c z ą  c h a r a k t e r  n o li 
ty k i P o ls k i  o ra z  j e j  c z u jn o ś ć  p o ­
l i ty c z n ą . R z ą d  p o lsk i n ie  u c z y n ił 
n ic  ta k ie g o , co m o g ło b y  p o w a ż n ie  
w z ru sz y ć  d a w n y c h  p rz y ja c ió ł ,  w  
k a ż d y m  ra z ie  n ic  n ie u p o w k a ż n ia  
do  p rz y p u s z c z e u ia ,  że  o d p rę ż e n ie  
p o lsk o  - n ie m ie c k ie  m ia ło  in n y  
ce l, a n iż e li  z a p e w n ie n ie  p o k o ju  
w  E u ro p ie .

T o te ż  z c z y s to  p r o to k u la r n e j  
w izy ty  w y p ły n ą ć  m o g ą  d u że  k o ­
rz y śc i p o lity czn e .-  Bo n a jb a r d z ie j  
g o rą c ą  p r z y ja ź ń  t r z e b a  od  c z a su  
do c z a su  p o d tr z y m a ć  i o g rz a ć  
k o n ta k te m  o so b is ty m . B a r th o u  
u d o w o d n i, że  p r z y ja ź ń  F r a n c j i  do 
PolsK i n ie ty lk o  j e s t  p rz e p o jo n a  
w sp o m n ie n ia m i h is to ry c z n e m i, 
le cz  o p ie r a  s ię  n a  ró w n o ś c i i w y ­
n ik a  ze w s p ó ln y c h  in te re s ó w  obu  
k ra jó w  i p o k o ju  E u ro p y . Ci z a ś  
p o lscy  m ęż o w ie  s t a n u ,  k tó r y c h  
p ew n e  p o w ie rz c h o w n e  w a h a n ia  
p o li ty k i f r a n c u s k ie j  m o g ły  zasko  
czyć, z ro z u m ie ją ,  że t a  p o li ty k a  
zaw sze  o p ie r a ła  s ię  n a  z a s a d a c h , 
k tó re  F r a n c j a  p o s ta w i ła  so b ie  
po z a k o ń c z e n iu  w o jn y . F r a n c j a  
n ie  j e s t  z d a n ia , że  p e w n e  now e 
z a s to s o w a n ia  s ą  n ie m o ż liw e , a le  
ro z w a ż a ć  je  b ę d z ie  ty lk o  n a  sze- 
ro k ie m  t le  m .ę d z y n a rc d o w e m  i w  
e a łk o w ite m  p o ro z u m ie n iu  ze sw y  
m i p rz y ja c ió łm i

N IE M C O M , W Ę G R O M  I B U Ł G A ­
R I I  N IE  P O Z W O L IM Y  N A  Z A ­
K Ł Ó C E N IE  Ł A D U  I S P O K O JU

P A R Y Ż , 20.4. ( P A T ) .  O m a w ia ­
ją c  z n a c z e n ie  w iz y ty  m in . T i t u ­
le s c u  w  P a ry ż u  w  p rz e d d z ie ń  w y ­
ja z d u  m in . B a r th o u  do W a rs za w y  
i P r a g i  o ra z  w  c h w ili ja s n e g o  o- 
k r e ś le n ia  s ta n o w is k a  w s p ra w ie  
ro z b ro je n ia ,  S t. B r ic e  s tw ie rd z a  w 
„ J o u r n a l 'u “ że  p o li ty k a  so ju s z ó w  
n ig d y  n ie  z n a la z ła  le p sz e g o  w y ra ­
zu , j a k  w ła ś n ie  w  n o c ie  f r a n c u ­
s k ie j  z d n ia  16 b m .

N ’k t n ie  m ożć p o w ą tp ie w a ć  —  
p is z e  p u b lic y s ta  —  o sz c z e ro śc i 
p o k o ju w y c h  a s p i r a c y j  F r a n c j i .  
M a łe j E n te t n ty  i P o lsk i N a ro d y , 
k tó r e  n ie  p r a g n ą  n ic z e g o  w ię c e j, 
j a k  p ra w a  i z a c h u w a n ia  sw e j a k ­
ty w n o ś c i , c h c ia ły b y  żyć w  sp o k o ­
ju ,  a le  p o d c z a s  te g o  sp o k o ju  z m u ­
sz a n e  s ą  w y tę ż a ć  w z ro k  i s łu c h , 
d o c h o d z ą  b o w iem  ic h  u sz u  w ez­
w a n ia  do re w iz j i  t r a k ta tó w  i w i­
d z ą  Z ry w a n ie  k tm w e n c y j m ię d z y ­
n a ro d o w y  ch .

W  ty c h  w a ru n k a c h  k o n ie c z n o ść  
z m u sz a  j e  do z a c ie ś n ie n ia  w ięzów  
i u t r z y m a n ia  c z u jn e j  d e fe n s y w y . 
J e s t  to  n a js k u te c z n ie js z y  sp o só b  
p o w s tr z y m a n ia  w z b u rz o n y c h , 
s k u p ie n ia  c h w ie jn y c h  i w y ra c h o ­
w a n y c h . N a  ty m  g r u n c ie  doszło  
do p o ro z u m ie n ia  m ięd zy  m in i­
s t r e m  T i tu le s c u  i k ie ro w n ik a m i

Tasiemcowy proces
młodych narodowców

D z is ia j  w  w y d z ia le  k a rn y m  
c z w a r ty m  S ą d u  O k rę g o w e g o  ro z ­
p o c z ę ła  s ię  r o z p r a w a  p rz e c iw k o  
d z ia ła c z o m  n a ro d o w y m  o s k a rż o ­
n y m  z  a r t .  170 k . k . o ro z p o w ­
s z e c h n ia n ie  f a łs z y w y c h  w ie śc i 
e tc . i o z a k łó c e n ie  sp o k o ju  p u ­
b lic z n e g o  w  o k re s ie  p ro w a d z o n e ­
go p rz e z  n ic h  b o jk o tu  k s ię g a r ń  
ż y d o w sk ic h  w  s ie r p n iu  u b . r .

N a  ła w ie  o sk a rż o n y c h  z a s ic d i :  
H e n ry k  S k o n e c k i, s t u d e n t  In s t .  
S tu d  H a n d . i O r je n t . ,  L eo n  S to - 
ja n o w s k i ,  b . u r z ę d n ik  m a g i s t r a ­
tu ,  K a z im ie rz  K o w a lsk i k a ra n y  
za  s p o lic z k o w a n ie  S a m u e la  H ir-  
s z h o r n a ,  r e d a k to r a  „ N a sz e g o  
P r z e g lą d u " ,  Z b ig n ie w  K ru p o w s k i. 
N a rc y z  B rz e z iń s k i o ra z  cz ło n e k  
s a n a c y jn e j  k o rp o r a c j i  „ Im p e r ia "  i 
z w ią z k u  s trz e le c k ie g o . C zesław  
S ta r z y ń s k i.

W y że j w y m ie n ie n i a re s z to w a n i  
b y li 24 s i e r p n ia  1933 r .  W  są d z ie  
s ta ro ś c iń s k im  sk a z a n o  .c h  n a  a- 
r e s z t  od  ty g o d n ia  do m ie s ią c a  za 
z a k łó c e n ie  sp o k o ju  p u b lic z n e g o . 
P o n ie w a ż  w  s p r a w ę  w d a ł s ię  p ro ­
k u r a to r  z o s ta li  o s k a rż e n i z a r t .  
170 k. k . i w są d z ie  g ro d zk im  
X III  (K ru c z a  10) d in a  30. I I I .  b . 
r .  z o s ta l i  s k a z a n i  n a  2 ty g o d n ie  
w ię z ie n ia  i 50 zł. k a ż d y  o ra z  so ­

l id a r n e  p o k ry c ie  k o sz tó w  s ą d o ­
w y ch  z w y ją tk ie m  K o w a lsk ie g o , 
k tó re g o  u n ie w in n io n o .

D z is ia j  s p r a w a  t r w a ła  od 9-ej 
do 1 -sze j. Z e z n a w a li a g e n c i  s łu ż ­
b y  ś le d c z e j, p rz o d o w n ik  T o m a sz  
B ie d a k -R y b o w sk i, S ta n is ła w  G u- 
zow sk i, D a s z y ń s k i , S te im a rc z y k , 
o ra z  ży d  C h a im  W o łk o w icz . O- 
sk a rż o n y c h  b ro n i l i  a d w o k a c i:  J e ­
rz y  C z a rk o w sk i, B o g u s ła w  B łe­
s z y ń s k i, M ie c z y s ła w  P rz y je m s k i .
W  t r a k c ie  ro z p ra w i w y s z ło  n a
ja w , że  o s k a rż o n y  S ta r z y ń s k i  n a ­
leży  do z w ią z k u  s trz e le c k ie g o .

A d w . C z a rk o w s k i:  —  A  czy  n a ­
leży  p a n  do  in n e j  o rg a n iz a c j i  p o ­
li ty c z n e j  ?

—  S ta rz y ń s k i o d m a w ia  o d p o ­
w ie d z i n a  to  p y ta n ie  P o d o b n o  
j e s t  c z ło n k ie m  „ L e g jo n u  M ło ­
d y c h " , a  n ie d a w n o  o ż e n ił  s ię  z 
c ó rk ą  n a c z e ln ik a  je d n e j  z Iz b  
S k a rb o w y ch ,

P o n ie w a ż  z e z n a n ia  św ia d k ó w  
o s k a r ż e n ia  z ło żo n e  p rz e d  m ie s ią ­
cem  w  S ą d z ie  G ro d zk im  ró ż n iły  
s ię  od  z e z n a ń  z ło ż o n y c h  d z is ia j  —  
są d  sp ra w ę  p rz e rw a ł ,  w y z n a c z a ­
ją c  n a s tę p n y  te rm in  n a  28-go  b. 
m . w  c e lu  s p ro w a d z e n ia  a k tó w  
s p ra w y  z S ą d u  G ro d zk ieg o  i u- 
z g o d n ie n ia  z e z n a ń .

p o li ty k i f r a n c u s k ie j  W  c h w ili o- 
b e c n e j, n a le ż a ło  d a ć  do z ro z u m ie ­
n ia  N iem co m , W ę g ro m  i B u łga- 
r j i ,  że n ie  p o zw o li im  s ię  z a k łó ­
c ić  sp o k o ju  i ła d u .
ŻYCIORYS M IN IST R A  BARTHOU

Ludwik B arthou , francusk i M ini­
s te r Spraw  Z agranicznych, członek 
A kadem ji F ran cu sk ie j, sen a to r i p re ­
zes R ady G eneralnej D epartam en tu  
Dolnych P irenejów , urodzony je s t  w 
tym że departam encie  w O b ro n , 25 
s .erpn ia  18G2 r., czyli je s t w  71 ro ­
ku  życia.

W ybrany na posła  po raz p ierw ­
szy w  1889 r., został m in istrem  30 
m aja  1894 r. z portfelem  robót p u ­
blicznych, 20 kw ie tn ia  189t> wszedł 
do gab inetu  M elina, jako  M inister 
S praw  W ew nętrznych. N astępnie  był 
M inistrem  R obót Publicznych i Poczt 
w gabinecie S a rrien a  od 14 m arca  
1006 r. W  gabinecie C lem enceau od 
°5 październ ika  1900 r. zachow ał te - 
ke M in istra  R obót Publicznych.

W  pierw szem  m in is te rjum  B rianda 
był M inistrem  Spraw iedliw ości od 24 
lipca 19u9 r. i k iedy B riand  został 
ponownie p rezesem  rad y  m inistrów  
w 1913 r., B arthou  objął znów tekę 
M in isterjum  Spraw iedliw ości. D nia 
22 m arca  tegoż roku p rezyden t P o ­
incare zlecił m u utw orzenie  gabine­
tu przyc m , jako  prezes rad y  mi 
n is trów , B arthou  za trz j m ał rów nież 
tekę M in istra  O św iaty. N a  stanow i­

sku p rezesa  rad y  m inistrów  przep*y- 
w adził praw o o trzy le tn ie j słu itno  
wojskowej.

Podczas w ojny, w 1917 r., B arthou  
należał do gab inetu  Painlevćgo, n a j­
pierw  jak o  m in is te r  stan u , członek 
kom itetu  w ojennego, a  następn ie  ja ­
ko M in ister Spraw  Z agranicznych. 
W  1919 r. był on re fe ren tem  jene- 
ralnym  kom isji Izby deputow anych 
do ZDadania t r a k ta tu  pokojowego. W 
1920 r. był p rezesem  kom isji spraw  
zagranicznych Izby, i w  gabinecie 
B rianda, 16 styczn ia  1921 r. otrzy­
m ał tekę w ojny.

Po raz  trzeci pow raca do M inistęr- 
jum  Spraw iedliw ości w  gabinecie 
Poincarego dn. 15 styczn ia  1922 r., 
ze specjaincm  przydzieleniem  spraw  
Alzacji : L o ta ryng ji. W  kw ietn iu  
1922 r bierze B arth o u  udział w  kon­
ferencji w Genui, jako szef delegacji 
francusk iej. W  październ iku  i 922 r. 
m ianow any je s t  prezesem  kom isji 
odszkodowań.

Kiedy w  lipcu 1926 r. Poincare 
w raca  do w ładzy, żąda  on od B ar­
thou ponow nego o b ję ta  tek i sp ra ­
wiedliwości. Toteż B arthou  kierow ał 
tem  M in isterjum  w p ią ty m  gabine­
cie P oincarego i w  gabinecie B rian­
da aż do listopada 1929 r. W  rz ą ­
dzie S teega  od g ru d n ia  1930 do 
styczn ia  1931 r., B arthou  by ł znów 
M inistrem  W ojny.

Senatorem  B arthou  w ybrany zo­
s ta ł w  lipcu 1922 r. Niależv do A ka­
dem ji od m aja  1918 r.

i V ś w i e c i
0 poJrózy min. Barthou

P r a s a  n ie m ie c k a  c o ra z  to  w ię ­
ce j u w a g i p o św ie c ą  p o d ró ż y  M i­
n i s t r a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  F r a n  
c ji ,  B a r th o u ,  do W a rs z a w y  i P r a ­
gi , P is m a  b e r l iń s k ie  p o n a w ia ją  | 
id e ę  b e z p o ś re d n ic h  ro k o w a ń  n ie -  
m ie c k o - f ra n c u s k ic h . W sk a z u je  s ię  _ 
n a  to , że  k a ż d e j p o d ró ż y  f r a n c u ­
sk ic h  m ężó w  s ta n u ,  k tó rz y  n ie ­
c h ę tn ie  p o d ró ż u ją ,  n a le ż y  p rz y p i­
s y w a ć  n a d z w y c z a jn ą  d o n io s ło ść .

P is m a  n ie m ie c k ie  s ą  z d a n ia , że 
p o b y t ru m u ń s k ie g o  M in is t r a  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  T itu le s c u  
w  P a ry ż u  j e s t  o g n iw e m  d y p lo m a ­
ty c z n e j a k c j i  f r a n c u s k ie j ,  k tó r a  
c h c e  d a ć  n o w y  im p u ls  f r a n c u ­
s k ie j p o li ty c e  n a  w sc h o d z ie . W e­
d łu g  „ K o ln is c h e  Z e itu n g "  T i t u ­
le s c u  s w ą  p o d ró ż ą  do P a r y ż a  z a ­
o sz c z ę d z ił m in is tro w i B a r tf to u  
p o d ró ż y  do B u k a re s z tu , k tó r a  b y ła  
by u z u p e łn ie n ie m  je g o  a k c j i .  Z d a ­
n ie m  te g o  p is m a  p rz e d m io te m  
rozm ów  b ę d z ie  k w e s t ja  r o z b r o je ­
n ia , k w e s t ia  g o s p o d a rc z e j  i p o l i­
ty c z n e j r e o r g a n iz a c j i  b a s e n u  n a d  
d u n a js k ie g o ,  k w e s t ja  a u s t r j a c k a  
a  w re s z c ie  w c ią g n ię c ie  R o s j i  so ­
w ie c k ie j do p o li ty c z n e g o  k o n c e r ­
tu  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h . P is m o  
tw ie r d z i ,  że  w  -o s ta tn ic h  d n ia c h  
o d b y w a ła  s ię  ży w a  w y m ia n a  ko- 
re s p o n d e n c y j p o m ię d z y  P a ry ż e m  
i P r a g ą  o ra z  p o m ię d z y  P a ry ż e m  i 
W a r s z a w ą ;  w y m ia n a  k o re s p o n -  
d e n c y j m ia ła  z a p o b ie c  ró ż n y m  
n ie s p o d z ia n k o m . P ism a  n ie m ie c ­
k ie  s ą d z ą , że  p o d ró ż  m in is t r a  f r a n  
c u sk ie g o  B a r th o u  m ia ła b y  być 
w y k o rz y s ta n a  d la  n a w ią z a n ia  b e z ­
p o ś r e d n ic h  ro k o w a ń  p o m ięd zy  
F r a n c j ą  a  N ie m c a m i, do  czego  
N ie m c y  z a w sz e  b y ły  sk ło n n e . N ie - 
m ie c k o - f ra n c u s k ie  z b liż e n ie  n ie  
w z b u d z iło b y  w  P o ls c e  z a n ie p o k o ­
je n ia .

P is m a  f r a n c u s k ie  p o ś w ię c a ją  
dużo  u w a g i w izy c ie  ru m u ń s k ie g o  
M in is t r a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h , 
T itu le s c u  w  P a ry ż u  i z te j  o- 
k az ji s y m p a ty c z n ie  w y r a ż a ją  s ię  
n ie ty lk o  o k ie ro w n ic z y c h  m ęża ch  
p o lity k  z a g ra n ic z n e j  M a le j E n -  
le n ty , a le  i ro li, j a k a  b lok  te n  
o d g ry w a  w p o li ty c e  m ię d z y n a ro ­
d o w e j, ja k o  c z y n n ik  w sp ó łp ra c y  
w E u ro p ie  ś ro d k o w e j. N a  u w a g ę  
z a s łu g u je  c ie k a w y  g ło s  g e n e ra ła  
de C u g n a c , w y b itn e g o  p u b lic y s ty  
w o jsk o w o -p o lity c z n e g o , k tó ry  ju ż  
od  k i lk u  l a t  w s k a z u je  n a  ko ­
n ie c z n o ść  d o sk o n a le  z o rg a n iz o w a ­
n e j w s p ó łp ra c y  sw eg o  p a ń s tw a  z

in n e m i p a ń s tw a m i,  n a le ż ą c e m i do 
obozu  a n ty r e w iz jo n is ty c z n e g o .  W  
„ L a  F r a n c e  M i l i ta i r e "  w y ra ż a  
p rz e k o n a n ie , że p o d ró ż  B a r th o u  
p rz y c z y n i s ię  do  ro z w ia n ia  w sz e l­
k ich  n ie p o ro z u m ie ń , ja k ie  c e c h u ­
ją  s to s u n k i  p o ls k o -f r a n c u s k ie .

„Polacy zapew ne doskonale zdają 
sobie spraw ę z tego, —  pisze francu­
ski publicysta —  co oznaczałoby dla 
p oIski niemieckie zw ycięstw o na 
froncie francuskim i że d latego nie 
dadzą się odłączyć od Francji, Belgji 
i Malej Ententy. Jednolita linja 
państw , którym  chodzi o zachowanie 
pokoju, jes t gw arancją, że Europa 
nie pogrąży się w nowym chaos;e. 
Podróż ministra Barthou m a na celu 
wnieść pierw iastek zaufania i pew ­
ności do zaniepokojonej Europy, ma 
półłkreśiić, że istnieje sojusz 'rancu- 
sko -  polski na w ypadek niemieckie­
go ataku. Pam iętajm y, że gdyby w 
lipcu 1914 jasne i zdecydow ane było 
stanow isko Anglji, Wilhelm II nie od­
w ażyłby się na fatalny krok. O tw ar­
tość jes t najlepszą dyplom acją. Nasi 
sasiedzi przygotow ują w ielką armję, 
aby za ro t , czy aw a  narzucić Euro­
pie sw ą wolę. Jeżeli jednak zobaczą 
przed sobą związek narodów , goto­
wych do w spólnej obrony, nie zary­
zykują niebezpiecznego przedsię­
wzięcia’’.

R ó w n ie ż  p r a s a  c z e sk a  p rz y w ią ­
z u je  w ie lk ie  z n a c z e n ie  do w iz y ty  
m in is t r a  B a r th o u  w  W a rs z a w ie . 
„L ictove N o v in y “ z b liż o n e  do kó ł 
rz ą d o w y c h  z a z n a c z a ją  w  sw e j 
k o re s p o n d e n c ji  z W a rs z a w y , że

„tak dokładnie i w szechstronnie nie 
przygotow yw ano jeszcze żadnej ofi­
cjalnej w izyty w W arszaw ie. O do­
niosłości rozm ów w arszaw skich 
św iadczy fakt, że M arszalek Piłsud­
ski odłożył swój w yjazd na południe 
aby osobiście kierow ać rozmowami, 
które m ają dotyczyć francusko-pol­
skich, jak rów nież polsko - czecho­
słowackich sto sunków ”.

W  k o ła c h  c z e sk ic h  s ą d z ą , że 
m ia ro d a jn e  c z y n n ik i p o ls k ie  w p ro  
w a d z ą  n a  p o rz ą d e k  d z ie n n y  ro z ­
m ó w  w a rs z a w s k ic h  ró w n ie ż  k w e ­
s t j ę  s to s u n k ó w  p o lsk o  - czech o sło  
w a c k ic h . P r a s a  c z e sk a  je d n a k  n ie  
c h c e  p rz e p o w ia d a ć , ja k ie  w y n ik i 
p r z y n io s ą  ro z m o w y  n a  te n  te m a t.  
P e w n e m  ty lk o  je s t ,  że rozm o w y  o 
w z a je m n y c h  s to s u n k a c h  p o lsk o  - 
c z e c h o s ło w a c k ic h  b ę d ą  u z u p e lr .ie  
n ie m  d o n io s ły c h  rozm ów  w a r ­
sz a w sk ic h .

S p i s M e w c y  r u m o r y
planowali rządy dyktato rsk ie

B U K A R E S Z T , 19. 4. —  Ś le d z ­
tw o  w  s p r a w ie  z a m a c h u  s ta n u  w 
R u m u n j i  w y k a z a ło , że sp is e k  
m ia ł n a  c e iu  o b a le n ie  rz ą d ó w  i 
w p ro w a d z e n ie  d y k ta tu r y  z p o d ­
p u łk o w n ik ie m  P re c u p e m  n a  cze ­
le . D y k ta tu r a  b y ła b y  p o d p o rz ą d ­
k o w a n a  k ró lo w i K a ro lo w i.

S p isk o w c y  z o rg a n iz o w a n i b y li 
p ra w ie  od tr z e c h  ju ż  la t ,  j e d n a ­
kow oż p ró b y  p rz e w ro tu  n ig d y  im  
s ię  d o tą d  n ie  u d a w a ły . P o d c z a s  
p rz y g o to w a n e g o  n a  noc  z 7 n a  8

k w ie tn ia  z a m a c h u  w  B u k a re s z c ie  
m ian o  s tw o rz y ć  n a s t r ó j  p a n ik i ,  
w sz y sc y  cz ło n k o w ie  r z ą d u  m ie li 
z o s ta ć  a re s z to w a n i  w  ce rk w i, 
k ró l z a ś  m ia ł z o s ta ć  zm u szo n y  
do u z n a n ia  n o w y ch  rz ą d ó w  d y k ­
ta to r s k ic h .  R ó w n o c z e śn ie  p rz e ­
w r ó t  p rz y g o to w a n y  b y ł te ż  w  
w ię k sz y c h  o ś ro d k a c h  p ro w in c jo ­
n a ln y c h . W  B u k a re s z c ie  s k o n c e n ­
t ro w a n o  z n a c z n e  ilo śc i b ro n i i 
a m u n ic ji .

Przyjście min. ftartlioii
kozm pw a w  Belw ederze w  niedzielę

Spow odu p rzybyc ia  do W arszaw y 
M in is tra  S praw  Z agranicznych 
F ran c ji p. B arthou , zo sta ł ju ż  u s ta ­
lony cerem on ja  ł p rzy jęc ia . Ccrcmo- 
n ja ł ten  w zorow any m a być ściśle 
ua sposobie, w ja k i w swoim cz.asic 
przy jm ow ano w P ary żu  p . m in istra  
Becka, podczas jogo o fic ja ln e j w i­
zyty. N a dw orcu pow ita ją  p. B ar­
thou szef p ro toku łu  dyplom atyczne­
go p. R om er i sk e re ta rz  M in is tra  
S praw  Z agranicznych p. D ębiński, 
m in is ter B eck będzie n a to m ias t o- 
becny p rzy  sk ładan iu  przez p . B #r- 
thou w ieńca ł_ g rob ie  N iczuanegc

Żołnierza. W brew  p ierw otnym  p la ­
nom rozm ow a m in is tra  B arthou  z 
m arszałk iem  P iłsudsk im  odbędzie 
się już w niedzielę wieczorem .

Podobno głów nem i tem atam i na­
rad  b ę d ą : Sprawy rozbro jen ia , s to ­
sunków  polsko-niem ieckich, s to sun ­
ku  do M ałej E n te n ty  oraz zagadnie­
n ia  gospodarcze.

Jednocześnie rozeszły się, ja k  do­
tąd , n iepotw ierdzone pogłoski o m a­
jącej jak o b y  n astąp ić  pożyczce
francusk ie j dla P o lsk i na cele go­
spodarcze.

l k ® r  o
n i & m i  braćmi

D z is ia j o g ło szo n y  z o s ta ł w y ro k  
w  s p ra w ie  A le k s a n d r a  Z a e h e r ta , 
o sk a rż o n e g o  o p rz y w ła s z c z e n ie  
so b ie  sp a d k u .

P rz e d  la ty  m a tk a  o sk a rż o n e g o , 
b a ro n o w a  Z a c h e r to w a , z a p is a ła  
sw ó j m a ją te k ,  p r z e d s ta w ia j  ący  
s ię  ja k o  b iż u te r j a ,  w a r to ś c i  p rz e ­
sz ło  80.000 z ł., dw óm  sw o im  sy ­
no m , A le k s a n d ro w i i  A r tu r o w i . 

A le k s a n d e r  m ia ł  w y m u s ić  od  A r ­
t u r a  z rz e c z e n ie  s ię  sp a d k u  je s z ­
cze za  ż y c ia  m a tk i.

P o  śm ie rc i b a ro n o w e j,  g d y  Ko­
m o rn ik  p rz y b y ł do b ra c i  d la  do­
k o n a n ia  p o d z ia ła ,  A le k s a n d e r  
m ia ł  n ie  d o p u śc ić  do t e j  c zy n n o  
śc i i w  te n  sp o só b , z a w ła d n ą ł 
c a łą  s c h e d ą  sp a d k o w ą .

S ą d  O k ręg o w y , w  o so b ie  s ę ­

d z ieg o  W iś n ie w sk ie g o , u n ie w in ­
n i ł  je d n a k  A le k s a n d r a  Z a e h e r ta  
od z a r z u tu  p rz y w ła s z c z e n ia  s p a d ­
ku  i o d d a li ł  p o w ó d z tw o  c y w d n e  
A r tu r a  Z a e h e r ta .

Popularne Pielgrzymka 
na ZIELONE ŚW IĘ TA

«. RZYMU
Pod Protektoratem Jego Excelencji 
Ks. biskupa Dr. O k o n ie w sk ie g o

17.V — 2ti.V 34 r.
o d  Z B .  3 8 5 k -

Połączona ze zwiedzaniem
NEAPOLU, PA D W T , WENECJI

Zapisy i informacje: ttk e ja  K a trM rk a  
P elfi! n oraz W agon s-L lts  Cook, W ar­

szawa, Krak, Przedm. 42'44.

12G0 szewców strajkuje
w Zagłębiu DębrowsKiem

S O S N O W IE C , 20. 4. —  W  u b ie ­
g łą  ś ro d ę  w  in s p e k to ra c ie  p ra c y  
w  S o sn o w cu  o d b y ła  s ię  k o n fe r e n ­
c ja  w  s p ra w ie  z a ta r g u  z s z e w c a ­
m i w B ę d z in ie  i D ą b ro w ie  n a  t le  
p ła c , k tó r a  m im o , że t r w a ła  7  go­
d z in , n ie  d o p ro w a d z iła  do p o ro ­
z u m ie n ia . P ra c o d a w c y  w  B ę d z in ie  
i D ą b ro w ie  n ie  c h c ą  zg o d z ić  s ie  
n a  c e n n ik , o b o w ią z u ją c y  w  S o ­
sn o w cu .

W  D ą b ro w ie  n p . od  p a r y  o b u ­
w ia  szp ilk o w eg o  p ła c i  s ię  c z e la d ­
n ikow i 3.50, a  c z e la d n ic y  ż ą d a ją  
4 z ł. T rz e b a  d o d a ć , że  c z e la d n ik  
m u s i p ra c o w a ć  12 g o d z in  n a  te 
3 .50 zł. O g ro m n a  ilo ść  „ c b a łu p n i  
k ó w ", z a t r u d n io n a  p rz e z  k u p c ó w  
i m a js t ró w , nie j e s t  u b e z p ie c z o n a  
w K a s ie  C h o ry c h . C zęść  p ra c o w ­
n ik ó w  w B ę d z in ie  z g o d z iła  s ię  n a

c e n n ik  so sn o w ie c k i i p o d p is a ła  
um ow ę.

W  c z w a r te k  w  S u sn o w c u  s k o ń ­
czy ł s ię  d w u d n io w y  p ro te s ta c y jn y  
s t r a j k  p ra c o w n ik ó w  sz e w c k ic h , 
k tó rz y  u c h w a li l i  p ła c ić  zap o m o g i 
n a  s t r a jk u j ą c y c h  koleguW , p r z y j­
m o w a n e  p rz e z  s e k r e t a r j a t  z w ią z ­
ku  w  S o sn o w cu  p rz y  u l .  J a s n e j  
n r .  26

S t r a jk  szew có w  w  B ę d z in ie , D ą 
b ro w ie  i S trz e m ie s z y c a c h  ro z s z e ­
rz a  s ię  n a  p o w ia ty  o lk u s k i i z a ­
w ie rc ia ń s k i .  S t r a jk ie m  o b ję ta  j e s t  
c a ła  g m in a  o lk u sk o  -  s ie w ie sk a , a 
j a k  d o n o sz ą  z C zęs to ch o w y , w  u b  
ś ro d ę  i t a n  w y b u c h ł s t r a j k  p r a ­
co w n ik ó w  sz e w c k ic h  n a  t l e  eko- 
n o m iczn em . W c z o ra j  w  Z a g łę b iu  
s t r a jk o w a ło  ju ż  p o n a d  1200 lu d z i 
p rz y c z e m  s y tu a c ja  p o g a r s z a  się  
z k a ż d y m  d n iem .

Proces m ędzy członkiniami Z.P.O.K.
Blaufuksowa wyjrsłj, Steinowa przegrała

W e w rz e ś n iu  r .  ub . w ie lk ą  s e n ­
s a c ję  w y w o ła ła  s p r a w a  M a r ji  
R o d ek  B la u fu k s  p rz e c iw  Z w ią z ­
kow i P ra c y  O b y w a te lsk ie j K o b ie t 
o 2 .500 zł. ty tu łe m  odsirttcńło-wMi
n ia  z a  z w o ln ie n ie  z p ra c y . G dy  p. 
B la u fu k s o w a  s p r a w ę  w y g ra ła  zo­
s t a ła  o sk a rż o n a  o o sz c z e rs tw o  za 
ra z  n a  d ru g i  d z ie ń  po  w y g ra n iu  
p ro c e s u . S p ra w a  w  są d z ie  g rodz  
k im  z o s ta ła  p rz e p ro w a d z o n a  w y ­
ją tk o w o  szy b k o , bo  ju ż  w  6 d n i 
po  p ro c e s ie  o o d sz k o d o w a n ie , p . 
B la u fu k s o w a  z o s ta ła  s k a z a n a  n a

2 m ie s ią c e  w ię z ie n ia , z re s z tą  z u- 
c h y le n ie m  k a r y  n a  m o cy  am - 
n e s t ji ,

• '*
Syruw <ar ■ ta  ntjia.il i e p i lo g - t v

S ą d z ie  O k ręg o w y m , g d z ie  b y ła  
ro z p a t rz o n a  sp o w o d u  a p e la c j i  
w n ie s io n e j p rz e z  a d w . S z u m a ń ­
sk ieg o . W  w y n ik u  te j  ro z p ra w y  
p . B ia u fu k s o w ą  u n ie w in n io n o , 
s k a z u ją c  o sk a rż y c ie lk ę  j e j  N a ta l ­
ię  S te in o w ą , c z ło n k a  z a rz ą d u  
Z P O K , n a  k o s z ta  sądow e^  i 25 zł. 
o d sz k o d o w a n ia .

d a  u w a  l a t a  w i ę z i e n i a
skazano w Poznaniu studenta Motza

W  S ą d z ie  O k rę g o w y m  w  P o z n a ­
n iu  ro z p a try w a n o  s p ra w ę  k i’ku  
m ło d y c h  n a ro d o w c ó w , k tó ry c n  o- 
s k a rż u n o  o z a m a c h y  p e ta rd o w e .

P o  l is to p a d o w y c h  w y b o ra c h  do 
R a d y  M ie js k ie j  do k ilk u  sk le p ó w  
ży d o w sk ic h  rz u c o n o  p e ta r d y .  
E k s p lo z je  te  w y w o ły w a ły  n ie b y ­
w a łą  p a n ik ę  w ś ró d  p e rs o n e lu  
o ra z  k u p u ją c y c h . M. in . rz u c o n o  
p e ta r d ę  do sk le p u  W o h lf a r t a  n a  
S ta ry m  R y n k u , g d z ie  w sk u te k  
ek sp lo z ji r a n io n y  z o s ta ł  W o j­
c ie c h  S y i. P o n a d to  rz u c o n o  p e ­
ta r d ę  do c u k ie rn i H ie r s c h l ik a

o raz  do f i r m j  „ G o b e lin " , gcizie 
r a n io n y  b y ł ró w n ie ż  je d e n  cz ło ­
w iek . <

J a k o  o sk a rż o n y c h  o u rz ą d z a ­
n ie  z a m a c h ó w  p e ta rd o w y e h , p o ­
s ta w io n o  p rz e d  s ą d  T a d e u s z a  
M o tza , k tó r y  s k a z a n y  z o s ta ł  n a  2 
la t a  w ię z ie n ia , M a r ja n a  G oręt*  
n ia k a  —  14 m ie s ię c y  w ię z ie n ia ,  
B o le s ła w a  T ra w iń s k ie g o  —  12 
m ie s ię c y , L e o n a  Ł u c z a k a  —  1/5 
m ie s ię c y , C z e s ła w a  K a p tu r s k ie g o  
i J ó z e f a  G a łk o w sk ieg o , s k a z a n y c h  
po  8 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

§ € f ® t n i ©  w
Jak z radi&stw em  Fśchny?

P rzed  kilku  dniam i w organie 
„Lcgjouu M łodych" —  „P aństw ie  
P racy " , ukazała się n o ta tk a  pod ad ­
resem  prezesa R ady  W ojew ódzkiej 
B BW R ., posła dr. F ickny , k tó ra  za­
rzuciła  mu, Ze je s t on rad cą  p raw ­
ne ni w „W idzew skiej M an u fak tu ­
rze" , rów nocześnie zaś działa  w 
zw iązkach robotn iczych  i mimo u- 
chw ały p a r t j i ,  n ie  złożył funkc ji 
radcy  praw nego.

W  zw iązku z iem  Z. Z. Z. opubli­
kow ał w czoraj u s t, w k tó rym  usi­
łu je  odeprzeć a ta k  „P ań stw a  P ra ­
cy". Oświadcza, że uic m u niew ia­
domo o tem , aby poseł F icb n a  byi 
radcą  praw nym  w „W idzew skiej 
M an u fak tu rze" . Podobno pose* 
1-ichna zam ierza w ystąpić na  d ro ­
gę sadow a prrzeeiw ko autorom  no­
ta tk i.

Sędzi o w le
z przew odnictw a komisy; wyborczych

M in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i w yd ał 
z a rz ą d z e n ie , w  w y n ik u  k tó re g o  
sę d z io w ie , m ia n o w a n i p rz e w o d n i­
czący m i k o m isy j w y b o rc z y c h  dc 
r a d  m ie js k ic h , u s tą p i l i  z ty c h  s t a ­
n o w isk .

W  z w iązk u  z te m  w Ł o d z i zg ło ­
s i li  sw e  u s tą p ie n ie  z g łó w n eg o  
k o m ite tu  w y b o rc z e g o  p rz e w o d n i­
czący  je g o , w ic e p re z e s  s ą d u  M o­

sk w a  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  o k rę ­
g o w y ch  k o m is ji w y b o rc z y c h  w o- 
k r ę g a c h  n r . 1, 3, 7 : 10. T o sarno 
n a s tą p i  w  s z e re g u  m ia s t  w o je ­
w ó d z tw a  łó d zk ieg o  ia k  n a p rz y ­
k ła d  w P io t rk o w ie , C zęstochow ie^  
K a lis z u , P a b ja n ic a c b  i t . d. w szę ­
d z ie  ta m , g d z ie  sęd z io w ie  b y l1 
m ia n o w a n i z a rz ą d z a ją c y m : g ó r ­
n y c h  k o m is ji  w y b o rc z y c h  etc.cu­
gow ych-
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„ M c  * o n e r ? ę  i m a s o n ó w  d o  k l o a k i "
G l o s  g e n e r a ł a  O ^ s fe k n a u

N I Y E I
Wywaroy zupełnie lekko natrzeć ręce. Praca domowr 
nie pozostawi wtenczas na rękach żadnych śladów. Prze 
konamy się, te skóra stare się wkrótce ok aksamit de­
likatną I odporrr Ceny od zł. o.40 do zł. 2.6C

PoUk! produkt firmy: PEBECO, Spdflca Akcyjna w Poznaniu

K ł o p o t y  z  k a r y k a  W L - t i f l
Trzy Interwencie

20.917.1934.
Koniec

rokowań ubocznych
O s ta in ia  n o ta  f r a n c u s k a  do 

r z ą d u  b ry ty js k ie g o , z 17-go b. ra., 
w  s p ra w ie  ro z b ro je n ia ,  m a z n a - ' 
c zen ie , ja k  k to  w o li, a lb o  zam k n ię  
c .a  k s ię g i, w  k tó re j  g ro m a d z iły  
s ię  od p ó ł ro k u , po w y jś c iu  N ie ­
m iec  14. X . 33 z G enew y, d o k u ­
m e n ty  t .  zw . ro k o w a ń  b e z p o ś re d ­
n ic h , a lbo  też , n a  d ro d z e  p o sz u k i­
w a n ia  z a ła tw ie ń , w  k tó ry c h  ro z ­
b ro je n ie  m ie sz a ło  s ię  z d o z b ro je ­
n iem , w y ra ź n e g o : s to p !

R o k o w a n ia  b e z p o ś re d n ie  n a  
sz la k u  B e r lin — P a ry ż , k tó re  z a ­
czę ły  s ię  ro z m o w ą  H it le r -P o n c e t  
z 24. X I. 33, p o  p a ro k ro tn e j  w y ­
m ia n ie  n o t. w  ob ie  s t ro n y , z am ­
k n ię te  z o s ta ły  n ie d w u z n a c z n ie , 
ja k o  n ie p ro w a d z ą c e  do ce lu , 
pi zez n o w y  rz ą d  f r a n c u s k i  p. 
D o u m e rg u e ‘a  14. I I .  34, tu ż  po 
d o jś c iu  je g o  do s t e r u ,  a  ty lk o  p o ­
g ło sem  by  ta  j szcze  n o ta  n ie ­
m ie c k a  z 13. I I I .  34.

N a to m ia s t  p o d s ta w ą  d a ls z e j wy­
m ia n y  z d a ń , k tó r a  to c z y ła  s ię  ż y ­
w o w  c ią g u  o s ta tn ie g o  m ie s ią c a , 
m iędzy L o n d y n e m  i P a ry ż e m , 
b y ł ' m e m o r ja ł  b ry ty js k i  z 28. I. 
34, z a w ie ra ją c y , w  m ie js c e  p ie r ­
w o tn e g o  p la n u  p . M a c D o n a ld ‘a 
z 16. I I I-  33, n o w e a n g ie ls k ie  u- 

. ję c ie  o b e c n y c h  m o ż liw o śc i j a ­
k ie jś  u m o w y  ro z b ro je n io w e j .

R z ą d  f r a n c u s k i  o d p o w ie d z ia ł 
17. IM . 34 w c a le  o b s z e rn ą  n o tą , 
w k tó r e j  w y su n ą ł w sz y s tk ie  n a j ­
w a ż n ie js z e  czynniK i s p ra w y , a  
m ia n o w ic ie  to , ż e  w ła śc iw ie  
N ie m c y  ju ż  s ię  sa m o w o ln ie  do- 
z b r a ja ją ,  d a le j to , że  n o w y  p la n  
a n g ie ls k i  p rz e w id u je  p o w ięk sze ­
n ie  z b ro je ń  N ie m ie c  w b rew  t r a k ­
ta to w i w e rs a ls k ie m u  i w b rew  
w łaściw ym i ce lom  K on ferencji 
R o z b ro je n io w e j, a  w re sz c ie , że 
p rz e w id z ia n e  w  ty m  now ym  p la ­
n ie  a n g ie ls k im  rę k o jm ie  b e z p ie ­
c z e ń s tw a , z a ró w n o  w  ra z ie  n ie ­
d o trz y m y w a n ia  u m o w y  ro z b ro je ­
n io w e j, ja k o te ż , co g o rs z a , w  r a ­
z ie  n a p a d u , s ą  n ie w y s ta rc z a ją c e .

I  tu  s ię  z a c z ą ł o s ta tn i ,  w  c ią ­
g u  m ie s ią c a , o k res  ro k o w a ń  L on- 
d y n -P a ry ż .

R z ą d  b ry ty js k i  bow iem , n a  p o d ­
s ta w ie  u c h w a ły  r a d y  m in is tró w  z 
2 S. I I I .  34, z a p y ta ł  r z ą d  f r a n c u ­
sk i, w  t .  zw . n o c ie  w e rb a ln e j ,  za 
tn o ś re d n ic tw e m  a m b a s a d o ra  L o r ­
d a  T y rre lP a , o  to  p iz e d e w s z y s t-  
k ie m :

—  J a k ie  r ę k o jm ie  d o trz y m y w a ­
n ia  u m o w y  u w aża  rz ą d  f r a n c u s k i  
za  n ie z b ę d n e ?  .W ty m  bow iem  
w z g lę d z ie  r z ą d  b ry ty js k i  g o tó w b y  
p ó jś ć  d a le k o , w  o d ró ż n ie n iu  od 
s p r a w y  rę k o jm i n a  w y p a d e k  ju ż  
sa m e g o  n a p a d u ,  g d z ie  n ie  c h c ia ł­
b y  s ię  w ią z a ć . I  j a k  d a lek o  g o ­
tó w b y  rz ą d  f r a n c u s k i  o g ra n ic z y ć  
z b ro je n ia  f r a n c u s k ie ,  u z y sk u ją c  
t e  rę k o jm ie  d o trz y m j-w a n .a  um o­
w y ?

R z ą d  f r a n c u s k i  ro z ło ż y ł sw ą  
o d p o w ie d ź  n a  d w ie  częśc i.

W  n o c ie  w e rb a ln e j  z 6 . IV . 34 
p o w ie d z ia ł:

—  N a p rz ó d  t r z e b a b y  ■wiedzieć, 
co m a  s ię  p r z y z n a ć  N iem co m  w 
z a k re s ie  z b ro je ń , o ra z  co s ię  z ro ­
b i, z ic h  sam o w o ln em  z b ro je n ie m  
s ię , a  ta k ż e  ja k ie  b ę d z ie  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  w  r a z ie  n a p a d u ,  osobno  
z a ś  p o w iem y , co m y ś lim y  o r ę ­
k o jm ia c h  d o tr z y m a n ia  u m ow y .

D ru g a  c z ę ść  o d p o w ie d z i, u- 
c h w a lo n a  17. IV . 34 w  ra d z ie  m i- 
n .s t ró w  i te g o ż  d n ia  w rę c z o n a  
c h a rg e  d ‘a f f a i r e s  p . C am pbel- 
l‘ow i, p o sz ła  d a le j  n iż  s ię  z a p o ­
w ia d a ło :

—  Co b ę d z ie m y  s ię  w d a w a ć  w 
m ó w ien ie  o rę k o jm ia c h  d o trz y m y ­
w a n ia  urnow v, sk o ro  o s ta tn i  b u d ­
ż e t R z e sz j j e s t  n o w em  p o tw ie r ­
d zen ie m , że N iem ej' z b ro ją  s :ę  
sa m o w o ln ie , a  w ogó le  n ie  chce- 
rnj' m ów ić  o d o z b ra ja n iu  s ię  N ie - 
r.. ec, czy li p w y jś c iu  z t r a k ta t u  
w e rs a ls k ie g o , -w ż a d n j’ch  ro k o - j 
W an ia ch  n a  b oku , p o za  K o n fe re n ­
c ją  R o z b ro je n io w ą  w  G en ew ie .

F -a n c .,a  m e  ch ce  b y ć  w c ią g n ię ­
t ą .  1- p rz y z n a n ie  N iem co m  do 
złrfo  o m a  i w z d ra g a  s ię  p m  d 
z e jś c ie m  z te g o  z a sa d n ic z e g o  s t a ­
n o w isk a  a z a ra z e m  P rzed  B m iapa 
p o d s ta w  K o n fe re n c j i  R o z b ro je ­
n io w e j p oza  je j  o b ra d a m i.

S ta n is ła w  S tro ń s k i.

Ograniczenie inwestycji
M in is te r s tw o  S p ra w  W e w n ę trz ­

n y c h  w y d a ło  o k ó ln ik  w s p ra w ie  
in w e s ty c y j b u d o w la n y c h  w  n ie r u ­
c h o m o ś c ia c h  p a ń s tw o w y c h . z e  
w ż g lę d u  n a  o szczęd n o śc i, poczy­
n io n e  w  b u d ż e c ie  n a  ro k  1934 35 , 
w y k o n y w a n e  b ę d ą  ty lk o  re m o n ty  
n iec i-e rp iące  zw łok i. P rz e b u d o w a  
g m ach ó w , p o c ią g a ją c a  w iększe  
w y d a tk i, z o s ta je  w s tr z y m a n a .

T y g o d n ik  k a to l ic k i „ L a  F ra n c e  
C a th o l iq u e “ , od s z e re g u  l a t  s y s te ­
m a ty c z n ie  z w a lc z a ją c y  m a s o n e ­
r i ę  i je j  d z ia ła ln o ś ć , o g ła s z a  w 
sw ym  n u m e rz e  z d n ia  14 k w ie tn ia  
b. r . n acze lny ' a r ty k u ł  w  fo rm ie  
odezw y p. t. „ G ra n d  O r ie n t , ta i-  
sez  - v o u z “ ... (Z am ilcz , W ie lk i 
W sc h o d z ie ) , p ió r a  g e n e ra ła  de 
C a s te ln a u , k ie ro w n ik a  A k t j i  K a ­
to l ic k ie j  w e F ia n c j i ,  zn a n e g o  
d z ia ła c z a  sp o łeczn eg o . S tw ie rd z a ­
ją c  n a  w s tę p ie  f a t a ln e  d la  F r a n ­
c ji  s k u tk i rz ą d ó w  o l ig a rc h j i  m a ­
s o ń s k ie j , g e n e ra ł  de C a s te ln a u  
p i s z e :

„ P rz e ra ż o n y  W ie lk i W sch ó d  
m a so ń sk i, ch c ą c  za  w sz e lk ą  cen ę  
p o ło ży ć  ta m ę  w ie lk ie j f a l i  p o tę ­
p ie n ia  i o b u rz e n ia , k tó r a  p o czę ła  
p o w a ż n ie  z a g ra ż a ć  w o ln o m u la r ­
s tw u , o g ło s ił w  „ N o tre  T e m p s “ 
d łu g i i zaw iły  o k ó ln ik . O k ó ln ik  
powTy zszy  ro z p o w sz e c h n ia  m a so ­
n e r j a  f r a n c u s k a  w- fo rm ie  u lo tk i, 
g d z ie  s ię  ty lk o  da. D o k u m e n t te n  
n ie ty lk o  ro z d a w a n y  j e s t  w  ty s ią ­
c a c h  e g z e m p la rz y  n a  u lic a c h  P a ­
ry ż a , n a  sk w e ra c h  i p la c a c h , w  ka  
w ia rn ia c h  i r e s ta u r a c ja c h ,  a le

Dzis o godzinie 20-cj wieczorem 
w S-em audy to rjun i w gm achu głów ­
nym t  n h fc rsy te tu  odbędzie się w al­
ne zebranie K o la  P raw ników  SUW .

W  rezu ltac ie  w czorajszjw h wybo­
rów do zarządu  K o ła  H isto iyków  
SI W, mimo wszelkich p rób  strony 
przeciw nej, m łodzież naród owo-ra-

D n ia  5 m a ja  w ie c z o re m  w y r u ­
szy  z W a rs z a w y  do C zęsto ch o w y  
pod  p ro te k to r te m  i o so b is te m  k ie  
ro w n ic tw e m  J .  E . k s . b is k u p a  
S z la g o w sk ie g o  i k s . R e k to ra  E d  
w a rd a  S z w e jn ic a  p ie lg rz y m k a  
a k a d e m ic k a  do C zęsto ch o w y . P o  
p rz y je ź d z ie  do C zęsto ch o w y  u- 
c z e s tn ic y  p ie lg rz y m k i u d a d z ą  sip  
p ro c e s jo n a ln ie  ze s z ta n d a ra m i  
a k a d e m ic k ic h  o rg a n iz a c y j k a to lic  
k ic h  do k la s z to ru , g d z ie  w cza s ie  
M szy  św' p rz y jm ą  K o m u n ję  św . 
N a s tę p n ie  d e le g a c ja  m ło d z ieży  
u d a  s ię  w ra z  ze sw y m i p rzew o d -

kim w O strołęce odbyw ała się roz­
p raw a sądow a przeciw ko ks. Ig n a ­
cemu T uzińskiem u, oskarżonem u o 
zniew ażenie poszczególnych człon­
ków rządu  w w ygłoszonym  na ze­
b ran iu  publicznem  re fe rac ie . W 
chwilę po ogłoszeniu w yroku  skazu­
jącego, spośród licznie zeb ranej na 
sali sądowej publiczności wyszedł 
Stanisław ' D yspolski, k tó ry  wu-ęczył 
oskarżonem u buk ie t biało-czerw o­
nych róż.

N a  sku tek  in terw encji prok. M a­
u e ra , znanego z procesu o zajścia  w

P re m ie ra  p re m je ra
N a  p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  sezo n u  

te a t ra ln e g o  sz la  w  B u k a re sz c ie  
p r e m je r a  b y łeg o  p r e m je r a  i m in i. 
s t r a  o św ia ty  z n a n e g o  i p o p u la r n e ­
go w  W a rs z a w ie  p ro f .  J o r g i ,  T y ­
t u ł :  „ Z a s ło n a  ś w ią ty n i" .  S z tu k a  
o., sam y m  so b ie , a le  w k o s t iu ­
m a c h  h is to ry c z n i h .

R zecz  d z ie je  s ię  W B iz a n c ju m  
IX ' w iek u . C e sa rz  M ic h a ł, m łody , 
sy m p a ty c z n y , a le  zb y t le k k o m y śl­
n y  b i r b a n t  i k o b ie c ia rz , d a je  w y ­
so k ą  g o d n o ść  p a t r j a r c h y  k o śc io ła  
b iz a n ty ń sk ie g o  u czo n em u  F o c ju -  
szow i. Co z te g o  w y n ik ło , ja k ie  
k ło p o ty  i z g ry z o ty  m ia ł ze sw em  
d o s to je ń s tw e m , z ry w a la m i, z in ­
t ry g a m i, z ro z p u s tn y m  d w orem  
c e s a r z a  - b i r b a n ta  u czo n y  Fo- 
c ju s z , to  j e s t  w ła ś n ie  te m a te m  
d ra m a tu , k o ń cząceg o  s ię  w  h is to  
r j i  j a k  w iad o m o  sc h iz m ą .

S z tu k a  p ro f . J o r g i  s z la  w  T e a ­
trz e  N a ro d o w jm . J u ż  n a  p re m je -  
rz c  w szy scy  m u s ie l i w ied z ie ć  k o ­
go to  p r e m je r  m ia ł n a  m y ś li, da-

ró w n ie ż  ro z s y ła n y  j e s t  p rz e z  pocz 
tę i d y s k r e tn ie  w rz u c a n y  do 
sk rz y n e k  n a  lis ty .

T ak , ja k  i S ta w is k i,  m a s o n e r ja  
m a sw o je  sy s te m ik i i sp o so b y .

W  w y że j w y m ien io n y m  o kó ln  - 
ku  W ie lk i W sch ó d  o z n a jm ia , że 
m o s o n e r ja  j e s t  in s ty tu c ją  „w y ­
b itn ie  f i la n t r o p i jn ą " ,  że p r a c u je  
„ n a d  p o le p sz e n ie m  m a te r ja ln e m  i 
m o ra ln e m  lu d z k o śc i" ..., że w re s z ­
c ie  p o d s ta w o w ą  je j  z a s a d ą  je s t  
„ w z a je m n a  to le r a n c ja  o ra z  k o m ­
p le tn a  w o ln o ść  s u m ie n ia '. . .

G e n e ra ł  de C a s te ln a u  w  tem  
m ie js c u  p iz y p o m in a  ro z m a ite  z a ­
rz ą d z e n ia , św ia d c z ą c e  o „ f i l a n ­
t r o p i i "  m a s o n e r ji ,  a  w ię c : w y p ę ­
d zen ie  z a k o n n ic  k a to l ic k ic h  ze 
s z p i ta l i  c y w iln y c h  i w o jsk o w y ch  
(w  la ta c h  1903 i 1904), p ro je k t  
m a s o n a  C om bes‘a  z 14 s ty c z n ia  
1905 r .  z n ie s ie n ia  w sze lk ich  k o n ­
g r e g a c j i  o p ie k u ń c z y c h , w ie lo k ro t 
m e  p o w ta rz a n e  ż ą d a n ia  z n ie s ie ­
n ia  w m lności n a u c z a n ia  ( r .  1898 i 
1904 ), w y p ęd zen ie  k o n g re g a e y j 
k a to l ic k ic h  i k o n f isk o w a n ie  icb 
d ób r.

„ T o le r a n c ja ?  —  p isze  d a le j ge-

d jk a ln a  uzjvkału  6 m andatów , u- 
g rupow ania inne, przeelewszj-stkiem 
sanacyjne, 4 m andaty . Zaznaczyć 
należy, że je s t to  pierw sze w dzie­
jach  K o la  H isto ryków  w yraźne 
zwyeięstwo narodowców.

Ja k  wiadomo, ku ra to rem  K ola 
Ilis to rków  je s t p ro f. M arceli ITan- 
dolsmnn.

n ik a m i do J .  E . k s. b is k u p a  K u b i­
ny, ogó l z a ś  p ie lg rz y m k i zw” edzać  
b ęd z ie  k la s z to r ,  sk a rb ie c  i b ib ljo -  
tek ę . P o w ró t j e s t  p rz e w id z ia n y  
w n ie d z ie lę , d n ia  6 m a ja  o p ó łn o ­
cy. K o sz t p rz e ja z d ó w  w obie  s t r o ­
ny w y n ie s ie  9.40 zł.
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Z a p isy  u s k u te c z n ia ć  m o żn a  do 

d n ia  9  m a ja  c o d z ie n n ie  w a s k r y  
s t j i  k o śc io ła  a k a d e m ic k ie g o  św  
A n n y  w  godz. 10 —  12 o ra z  w  R e ­
d a k c ji „ M ło d z ież j ' K a to lic k ie j" ,  
K o szy k o w a 11 fn. 20. In fo rm a c je  
te l .  263-77 po godz, 14-ej.

R adziw iłłow ie, p. D \-spolski został 
w j leg iij mo\vanv, a niebaw em  
wszczęto przeciw ko niem u dochodze­
nie o publiczne pochw alanie prze­
stępstw a, następn ie  zaś o n ieprzy­
z w o i te j )  zachow anie się w siedzi­
bie urządti państw ow ego.

M czoraj odbyła się rozpraw a 
przeciw ko p. Dj'spol.skicmu, na k tó­
re j oskarżony wyjaśnił, żo kwiat} 
zostr.lv wręczone z okazji p rzypa­
dających n a  ten dz-eń im ienin księ­
d za ; n iem niej jednak  sad  skazał p-

ją c  p o s ta ć  c e s a rz a  M ic h a ła  n a  
sc e n ę . A le  i to  n ic  n ie  pom ogło  
M a g d a  L u p e sc u  ja k iś  c z a s  ly lk °  
k ry ła  s ię  w  A n g iji  (o d w iez io n a  
ta m  p rz e z  c z te re c h  w o jsk o w 'j'ch ), 
a  w  g ru d n iu  znów  w ró c iła  Ci­
ch a c z e m  do B u e u rc s t i  i z a m ie sz ­
k a ła  w  sw m jem  lu k su so w e m  g n ia z ­
dku  „ w il la  L u p e s c u " . I znów  z a ­
c zę ła  w p ły w a ć  n a  b ie g  dziejów ' ta  
ru m u ń s k a  E s te r k a ,  D a li la  i J u d y
ta ,  k tó r a  z ta k ą  d e m o n ją  u w o d z i­
c ie lsk ą  o p ę ta ła  S a m so n a . I  znów  
do w ła d z y  w ró c iły  n a  c a ły m  f r o n ­
c ie  ró ż n e  m a s o ń sk ie  l ib e ra ly  i li" 
b e r ty n y .

Ostrzegali, ostrzegali...
O s tr z e g a li  k ie ro w n ic y  g a b in e ­

tów' i to  z ró ż n y c h  p a r ty j .  B ył w 
p a ła c u  S ied m io g ro d z k im  M an iu  
(z w a ń  - „ ru m u ń s k im  W ito s e m " ) , 
p rz y w ó d c a  w ło ś c ia ń s k ic h  w a rs tw . 
N ic  n ie  p o m o g ło  W ięc  i p rz e sz e d ł

n e ra ł  de C a s te ln a u  —  C zyz d z ie ­
łem  to le r a n c j i  w z a je m n e j je s t  
ro z d z ia ł p o m ięd zy  K o śc io łem , a 
p a ń s tw e m  i z a a n e k to w a n ie  so b ie  
p rzez  m a f ję  m asońsicą  m a ją tk u  i 
sum , p rz e z n a c z o n y c h  n a  p o tr z e ­
by  K o e io ła , n a  d o b ro c z y n n o ść , a k ­
c ję  sp o łe c z n ą  i t .  d.

H is to r ja  m a s o n e r j i ,  je j  k o n w e n ­
tów , p o su n ię ć  i in t r y g ,  j e j  d y k ta ­
tu r y  w p rz e c ią g a  o s ta tn ic h  l a t  
p ię ć d z ie s ię c iu  za-aaje  k ła m  sz c z e ­
ro ś c i ty c h  p u s ty c h  f ra z e só w , k tó ­
re  ro z g ła sz a n e  s ą  je d y n ie  w  ce lu  
z a m a sk o w a n ia  g łę b s z e j i b a rd z ie j  
u k ry te j  id e o lo g ji L óż, p o le g a ją c e j 
w p ie rw sz y m  rz ę d z ie  n a  s y s te m a ­
tyczne  m z w a lc z a n iu  c h rz e ś c i ja ń ­
s tw a . Z d a n ia , w y g ła s z a n e  p u b lic z  
n ie  p rzez  m aso n ó w , św ia d c z ą  je d y  
n ie  o ich  fa r jrz e u s z o w s tw ie ..."

W  z a k o ń c z e n iu  g e n e r a ł  de C a­
s te ln a u  c y tu je  s z e r e g  fak tów ', 
św ia d c z ą c y c h  o p o li ty c e  m a s o n e ­
r j i ,  c a łk ie m  s p rz e c z n e j z „w o ln o ­
śc ią  s u m ie n ia " ,  o  k tó r e j  t a k  t r i ­
u m fa ln ie  o św ia d c z a  o b e c n ie  W ie l­
ki W schód . O d w ie lu  ju ż  d z ie s ią t ­
ków  la t  n a ró d  f r a n c u s k i  z n o s ił  
c ie rp liw ie  to  ja rz m o , n a d e s z ła  jed  
n ak  c h w ila , że „ o p in ja  p u b lic z n a , 
do g łęb i w z b u rz o n a  i p r z e ję ta  
w s trę te m  n a  w id o k  o h y d y , ja k a  
s ię  d z ie je  w e F r a n c j i ,  w jT z u c iła  
m a-sonerję  i m a so n ó w  d 0 k lo a k i, 
jako  coś n ie s tr a w n e g o  i o b rz y d li­
w ego".

„ N iech że  m a s o n i —  k o ń czy  g e ­
n e ra ł  de C a s te ln a u  —  p o z o s ta n ą  
tam , g d z ie  ic h  o p in ja  p u b lic z n a  
p o s ta w iła . Z am ilcz  w ięc , W ie lk i 
W sch o d z ie ..."
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P IO T R K Ó W , 20. 4. ( te l .  w ł . ) .— 
P rz e w o d n ic z ą c y m  G łó w n e j K o m i­
s j i  W y b o rcze j w' P io trk o w ie  m ia ­
n o w an o  sęd z ieg o  K a z im ie rz a  
^ L eszczy ń sk ieg o . P rz e w o d n ic z ą c y  
m i k o m isy j o k rę g o w y c h : w  o k rę ­
gu  ̂ m ia n o w a n o  d y r . U b ezp iecza ł 
n i M . J a k u b o w sk ie g o , z a s tę p c ą —  
adw . W in c . S z a fn ic k ie g o , w  o k rę ­
gu  I I  —  p. W ł. B ad k a , z a s t. —  
d y r . R . P e rc z y ń s k ie g o , w  o k ręg u  
I I I — inż. L . H o rb a to w sk ie g o , z a s t 
S. B a ra n o w sk ie g o , w  o k rę g u  IV  
—  p. B o i. F u tjm ię , z a s t .  J .  W rz o ­
s k a ;  w  o k rę g u  V  —  p. R . M alan - 
g iew icz a , z a s t . —  in ż . B . K łopo­
to w sk ieg o , w  o k rę g u  V I —  p. W I. 
K ru sz y ń sk ie g o , z a s t . —  ad w . C. 
R ó życk iego .

L o k a lem  G łó w n e j K o m is j w y ­
b o rcze j m a  b y ć  g a b in e t  w ic e p re  
z y d e n ta  m ia s ta ,  p okó j n r .  12 , w 
g m a c h u  M a g is t r a tu .  D la  k o m isy j 
o k rę g o w j ch  lo k a li je szcze  n ie  u- 
p a trz o n o .

o s trz e g a ł V a id a  V o iv o d  b j y  
p re m je r  i to  n ic  n ie  p o m a g a ł-  
w ięc  p rz e s z e d ł do ja w n e g o  
p ro te g o w a n ia  n a ro d o w c ó w  i 
„ G a rd a  d e  F ie r " .  O s trz e g a li  
k o ro n ę  w re sz c ie  n a jw y ż s i dy ­
g n ita r z e  w o jsk o w i, a  n a j-  
d ra s ty c z n ie j  i ju ż  n ie  o b w ija ją c  
p ra w d y  w b a w e łn ę  m ąż  p rz js z ło -  
śc i b lis k ie j ,  m a r s z a łe k  A v e re sc u  
w g ro ź n e j sc e n ie , k tó r a  o m a ło  n ie  
z a k o ń c z y ła  s ię  c ię ż k ą  a w a n tu rą .  
B e s a ra b s k a  M ad am e  P o m p a d o u r  
tr z y m a ła  s ię  n a d a l m ocno . M ia ła  
w y ro b io n e  s to s u n k i w  P a ry ż u  
w śró d  „S ynów  W d o w y -', g a n g s te r ,  
n ików  p o li ty k i i g ie łd y . N ie ty lk o  
n ie  z a sz k o d z iły  j e j  k o n sz a c h ty  i 
g e s z e f ta  ze  z ło d z ie jem  am erjdeań- 
sk im , w sp ó łw y z n a w c ą  In su lle m . 
a le  o n a  to  w ła śn ie , M a g d a  L u p e ­
scu , sw o je m i „ w p ty w a m i"  ta k  du 
go ra to w a ła  go w G re c ji p rz e  i 
k ry m in a łe m .

W sz j-s tk ie  s k a n d a le  je d e n  po 
d ru g im  w s tr z ą s a ją c e  g m ach em  
s ła b o  je s z c z e  sk o n so lid o w a n e j 
w ie lk ie j R u m u n ji , z w ia z a n e  są  
p rzy czy n o w o  z tą  w ie lk ą  k u r ty z a ­
n ą , z t ą  „ b a b ilo ń sk ą  A s ta r t ą  , z 
tym  se m ic k im  w a m p ire m , w ysy -

N a  m ię d z y n a ro d o w e j w y s ta w ie  
k a rj-K a tu r , u rz ą d z o n e j p rz e z  s to ­
w a rz y sz e n ie  a r ty s tó w  m a la rz y  
„ M a n e s "  w  P ra d z e  w y s ta w io n e  
z o s ta ły  ró w n ie ż  k a r j 'k a tu r y  p o li­
ty c z n e . W  g ru p ie  p o li ty c z n y c h  
k a r y k a tu r ,  o d n o sz ą c y c h  s ię  p r z e ­
w a ż n ie  do w y b itn y c h  o so b is to ś c i 
p o li ty c z n y c h  w  E u ro p ie ,  w y s ta ­
w io n e  z o s ta ły  ró w n ie ż  k a r y k a tu ­
r y  z T rz e c ie j  R zeszy  o ra z  z A u ­
s t r j i .  W y s ta w a  c ie s z y ła  s ię  w ie l-  
k iem  p o w o d zen iem . D o ta k  w ie l­
k ieg o  z a in te r e s o w a n ia  w y s ta w ą  
i n ieb jw ra łeg o  j e j  p o w o d z e n ia  
p rz j 'c z jrn iła  s ię  in te r w e n c ja  dy- 
p lo m a ty c z n a  p o s ia  n ie m ie c k ie g o  
w  P ra d z e , k tó r y  w  m in is te r s tw ie  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  p ro te s to w a ł  
p rzec iw k o  w y s ta w ie n iu  k a ry k a  
t u r  H i t l e r a  n a  w id o k  p u b lic z n y  
w  o k n ie  w’y s taw o w y m  dom u „M a- 
n e s a “ . W ic e m in is te r  s p r a w  z a ­
g ra n ic z n y c h  d r . K ro f ta ,  z a s tę p u -  
jc y  m in is t r a  d r . E e n e s z a  o z n a j­
m ił p o s ło w i n ie m ie c k ie m u , że 
s to w a rz y s z e n ie  ,,M a n e s "  j e s t  in ­
s ty tu c ją  p ry w a tn ą ,  p rz e c iw k o  
k tó r e j  m in is te r s tw o  n ie  m oże w y­
s tą p ić ,  a le  że s t a r a ć  s ię  b ęd z ie  
w p ły n ą ć  n a  z a rz ą d  s to w a rz y s z e ­
n ia , u rz ą d z a ją c e g o  w y s ta w ę , aby  
k a r y k a tu r a  H i t l e r a  z o s ta ła  u s u ­
n ię ta .  R zeez j’w iśc ie  te ż  z a rz ą d  
w j’s ta w j ' u s u n ą ł  .k a r j k a tu r ę  H i t ­
le r a  z o k n a  w y s ta w o w e g o  i w y ­
s ta w i ł  j ą  w  lo k a la c h  w y s ta w o ­
w y ch  w e w n ą trz .

P o m im o  to  je d n a k  p o se ł n ie ­
m ieck i p o n o w n ie  z w ró c ił s ię  z 
in te r w e n c ją  do m in is te r s tw a

w  wyborach do
P rz e p is y  w y b o rcze  do r a d  m.iei- 

sk ic h  p rz e w id u ją , 1 że g ło so w a n ie  
o dbyw a s ię  za p o m o cą  k a r t  do g ło  
s o w a n ia  i k o p e r t , p rz j-czem  w e 
w sz j-s tk ich  p k rę g a c h  lu b  obw o­
d a c h  g lo so w a n ie  p rz e p ro w a d z a  s ię  
je d n e g o  d n ia  i t r w a  ono  od g. 9 
do g. 19 (10  g o d z in )  bez  p r z e r ­
w y.

Sam  ak t g ło s o w a n ia  o d b y w a  się 
w  te n  sam  sp o só b , ja k  p rz y  w y ­
b o ra c h  do S e jm u  i S e n a tu  z tą  
je d n a k  ró ż n ic ą , że p rz y  w y b o ra c h  
do ra d y  m ie js k ie j  w y b o rca  w p '» u -  
je  n a  k a r c ie  do g ło s o w a n ia  n a ­
z w isk a  ty c h  k a n d y d a tó w , n a  k to  
ry c h  o a d a je  g łos.

W y b o rc a  m oże g ło so w ać  n a  k an  
d y d a tó w  ty lk o  je d n e j  z w a ż n ie  
zg ło szo n y ch  w  d a n y m  o k rę g  1 l i s t .  
p o m ięd zy  z a ś  k a n d y d a ta m i,  u- 
m ie szczo n y m i n a  t e j  je d n e j liśc ie  
w j-b o rca  m oże d o w o ln ie  w y b ie r  ić  
n a  k tó ry c h  z n ic h  i ile  k tó re m u  
o d d a  g ło sów . K a ż d j' bow iem  w y ­
b o rc a  ro z p o rz ą d z a  ty lu  g lo sa m i, 
ilu  ra d n y c h  m a  b y ć  w y b ra n y c h  w 
tjm i o k rę g u , w  k tó ry m  w y b o rca

sk ieg o  i o s ła b ia ją c y m  d o sz c z ę tn ie  
jego  s iły  w ita ln e  i o b ro n n e .

C hana R o s e n k r a n i:
D w a m ie s ią c e  te m u  n ie ja k a  

C h a n a  R o s e n k ra n e  d o s ta ła  od  n a s  
o rd e r  „ P o lo n ia  R e s t i tu ta " ,  czy  co^ 
ta k ie g o  za  z a s łu g i w  z b liż e n iu  
P o ls k i do R u m u n ji . P ra w d o p u d o b  
n ie  t a  C h a n a  R o s e n k ra n z  m o g ła ­
b y  je sz c z e  d o k ła d n ie j  n a s  p o in ­
fo rm o w a ć , j a k ą  to  ro lę  o d g ry w a  w 
p ro c e s ie  ro z k ła d o w y m  s o ju s z n i­
czego  s ą s ia d a  M a g d a  L u p e sc u .

N ie  m o żn a  s ię  te d y  d z iw ić  n a ­
ro d o w co m  i p a t r  jo to m  r u m u ń ­
sk im , ż e .w  k ry ty c z n y c h  s t a d ja c h  
u c ie k a ła  s ię  aż  do s k r a jn y c h ,  te ro -  
ry s ty c z n y c h  śro d k ó w .

W a lk i s ta c z a ją  ta k  ro z p a c z liw e  
i d e s p e ra c k ie , j a k  i n a ro d o w e j’, 
d z ie in d z ie j . T a k sa m o  im  r a z  po 
ra z  z a m y k a ją  u n iw e r s y te ty  i u cze  
ln ie . T a k sa m o  ja k  g d z ie in d z ie j 

1 z a w ie s z a ją  im  „ C a le n d e ru le " .  T a k  
sam o  p rz y w ó d c y  c h rz e ś c i ja ń s k ie j  
m ło d z ieży , czy  to  b ę d ą  „ ż ó łte  ko 
s z u le "  g en . A w erescu , czy  z ie lo n e  
k o sz u le  o jc a  i s y n a  C o d re a n u , 
czy  je s z c z e  d a w n i C u riś c i, r a z  pc  
ra z  id ą  do w ię z ie ń . T a k sa m o  w ie l­
k ie  d z ie n n ik a r s k ie  s z m a ty  m a s o ń ­
sk ie  b ro n ią  z a ja d le  w ie lk ic h  b an -

s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  i d o m ag a ł 
s ię  u s u n ię c ia  z w y s ta w y  p e w ­
n y c h  k a r y k a tu r .  N a  ż ą d a n ie  m i­
n i s t r a  K ro f ty  i n a  in te rw e n c ję  
d y re k c j i  p o lic ji  u s u n ię to  p rz e to  
z w y staw 'y  7 o b razó w , k tó re  z d a ­
n ie m  p o s e ls tw a  n iem ieck ieg o  m .a  
ły  b j'ć  u w ła sz c z a ją c e  czci g łó w ­
n y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  o b ecn eg o  re -  
żj-m u w  N iem czech .

K o m ite t w y s ta w o w y  z n a la z ł 
s ię  rz ecz jrw iśc ie  w  k ło p o tliw e j 
s y tu a c j i .  T ru d n o  p o m in ą ć  w  p rz e  
g lą d z ie  k a r y k a t u r a l n y ^  reży m  
n iem ieck i, k tó ry  p rz e c ie ż  w z b u ­
dz ił ta k  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  
w  św iec ie . C h cąc  o k a z a ć  d o b rą  
w olę, z a d o ść u c z y n io n o  ż ą d a n io m  
p o se ls tw a  n iem ieck ieg o .

A le  zan im  zd o łan o  z a ła tw ić  in ­
c y d e n t z k a ry k a tu ra m i h i t le ro w -  
sk iem i, p o se ł a u s t r ja c k i  p is e m n ie  
w n ió s ł p r o te s t  p rzec iw k o  w y s ta ­
w ia n iu  n ie k tó ry c h  k a r j 'k a tu i  
p r z e d s ta w ia ją c y c h  w a lk ę  s o c ja l i ­
stów ’ i a ta k  D o llfu s s a . D o ty c h ­
cza s  n ie  w iad o m o , ja k  s p ra w a  zo­
s ta n ie  z a ła tw io n a . P is m a  do n o ­
szą , że i in n e  p a ń s tw a  p ro te s to ­
w a ć  b ę d ą  w  m in is te r s tw ie  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  p rz e c iw  w y s ta w ia  
n iu  k a r y k a tu r ,  p r z e d s ta w ia ją c y c h  
w y b itn e  o so b is to ś c i ty c h  p a ń s tw . 
J a k  w id a ć , E u ro p a  ży je  w1 w ie l- 
k iem  n a p ię c iu  p o lity c z n e m , g d y ż  
w y s ta w a  k a r j 'k a tu r ,  k tó r a  w' n o r ­
m a ln y c h  c z a s a c h  n ie  b y ła b y  
p rz e d m io te m  ż a d n jrch  in te rw e n ­
c ja , w y w o la ta  ju ż  p r o te s ty  dwra 
p a ń s tw .

rad miejskich
m a  p ra w o  g ło su . ,

J e ż e l i  w ięc  w  d a n y m  o k r ę ty  m a  n 
b j’ć  -w ybranych  c z te re c h  ra d -  
n j 'c h , k a ż d y  w j-b o rca  te g o  o k ręgu  
ro z p o rz ą d z a  c z te re m a  g lo sa m i, 
k tó re  m oże p o d z ie lić  m ięd zy  k a n ­
d y d a tó w  w y b ra n e j  p rz e z  s ie b ie  l i ­
s ty , a  w ięc  m oże o d d ać  po je d n y m  
g ło s ie  c z te re m  k a n d y d a to m , m oże 
te ż  dw a , tr z y  lu b  w sz y s tk ie  sw e  
g ło sy  o d d a ć  je d n e m u  k a n d y d a to ­
w i, w p is u ją c  n a  k a rc ie  do g ło so ­
w a n ia  ty le  r a z y  n a z w isk o  k a n d y ­
d a ta , ile  g ło só w  ch ce  m u  o d d ać ' 
w re sz c ie  m oże w y k o rz y s ta ć  t j l k o  
cz ę ść  p rz y s łu g u ją c y c h  m u  g ło ­
sów .

D ’a u s ta le n ia  n a  ja k ą  l i s tę  w y ­
b o rc a  g ło s u je ,  w p is u je  w y b o rc a  
n a  k a rc ie  do g lo s o w a n ia  n u m e r  li 
s ty  lu b  j e j  n azw ę . B ra k  n u m e ru  
lu b  n azw y  l i s ty  n ie  p o c ią g n ie  za  
so b ą  u n ie w a ż n ie n ia  k a r ty  do g lo  
s o w a n ia  ty lk o  w c y c z a s .  g d y  w szy  
sc y  k a n d y d a c i , w p is a n i  n a  k a rc ie ,  
p o ch o d z ić  b ę d ą  z je d n e j  l is ty . W  
p rz e c iw n y m  w j-p ad k u  k o m is ja  
w j-bo rcza  u n ie w a ż n i k a r tę  do g lo ­
so w a n ia .

k ie ró w  ja k  M ic h e lso n , „ m ę d r­
ców  S y jo n u "  j a k  M ey e r E b n e r  i 
w ie lk ic h  o sz u s tó w , j a k  H o re n - 
s z te jn .  I  ta k s a m o  w  p a r la m e n c ie  
m in is te r  w e w n ę trz y c h  (c h o ró b )  
In g u le r ,  b ro n ią c  o b łę d n y c h  re p re -  
sy j r z ą d u  l ib e ra ln e g o  w e d le  „N ju  
szego  P r z e g lą d u " :

„w skazał n a  to , że w łaśnie an ty ­
sem ici nie m ogą rościć p raw  do m o­
nopolu n a  nacjonalizm . W szystk ie  in- 
styłmeje narodow e w  R um unji — o- 
świadczjT m in is te r —  stw orzone zo­
sta ły  przez liberałów . P a r t ja  libera l­
n a  w yw alczyła niepodległość Rum unji 
i później dokonała dzieła zjednocze­
n ia  w szystk ich  Rum unów ".

Co będzie z Magdą?
N a  b a n k ie r a c h , m a s o n a c h  i ż u r ­

n a l i s t a c h  z... „ V itto ru ló w “ m is i  
ju ż  c h y b a  s k ó rk a  c ie rp n ą ć . N ie  
do p o z a z d ro s z c z e n ia  j e s t  te ż  los 
te g o  g e n ja ln e g o  „ o b o jn a k a  (h e i-  
m a f ro d y ty ) ,  k tó ry  obw oził ze so ­
b ą  po  E u ro p ie  ty s ią c  k o szu l jed -
w a b n v c h  w  dyp lom atj*czn jrch  w a- 
liz ach .

M a g d a  L u p e sc u  z łu p a m i i b ry ­
la n ta m i i p e r ła m i („ D u  h a s t  D ia- 
m a n te n  u n d  P e r le n " )  z n a jd z ie  się  
pc-wnie g d z ie ś  n a  e m e ry tu rz e  w  
M on te  C arlo ...

Narodowy zarząi historyków
Dziś zebranie praw ników  S.U.W.

Vt ieiks pl@lf|gT.^sv.iia
młodzieży akademickiej do Częstotliwy

100 zt. za bukiet imieninowy
Po przemówieniu księdza w  Ostrołęce

W  lipcu ub. roku w Sadzie Grodz-

Pyspolskiogo na 100 zł. grzywny.

Adolf JNJowacz-ypski

F&fgclel I

do s k r a jn ie  o p o z y c y jn e j f ro n d y  i 
p is a ł  su ro w o  w  „ C u v e n ta lu " .}
O bok sęd z iw eg o  N o e la  J o n e s c u , | s a ją c y m  sz jń k  z n a ro d u  ru m u ń -

mu s i t  s U l a t i a  i i  o s
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Rycerze św. Htiberta
hciia liga nsrepow łow iectw a obrabuje w  W arszaw ie

Ód w Czoraj trw a  w W arszaw ie 
ses ja  M iędzynarodow ej K ady Ło­
w ieckiej, k tó ra , po czterech la tach  
swego is tn ien ia , trzec i skolei zjazd 
swoj odbyw a w W arszaw ie, co 
św iadczy o tem , ja k  pow ażny rolę 
odgTywa P o lska  w te j organizacji. 
M. R . Ł, w  łonie swem grupu je  
przedstaw icieli 50 państw , je s t to  
więc m ała  L iga N arodów  do spraw  
łowiectwa, w k tó re j sk ład  w chodzą 
n iety lko  m yśliw i, lecz także  p rzy ­
rodnie;/ i zoologowie.

N a ogół łow iectw o uw ażane je s t 
m ylnie z a  n iszczycielsk i sp o rt, u - 
p raw iany  w yłącznie przez sfe ry  za­
możne, a więc st m ów iący sw’cgo ro ­
dza ju  luksus, dostępny  jedyn ie  u- 
przyw ilejow anym . Zapom ina się, że 
w zaltres łow iectw a wchodzi też o- 
chrona zw ierzostanów , k o n tro la  nad  
rozw ijan iem  się we w łaściw ych w a­
runkach  zw ierzyny  łow nej, oraz z a ­

bezpieczanie gatunków  zan ik a ją ­
cych. P ozatem  ze sportem  łowieckim  
wiąże się szereg  gaięzi p rzem ysłu : 
am unicja , b roń , gospodarka  leśna i 
ro lna, tu ry s ty k a , ho te larstw o , Oraz 
ekspo rt b ite j zw ierzyny, ja k  zające, 
ku ropatw y  itp ., k tó re j rok  rocznic 
p ada  u  nas tysiące  pod  strza łam i 
m yśliwych, bez uszczerbku d la  li­
czebności tych  gatunków .

P raw dziw i m yśliw i sam o zab ijan ie  
s taw ia ją  n a  dalszym  p lan ie , p rze ­
nosząc n ad  nie w rażen ia  p rz j  rody w 
je j różnych fazach  i p rzejaw ach .

Obecny z jazd  zgrom adził w W a r­
szaw ie p rzed s taw ic ie li: A ng lji, Au­
s tr ji ,  B elgji, B u łg a rji, Czechosłowa­
cji, D an ji, F ra n c ji,  Jugosław ji, K a ­
nady, L uxcm burgu, N iem iec, P eru , 
R um anji, N orw egji, W ęg ier i Włoch. 
Prezesem  M. R. Ł. je s t F rancuz, p. 
M aximo D ucrocr|ue, k tó ry  przew od-

Z  kram
KIELCE.

W ieś Spłonęłf W czoraj we wsi 
W yw ta, pow iatu  w loszczow skiego, 
w ybuchł pożar w  zagrodzie w łościa­
nina Jarosław a N ow aka. Zanim przy­
była straż, pożarna i zdążyła rozwi­
nąć akcję ratunkow ą, pastw ą płomie­
ni padło kilka domów’ mieszkalnych i 
kilkanaście zabudow ań gospodar­
skich. Ciężkie poparzenia odnieśli 
W ojciech Pytlarz i Jarosław  Nowak. 
Przyczyny pożaru narazie nie usta­
lono.

OSTROW IEC.
Nie przeżyła podejrzenia. Na torze 

kolejowym m iędzy stacjam i Kuno­
wem i S tykow em  znaleziono trupa 
kobiety, przejechanej przez pociąg. 
Dochodzenie wykazało, iż zabitą jest 
Jadw iga Żaczek, la t 20, ze w si Kryn­
ki, a  pow odem  sam obójczego zam a­
chu  było podejrzen ie  o k radzież  gęsi, 
które na Zaczkównę rzucił jej sąsiad.

KALISZ.
Byw szyj ruski,1 oficier. 38-letni Ser­

giusz Spiryn, b. oficer armji rosyj­
skiej, został aresztow any pod zarzu­

tem  b igam ji. Z aw ierał on trzy k ro tn ie  
związki małżeńskie, nie uzyskując u- 
nieważnień poprzednich małżeństw, 
ani rozw odów, żo n y  Spiryna zamie­
szkują do dziś: jedna w  Kaliszu, dru­
ga w W arszaw ie, trzecia w Piotrko­
wie Kujawskim.
SKIERNIEW ICE.

Zakończenie strajku. S trajk  robot- 
rrków  budow lanych w Skierniewicach 
zakończony został po trzytygodnio- 
wcm trw am u, podpisaniem umowy. 
U m ow a ra, aczkolwiek nie spełnia 
w szystkich postulatów  robotników , 
zapew nia im do 50 pioc. oodwyżki 
plac.
WŁODAWA.

M orderstwo. W  dniu w czorajszym  
około godz. 3 popołudniu, do miesz­
kania Gitli R otenberg  w e wsi Mszan- 
ka, gminy Sow:bór pud W 'lodawą, 
w targnęli bandyci, którzy po zrabo­
w aniu biżuterji, zam ordow ali Roten- 
bergow ą, udusiw szy ją  sznurem. Na­
stępnie bandyci podpalili dom i zbie­
gli. P ożar w porę ugaszono.

W szczęty natychm iast < pościg do­
prow adził ao ujęcia obu zbrodniarzy,

niczy obecnej sesji, a  lcditym  z w i­
ceprezesów  je s t Po lak , h i. B ielski 
Po trzydniow ych  obradach  na  tem a­
ty , zw iązane z gospodarką łowiec­
ką różnych k rajów , odbędzie się 
szereg polow ań n a  kaczory i g łusz­
ca w  Białow ieży, D aw idgródku i 
Rzcpichow szczyźnie, u  hr. J a ro s ła ­
wa Poiockiego. Rolę gospodarza i 
o rgan iza to ra  Zjazdu odgryw a hr. 
M aurycy P o tocki z Jab łonny .

W  dniu w czorajszym  znakom ici 
goście odw iedzili trzec i z rzędu  na  
teren ie  P o lsk i P okaz  T rofeów  Ł o­
wieckich, odbyw ający  się w gm achu 
K asy n a  G arnizonow ego w alei Szu­
cha Z p rzy jem nośc ią  należy  s tw ier­
dzić, żo is to tn ie  tegoroczny pokaz 
w ypadł rvspaniale i d a je  p rzek ró j 
całej fau n y  łow nej Po lsk i, k tó ra  w 
te j dziedzinie je s t jednym  z k ra jów  
uajbogac iej w yposażonych w E u ro ­
pie, ta k  pod względem różnorodno­
ści zw ierzyny, ja k  i piękności oka­
zów w poszczególnych ga tunkach . 
Toteż w czoraj popołudniu, w śród 
licznych zw iedzających pokaz, gdzie 
słyszało się p raw ie  w yłącznic język  
francuski, rozlegały  się co chw ila 
w yrazy niekłam anego  zach w y tu : 
„ rp a ta n t" , „m crveillcux“, „ fan tu s- 
ticjue“ .

N aszym  zachodnim  sąsiadom  im ­
ponują potężno wieńce je len ie , róż­
norodne co do k sz ta łtu  rog i roga- 
czów, w spaniałe okazy łosi, nio m ó­
wiąc już o zupełnie w yjątkow ej ko­
lekcji szabli dziczych, p ięknych  
skór niedźw iedzich, -wilków, żbików, 
rysi i lisów. Do curiosów  należą 
w ykopaliskow e rog i tu rów , dalej 
p iękna głow a żubra , m ały  bóbr — 
tak  rzad k i ju ż  dziś na  całym  św ię­
cie, w spaniało okazy głuszców, cie­
trzew i, orłów. P rześliczna  je s t ko­
lekcja ba ta ljonów  p. S krzypka, nic 
mówiąc już  o niezliczonej ilości od­
mian kaczek i innego p tac tw a  b ło t­
nego; ciekaw ie w ygląda złączona na

jednej ta rczy  p a rk a  pardw y  i bie­
laka , u strze lonych  dubletem . Skala 
zw ierzyny je s t ta k  ogrom na, żo 
tru d n o  w yliczyć w szystk ie ekspona­
ty, w arto  je  obejrzeć, żeby się za ­
poznać z tem , ja k  w ielka je s t  licz­
ba i jakość zw ierzyny u n as w 
k ra ju .

P oza  śc is ieu i tro feam i łowieckic- 
mi znajdujem y na  w ystaw ie o ryg i­
nalne gab lo tk i, np. kolekcję kam yca- 
ków 2 żołądków  100 głilhZtów i 114 
cietrzew i, ułożono geograficzn ie  od 
r. 1880. O sobny dzia ł Btanowi ko­
lekcja  odznak (p ry w a tn a  in ic ja ty ­
wa k p t. Jó z e fa  K obylańsk iego^, k tó ­
ra  grom adzi wszelkie możliwe mo­
tyw y łow ieckie w sztuce g raw er­
sk ie j: odznaki tow arzystw  łowiec­
kich od 15-go w ieku począw szy, n a ­
grody, m edale, o rdery , odznaki spo r­
towe, k ilk a  g ab lo t b iżu te rji łowiec­
kiej. K o lekc ja  ta , zb ierana  z nieby- 
wałcru zam iłow aniem  przez  w łaści­
ciela, już  dziś m a w artośó m uzeal­
ną  i s tanow i przyczynek  do iiisto- 
r j i  łow iectw a w Polsce. K p t. K oby­
lańsk i nio u sta je  w  swoj p racy  ko­
lekcjonersk iej i  je s t praw dziw ym  
m yśliw ym  n a  rzadsze - ciekawsze o- 
kazy, uzupełń a jąc  niem i i  ta k  bo­
gato  już zbiory'. A pclujo więc do 
w szystkich tych  osób, U k tó rych  mo- 
żo bezużytecznie m arn u ją  się tego 
ro d za ju  p rzedm ioty , żeby by ły  ła ­
skaw e zgłaszać jo  do w zbogacenia 
kolekcji, ul. C hałubińskiego 3-b. Do­
w ództw o K . O. P .

P okaz  łow iecki po trw a jeszcze do 
d n ia  29 b. m., co się zbiegnie z za­
kończeniem  p o by tu  znakom itych  go- 
ści cudzoziem skich. O kazuje się, żo 
n iety lko  s trze lby  polskie są  jedne  z 
pierw szych w św iatow ej rodzin ie ło­
wieckiej, lecz i tro fe a  n a  terenie 
Polski, um iejętn ie zgrupow ano i po­
kazane, stanow ią chlubny dowód 
w ysokiej polskiej k u ltu ry  łow ieckiej.

Em zet.

Z ły  duch —  Jan Szatan
I .ikarb Niedbs f ów

K r o i l i  k s ,  E f e S i s f e
Z U N IW E R S Y T E T U  P O W SZ E C H ­

N EGO
W  niedzielę, d n ia  22 h. m., w TJ* 

n iw ersy tec ie  Pow szechnym  im. H . 
S ienkiew icza p rzy  N arodow ej O rga­
n izac ji K ob ie t, a le ja  Jó ze fin y , ks. 
d r . N iew ęgłow ski m ów ić będzie n a  
te m a t:  „M sza św ię ta" . P o czą tek  o 
godz 7 wiecz. W ejście  bezp ła tne. 
DOROCZNE Z E B R A N IE  P . B. K .

W  poniedziałek , d n ia  23 b. m., o 
godr 19-ej, w  lokalu  B anku  Ziem i 
K alisk ie j odbędzie się w alne dorocz­
ne zeb ran ie  członków  kalisk iego  od­
d z ia łu  P olsk iego  B iałego K rzyża .

N O W Y  ZARZĄD  L O PP .
P o  w yborach  uzupełn ia jących , Za­

rząd  L O P P . w  K a liszu  ukonsty tuo- 
jWał 6ię n a s tę p u ją c o : p rezes s ta ro ­
s ta  O staszew ski, w iceprezes —  płk. 
W s. s. S t. Z uprańsk i, d ru g i wice- 
orezes —  p rezy d en t m. K alisza , 
S zy rras , se k re ta rz  —  in sp ek to r B o­
rzęcki, sk a rb n ik  —  mag. C hrzanow ­
ski, członek zarządu  —  ks. dr. Za-

borowicz. Członkow ie z u rz ę d u : 
ppłk. dypl. Pelc , m jr. K o rsak , J . 
T schau, W ł. P isk o rsk i, dy r. Ciszew­
ska  ze Zbieraka.

D ZIEC K O , PO PA R Z O N E  M L E ­
K IE M , ZMARŁO

W e w si Ja ra n tó w , gm. B rudzew , 
w zagrodzie B orow skich  p ó łto ra ­
roczna ich  córeczka A nna, schw y­
ciwszy s to ją c y  n a  kuchni g a rn ek  z 
gorącem  m lekiem , przew róciła  go na 
siebie, oblew ając się cała. Pom im o 
natychm iastow ej pom ocy, dziecko 
zm arło w straszn y ch  m ęczarniach.

SY FO N  Z GAZEM  E K S P L O ­
D O W A Ł

W  fab ry ce  w ody sodowej w alei 
Jó ze fin y  25, podczas n ab ijan ia  sy­
fonów  gazem , jeden  z syfonów  eks­
plodow ał, ra n ią c  do tk liw ie w tw arz  
za trudn ionego  rob o tn ik a , 22-letniego
Jó ze fa  Tam ę, zam. w  Tłok! ni M a­
łej. O fia rę  w ypadku  przyw ieziono 
do szp ita la  św. T ró jcy  w K aliszu

Co zezna ł O lentezak
Bezpchrejfiio pc morderstwie?

w i e # c i  tP i o t r k o w a
W IECZÓR P IE Ś N I I  SŁO W A
S ta ran iem  Sam opom ocy G im na­

zjum  Z rzeszen ia  w P io trkow ie  od­
by ł się w  m ałej sa li S tow . R zem ieśl­
niczego „W ieczór p ieśn i i  słow a" z 
u rozm aiconym  program em , n a  któr> 
złożyły się chóry  po d  kierow nictw em  
p. W. K onopackiej, dek lam acje  i 
w ysfępy uczenie J .  K lcchów ny, II. 
S k iersk ie j, Z. W arzeszank i i A. W a- 
n iczków nv oraz tańce  ucz. V  i I  kl. 
i  w ystępy  sceniczne zespołu V I I I  
k lasy .

P rzyk rj-m  dysonansem  było za­
chow anie się n a  sa li części p rzy b y ­
łej w ro h  widzów m łodzieży.

W Y P A D E K  SA M OCH OD OW Y
D nia  18 b. m. n a  Szosie sulejow ­

skiej 9 -lc tn ia  Jad w ig a  K ow alec zo­
s ta ła  n a jech an a  przez samochód

ciężarow y, należący  ao P io trk o w ­
sk ie j M an u fak tu ry .

Ciężko poszkodow aną dziew czyn­
kę odstaw iono do szp ita la  U bczpic- 
czaln i Społecznej.

P O W S Z E C H N E  SZ C Z E P IE N IE  
O SPY

Od 1 do 7 -m a ja  codzień m iędzy 
4 a 6 godziną popołudniu  będą się 
odbyw ały w M icjsLim  O środku 
Z drow ia p rzy  ul. B ykow skiej 14, 
I  p . przym usow e szczepienia p rzc- 
eiwospowe.

W olno od obow iązku zgłoszenia 
się w O środku Zdrow ia są dzieci już 
szczepione uprzedn io  z dobrym  
skutkiem .

Spraw dzan ie  sku tku  w szczepienia 
odbyw ać się będzie w tym że lokalu 
w dn. 8, 9, 11, 12 i 14 m a ja  od 
godz. 4 popołudniu.

2  3  0

C Z E L A D N I K Ó W ,  
rze m ie ś ln ik ó w  i kupców  w y p u śc iły  w o s ta tn im  reku  

s zko ły  M a c ie rz y  S zko ln e j w w o jew ó d ztw ach  
w schodnich !

N ie daj upaść tym  szko ło m  —  z łó ż  d a tek  na D a R 
N AR O DO W Y 3  M AJA!

W iz ia  lo k a ln a  n a
K R A K Ó W . 20.4. W sió d m y m  

d n iu  p ro c e s u  O le jn ic z a k a  z e z n a ­
w a li f u n k c jo n a r iu s z e  p o lic y jn i .  Z 
z e z n a ń  ty c h , n a jw a ż n ie js z e  s ą  ze­
z n a n ia  k o m is a rz a  H u b e r ta  z K ra ­
k ow a, k tó r y  p o c z ą tk o w o  k ie ro w a ł 
ś le d z tw e m

Po o tr z y m a n iu  w ia d o m o śc i o 
m o r d e rs tw ie ,  kom . H u b e r t  u d a ł 
s ię  n a  m ie js c e  z b ro d n i d la  u s t a ­
le n ia  id e n ty c z n o ś c i zw łok . N a ­
s tę p n ie  ś w ia d e k  o p o w ia d a , w  j a ­
k i sp o só b  z a c h o w y w a ł s ię  O le jn i­
c z a k  p o  a r e s z to w a n iu  go  i p rzew ie  
z ie n iu  n a  m ie js c e  czy n u . O s k a r ­
ż o n y  o p o w ia d a ł m u w ó w czas , że 
id ą c  z k o le g ą , z a c z ą ł s p rz e c z a ć  s ię  
n a  te m a ty  r e l ig i jn e ,  a  g d y  z n a le ź ­
li s ię  w  k rz a k a c h  n a d w iś la ń s k ic h , 
L ech o w icz  m ia ł  s ię  rz u c ić  n a  n ie ­
go z p ię ś c ia m i. W  c z a s ie  sz a m o ­
t a n i a  m ia ł  w y ją ć  nóż, k tó r y  O le j­
n ic z a k  m u o d e b ra ł  i w  sz a le  b ó j­
ki p o c z ą ł z a d a w a ć  n im  c io sy .

B a d a n y  j e d n a k  u p rz e d n io  n a  
p o s te ru n k u  p o lic y jn y m , O le jn i­
c z a k  p o d a ł in n y  p o w ó d  rzek o m e j 
sp rz e c z k i, w y m ie n ił b o w iem , że 
k o le ż e ń sk ie  s to s u n k i m ięd zy  n im  
a  L ech o w iczem  z a c z ę ły  ftię p su ć  
n a  s k u te k  m o ra łó w , ja k ie  p ra w ił  
m u  z a b ity , w  z w ią z k u  z je g o  lek ­
k im  try b e m  ży c ia . P o c z ą tk o w o  0 -  
le jn icza ic  d o w o d z ił, że m o rd e r­
s tw a  d o u o n a ł p rz y  pom ocy  scyzo ­
ry k a , o d e b ra n e g o  L ech o w iczo w i.

m ie js c u  z b ro d n i
P ó ź n ie j  je d n a k , g d y  w sk a z a n o  
m u, że z n a le z io n e  n a  c ie le  z a b i t e ­
go r a n y  n ie  m o g ły  b y ć  z a d a n e  
teg o  ro d z a ju  n a rz ę d z ie m , o ś w ia d ­
czy ł, że z b ro d n i d o k o n a ł, n ie  s c y ­
z o ry k iem , lecz  n a rz ę d z ie m , zak u - 
p ia n e m  p o p rz e d n ie g o  d n ia  w  s k le ­
p ie  ż e la z n y m  w K ra k o w ie . W  c- 
o b e c n o śc i kom . H u b e r ta  O le jn i­
czak  w y ry s o w a ł n a w e t  n a rz ę d z ie , 
Ictórem  d o k o n a ł m o rd e rs tw a .

T o  p rz y z n a n ie  s ię  o sk a rż o n e g o  
c a łk o w ic ie  w  in n e m  ś w ie t le  p rz e d  
s ta w ia  rz e k o m ą  s p rz e c z k ę  i b ó jk ę , 
j a k a  m ia ła  w y b u c h n ą ć  m ięd zy  
n im  a L ech o w iczem .

N a s tę p n ie  kom . H u b e r t o p o w ia ­
d a , j a k  O le jn ic z a k , ja d ą c  n a  m ie j­
sce  z b ro d n i, w y p y ty w a ł go s ię  o 
s ą d y  d o ra ź n e . B y ł b a rd z o  w a b u rzo  
n y  i u sp o k o ił s ię  d o p ie ro  w ó w ­
czas , k ie d y  kom . H u b e r t  p o w ie ­
d z ia ł, że p r z e s tę p s tw o  n ie  b ęd z ie  
m og ło  b y ć  ro z p a try w a n e  w  try b ie  
d o ra ź n y m , ze w z g lę d ó w  fo r m a l­
n y ch .

Ś w iad ek , Karol K o s te c k i, op o ­
w ia d a  szczeg ó ło w o , w  ja k i  sp o só b  
a re s z to w a ł  O le jn ic z a k a  i ja k ie  b y ­
ły  p ie rw o tn e  je g o  z e z n a n ia . 0 -  
s k a rż o n y  u s i ło w a ł p o w ie s ić  s ię  
p o d  s łu p e m  te le g ra f ic z n y m , cze ­
m u je d n a k  p o l i c ja n t  p rze szk o d z ił.

P o d  k o n ie c  w c z o ra js z e j r o z p r a ­
w y  s ą d  p o s ta n o w ił  d o p u śc ić  d o ­
w ód  z w iz ji  lo k a ln e j, k tó r ą  w y zn a  
c zy ł n a  so b o tę , 21 b *•-.

K A T O W IC E , 20. 4 . R o d z in a  
N ie d b a ió w , z a m ie s z k a ła  W C ze la ­
dzi n a  Ś lą sk u , p rz e c h o w y w a ła  
t r a d y c ję ,  iż  je d e n  z p rz o d k ó w  je j  
z a k o p a ł w  le s ie  sk a rb y . N ie d b a ­
łow ie w łó czy li s ię  w ięc  'p o  le s ie , 
poszU K ując m ie js c a  k ry jó w k i

P e w n e g o  ra z u  z ja w ił  feię n ie j a ­
ki L eo n  W o źn ic zak , k tó ry  p rz e d ­
s ta w ił  s ię  z a  c z a ro d z ie ja  i j a s n o ­
w id za . Z a o f ia ro w a ł  on  N ie d b a -  
ło m  sw o je  rzek o m o  p rz y ro d z o n e  
z d o ln o śc i d la  o d n a le z ie n ia  s k a r ­
bów . Z g o d zo n o  s ię , że  u rz ą d z i on  
k ilk a  se a n só w  s p iry ty s ty c z n y c h , 
p o d c z a s  k tó r y c h  z b a d a  ta je m n ic ę  
i w y ja w i j ą  N ie d b a ło m . S e a n só w  
p rz e p ro w a d z o n o  w ię k sz ą  liczb ę , 
a  za  k a ż d y  s z a r la ta n  k a z a ł  Sobie 
p ła c ić  po  15 zł.

W re s z c ie , g d y  ju ż  c ie rp liw o ś ć  
n a iw n y c h  k m io tk ó w  b y ła  n a  w y ­
c z e rp a n iu , c z a ro d z ie j o św ia d c z y ł, 
źe o d g a d ł z a g a d k ę  i w y p ro w a d z ił 
N ie d b a łó w  w  n o c y  do la s u , k a ż ą c  
im  k o p a ć  w  o k re ś lo n e m  p rz e z  s ie ­
b ie  m ie js c u . N a z a ju t r z ,  po b e z ­
o w o c n y c h  p o s z u k iw a n ia c h , N ied -

b a ło w ie  c h c ie li  p o b ić  c z a ro w n ik a , 
iecz  w ó w czas  o św ia d c z y ł im , że 
m ia ł w id z e n ie  i że sk a rb ó w  n ie  
m o żn a  ta k  ła tw o  w y d o b y ć , g d y ż  
b ro n ią  go z łe  d u c h y . G dy  w  nocy , 
w y z n a c z o n e j p rz e z  W o źn ic zak ^ , 
N ie d b a ło w ie  w y b ra l i  s ię  zn o w u  
do la s u , zza  d rz e w a  w y s u n ę ła  s ię  
ja k a ś  p o s ta ć  w  b ia łe j  sz a c ie , k tó ­
r a  d o n o śn y m  g ło sem  w o la ła  
„ P re c z  od  s k a rb u , c h y b a , że  d a c ie  
250 zł. W o źn ic zce , a  on  z a p ła c i 
za M szę za  m o ją  d u s z ę ! "  P r z e r a ­
ż e ń 5 N ie d b a ło w ie  u c ie k li, a  n a  
d ru g i  d z ie ń  w y p ła c il i  w y m a g a n e  
p rzez  d u c h a  250 zł. P u  z a in k a so -  
w a n iu  g o tó w k i c z a ro d z ie j  u lo tn ił  
s ię  i d o p ie ro  m u s ia ła  go s z u k a ć  
p o lic ja .

W  S ą d z ie  G ro d zk im  sk a z a n o  0- 
s z u s ta  n a  p ó ł ro k u  w ię z ie n ia . 
W te d y  ró w n ie ż  w y sz ło  n a  ja w , 
k to  o d e g ra ł  ro lę  z ieg o  d u c n a . B y ł 
to  o cz y w iśc ie  w s p ó ln ik  W o źn icz - 
k:,. p o d  n a z w isk ie m  J a n  S z a ta n . 
S p ra w a  ta  r o z p a t ry w a n a  j e s t  o* 
b e c n ie  p rz e z  S ą d  O k ręg o w y  w 
K a to w ic a c h

Echa oszustwa żydowskiego
Śledztwo w  Grodnie

GRODNO, 20.4. W  spraw ie oszu­
kańczej a fe ry  G rodzieńskiego T ow a­
rzystw a B ankowego, W olbcrga  i in ­
nych, dow iadujem y się, żc wrócił 
już do W arszaw y delegow any przez 
In sp ek to ra t B ankow y M in. S karbu  
in sp ek to r Izdebsk i, k tó ry  p rzep ro ­
w adzi! dochodzenia w te j spraw ie. 
A fe ra  T ow arzystw a Bankowego, 
ja k  donosiliśm y, n a ra z iła  n a  s tra ty  
k ilka  tysięcy osób z różnych m iast 
Polski przez oszukańcze operacjo  z 
dolarów kam i.

U stanow ieni przez władzo likw i­
dato rzy , ogłosili wezwanie do Egta- 
szan ia  przez  poszkodow anych p re - 
tensy j pod adresem  T ow arzystw a 
Bankowego, Grodno, ul. I lo o v e ra  9. 
Zgłoszenia m uszą być p o p arte  od- 
powiednicrai dokum entam i.

Śledztw o, w drożone w spraw ie o- 
szustw a W o lbe iga , umożliw iło czę­
ściowe zabezpieczenie p re tonsy j 
przez położenie a resz tu  na  n ierucho­
mości d y rek to ra  te j oszukańczej in ­
s ty tu c ji, W olbcrga.

Btfdpmni w wapiach kolejowych
LW Ó W  20.4 P orusza liśm y  już 

sp raw ę uregu low an ia  bezdomności 
przez lokow anie bezdom nych w s ta ­
rych  w agonach kolejow ych. Liczba 
bezdom nych we Lwowio rośn ie  w 
za s tra sza jący  sposób, a  sy tuację  
pogarsza  zupe ln j' b ra k  pomieszczę-
uiti d la  tych  nieszczęśni ków ’ u.

A by  choć prow izorycznie z a ra ­
dzić Złu, dziataczo społeczni zw róci­
li się do m iejscow ej dy rekcji kolei

z p ro śb ą  o odprzedanie Tow. O chro­
ny Lokatorów  pew nej ilości sin rych , 
n ienada jącyeh  się już do uży tk u  
w agonów kolejow ych. W ozy te, ulo­
kowano na  p rzedm ieścia  Janów* 
skicm , m ogłyby Błużyó bezdom nym  
za m ieszkania.

D ccY zją^osfateczną w c.f spraw ić 
pow/.iąć m a M in iste r K om unikacji, 
do k tórego  pe ten tów  skierowano-

N iezw ykły  proces obezp eczenSowy
m m m  z® n r n w i m

Pełnom ocnicy rodziny  d y rek to ra  
naczelnego Pcpoge, H a lp e rin a , k tó ry  
zginął w k a ta s tro f ie  lo tn iczej po-ći 
B rukselą, w ystępu ją  zc sk a rg ą  cy 
w ilną przeciw ko T ow arzystw u U bez­
pieczeń „ F lo r ja u k a "  w K rakow ie, o 
odszkodow anie w wysokości 100.000 
złotych.

J a k  się okazuje , zm arły  b’J ł u 
bezpicczony na  tę  sum ę n a  w ypadek 
k a ta s tro fy  sam olotow ej, jednakże 
aseku rac ji nio w ypłacono. Umowa 
bowiem iibczpicczcniow a przew idy­
wała, żo odszkodw anic nie dotyczy

lotów okolicznościowych. T ow arzy­
stw o U bezpieczeń tw ierdzi, żc lot, 
k tó ry  się zakończył k a ta s tro lą , byl 
lotem  okolicznościowym , pełnomoe* 
nicy rodziny  zm arłego zaś dowodzą, 
że by ł to  lo t pasażersk i.

S ąd  będzie m usiał W te j m ierze 
przeprow adzić  b adan ia  na  teren ie  
C elgji, gdzie s ta ł się w ypadek, i w 
A nglji, gdzie m ieści się cen tra ln a  
siedziba tow arzystw a lotniczego. P o ­
w ołani będą rów nież eksperci z dzie­
dziny lo tn ictw a. Będzie to  bez­
sprzecznie jeden  z ciekaw szych p ro ­
cesów ubezpieczeniow ych.

K rom ka g ą d e w a

B a g M a M g i

O c k s

r t
KRAKOW SCY BOKSERZY W STO­

L IC '
W niedzielę, 22 b. m ., gościć bę­

dzie w W arszaw ie po raz  pierw szy 
d rużyna  bokserska k rakow skiej W , 
sly. K rakow ianie w alczyć będą w 
niedzielę w sali te a tru  N owości przy  
ui. B ielańsk iej o godz. 12.

P i ł S & s a  n o z i ? a

R E P R E Z E N T A C JA  PR U S W SCHO ­
DNICH —  R EPR E Z EN T A C JA  PO 

MORZA
W  dniu 3 czerw ca b. r . przybyw a 

do B ydgoszczy r"p re z sn ta e ja  p iłk a r­
ska  P ru s  'Wschodnich, k tó ra  rozegra 
mecz z rep rezen tacy jnym  team em  
Pom orza

C .

P1N EC K I M ISTRZEM  EU R O PY  
W  B rukseli odbyło sie SDotkunie

pom iędzy Leonem Pincckhn i Con­
stans le M arin  w waico am erykań­
skiej o m istrzostw o E uropy. Zwycio 
żył pe 32 min. Po lak , zdobyw ając ty> 
tu l m istrza  E uropy , Dodać należy, 
źe niedaw ne Pineckl pokonał w  A n- 
tw erp ji drug iego  kandydata  do ty tu ­
łu m is trza  E uropy  G erstm ansa  W re ­
kordow ym  czasie —  3 minut*

P ł y w a n i e

PŁY W A C K IE M ISTRZOSTW A 
PO LSK I

Tegoroczne pływ ackie m istrzostw a 
P olski, edbyć się m ające w lipcu, od­
będą się praw dopodobnie na Śląsku, 
w W iśle.

O GÓLNOPOLSKI KONGRES 
KOBIECY 

W  dniach 28 i 29 b. m. odbędzie 
się w  W arszaw ie I t  K ongres dlń 
spraw  K u,fu ry  F izycznej Kobiet. 
K ongres odbędzie się w sali Związ­
ku  P racow n’ków H andlow ych, p rzy
ul. Sip.nnpi 1fL

U n ie w in n ie n ie
W A R S Z A W A . —  Późnym wieczo­

rem Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok w 
sensacyjnej sprawie rzekomych spraw­
ców morderstwa, dokonanego na ban­
kierze Centnerszwerzc. Po zakończeniu 
referatu sprawy i przemówieniu proku­
ratora, adwokaci H o ffm r'- ' Ostrow­
scy, demonstrując swoje -tanowisko w 
całej sprawie i zaufanie do wymiaru 
Sprawiedliwości, nie wygłosili przemó­
wień, ograniczając się tylko do kilku 
Stów i prosząc o uniewinnienie podsąd- 
uych.

Sąd Apelacyjny uznał winę oskarżo- 
i i za nicudowodnioną i wszystłńch 
uwolnił. Prokurator zapowiedział kasa­

cję.

F a łs z e r z e  o a s z o o r tó w
W A R S Z A W A . —  Sprawa międzyna­

rodowych fałszerzy paszportów, ułatwia 
jących w sposób nielegalny wyjazd z 
Polski zagranicę, znalazła się wczoraj 
W -ądzio Najwyższym. Na czele bandy 
stal Abram Bajglclman, który uciekł do 
Beigji i na żądanie naszego sądu zo­
stał wydany. W  skład szajki wchodziła 
cała rodzina Bajgiclmana, ponadto zaś 
zamieszani byli Dawid Cukicrmali, Su 
ra Czółno, Juda Furmankiewicz, Mo- 
szek Iglicki, Majer Koper i Henoch 
Węgrowicz.

Wyrokiem obu tnstancyj skazano 

wszystkich oskarżonych na karę więzie­

nia od pótora roku do 4 lat. Sąd Naj. 
wyższy, po rozważeniu II  skarg kasa­
cyjnych, uwzględnił tylko jedną w Sto­
sunku do Kopera i w tej części '-yrck 
Sądu Apelacyjnego uchylił.

S k a z a n ie  g a n g s te ró w  
p o z n a ń s k i e ! '*

P O Z N A Ń . —  W  Sądz.c Okręgo­
wym zakończona została rozprawa 
przeciwko szajce bandyckiej Frani sz- 
ka Rogozińskiego. Po naradzie sąd o- 
głosił wyrok, ska ijący Rogozińskiego 
na 15 lat więzienia, Adama Kuścielnii- 
ka i Feliksa Nogaj 1 również po 15 lat 
więzienia. Antoniego Seicrmcwskicgo i 
Antoniego Grzcsińskiegc pa 8 lat wię­
zienia, Antoniego Piechowiaka, Józefa 
Gidaszcwskicgo i Włady sl-u-̂ a Zającu 
po roku więzienia z zns r>4cv,a:.,cm am- 

r.estji.

S u s z e n ie  k o m u n is tk *
ŁÓDŹ. —  Irena Kagan, córka znane­

go przemysłowca, odpoo--.ad.ila przed 
sądem w Łodzi za dziaJalnoU komuni­
styczną. Kaganówna jest znaną policji 
działaczką komunistyczną. W  styczniu 
r. b. wygłosiła ona na ulicy padbu-li- 
jącc przemówienie oraz Kozrznciia Ic- 
zwy wywrotowe. No r< iwie ‘ r- 
żona do winy się nic przyznała. Sąd 
skazał na .} lata więzienia i utrr.tę praiv 
obywatelskich. Oskarżona przyjęli wy­
rok z uśmiechem.
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F a b r y k i  z b o ż a
c s s y  m a ł e  i ś r e d n i e  g o s p o d a r s t w a ?

100 P R O C . A U T A k K J IO m am ia jąc  fa ta ln e  w aru n k i, w  
ja k ich  s ię  zn a lazł w ła ś c ic ie l w ie l­
k ie j, zm ech an izow an e j fe i 'm v  w  
w an ad z ie  — sp ich rzu  św ia tow ym , 
„ P r a w d a "  za s ta n aw ia  eię  nad 
p rzysz łośc ią , jaka  go  czeka. I  otc 
do ja k ich  W n iosków  d och o d z i: b ę ­
d zie  on m usia ł zm n ie js zy ć  obszar 
u p raw ian y  pod  pszen icę  do tak ich  
ro z tr  a rów , by zb ió r  w y s ta rczy ł 
ha W laSiie p o trzeb y  fe rm y  i  na 
zapo l rzebow an ie  rynku w ew n ę trz ­
nego.

A  P rz y  ta k ich  rozm ia rach  u p ra ­
w y , m aszyn y  staną s ię b ezu ży tecz  
IlG> p raca  lu d zi i zw ie r zą t  ta n ie j 
b id z ie  kosztow ać. N o  i oprć 
pszen icy , tr zeb a  b ęd z ie  u p raw iać  
także i inn e z iem , p ło d y , ch oc ia ż­
by ty lk o  na p o trzeb y  w ła sn ego  
gosp od arstw a . A  p rżed ew szys t 
k iem " zw ie rzę ta . D z is ia j na w ie l­
k ich  fe rm a ch  zb ożow ych  op rócz 
p szen icy  m ieszk ań cy  dos łow n ie  
n ie  m a ją  n ic  do jed zen ia , g d y ż  n ie  
hodow an o tam  an i je d n e go  zw ia  
r tę c ią , an i je d n e go  p tak a  dom o­
w ego  i n ie  u p raw ian o  n ic  p rócz 
P szen icy  i... k w ia tk ó w  don iczko­
w ych  w  domu fa rm e ra  P ro ś c ie j 
b y ło  sp row ad zać  g o to w e  kon ser­
w y  m ięsn e i ja rzy n o w e , n iż  hodo­
w ać zw ie r z ę ta  i  u p ra w ia ć  ogród  
w a rzyw n y . Z b y t d rogo  to k osz to ­
w ało...

H a s ło : „L u d z ie  sp ow ro tem  na 
w ie ś "  —  p ie rw s zy  ra z  pad ło  w e 
w schodn ich  częśc iach  K an ady . 
R ząd  p ro w in c ji Q uebec w y s ła ł do 
la sów  na o s ied len ie  k ilk an aśc ie  
ty s ię c y  rod z in  rob o tn ik ów  ro ln y ch ! n ia

W id z im y  tu  n a g iy  i r a d y k a ln y  
p o w ró t oo s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i  
w  ta k ic h  ro z m ia ra c h , ja k  n ig d z ie  
n a  św ie c ie . D o a u ta r k j i  s tu p ro c e n  
to w e j. M oże d la te g o  z w ro t len  j e s t  
ta k  r a d y k a ln y , że tu t a j  w ła ś n ie  
s p e c ja l iz a c ja  w y tw ó rc z o śc i i je j  
m e c h a n iz a c ja  p o s u n ię ta  z o s ta ła  
do s k r a j  n o śc i, g d y ż  tu t a j  w ła ś n ie  
doszło  s ię  do  te g o , że  fe>-ma, o b e j­
m u ją c a  o g ro m n y  sz m a t z iem i, n ie  
w y tw a rz a ła  a b s o lu tn ie  n ic  p oza  
p sz e n ic ą .

D z ie ln ic e  z a c h o d n ie  b ro n ią  się  
je s z c z e  p rz e d  ty m  o d w ro te m  i za 
w sze lk ą  c e n ę  p r a g n ą  u tr z y m a ć  się  
n a  z a jm o w a n y c h  o b e c n ie  p la c ó w ­
k a c h , o d d a ją c  s ię  b ło g ie j n a d z ie i 
że p rz e c ie ż  k ie d y ś  n a d e jd z ie  to , 
co s ię  n a z y w a  p o w sz e c h n ie  u z d ro ­
w ien iem  g o s p o d a rk i św ia to w e j —  
„ p o w ro te m  do ro z u m u " .

Z ach ó d  n ie  p o zb y ł s ię  je s z c z e  
n a d z ie i, że  p s z e n ic a  k ^ o .ad y jrk : 
b ęd z ie  z n o w u  W p rz y s z ło śc i p o ­
sz u k iw a n a  p rz e z  c a ły  św ia t . A le  
i na  zach o d z ie  n ie  w szy scy  f a r m e ­
rz y  o d d a ją  s ię  ty m  n a d z ie jo m . 
C o ra z  c z ę śc ie j z d a r z a ją  s ię  ta c y , 
k tó rz y  p r a g n ą  d o s to so w a ć  s ię  do 
z m ie n io n y c h  w a ru n k ó w  i p rz e k  
s z ta łc ić  sw o je  „ fa b ry k i  p sz e n ic y 1 
n a  n o rm a ln e  g o s p o d a rs tw a  w ie j­
sk ie  ty p u  e u ro p e jsk ie g o . N a  to  
b ra k  im  je d n a k  z a z w y c z a j p ie n ię ­
dzy . W ięc  z a c z y n a ją  p a rc e lo w a ć  
p o s ia d ło śc i sw o je . R ząd  id z ie  im 
n a  rę k ę  i k a n d y d a to m  do n a b y w a - 

p a rc e l  g o sp o d a rc z y c h  u d z ie -

rz y  i w m ia rę  m o żn o śc i s t a r a j ą  
s ię  i o m  d o s to so w a ć  do w ym ogów  
n a d c h o d z ą c e j p rz y sz ło śc i .

W  K a n a d z ie  ż ro k u  n a  ro k  bę 
d ż ie  c o ra z  w ię c e j s ta r e g o  że la za  
do zb y c ia ... b e z u ż y te c z n y c h  tr a k -

to ró w  ro ln ic z y c h , m a s z y n , do śie- 
w u, żn iw  i u p ra w y  ro li,  a p a ia tó w  
e le k try c z n y c h ...

M a sz y n a  w y p a r ła  c z ło w ie k a  ze 
w si, lecz  te r a z  sk o le i c z ło w ie k  w y 
p ie r a  m aszy n ę .

Próby wonwadzenia polityhi
rlo stow . Mjpt«kv PoisKidi

g d z ie  ż y ją  i p r a c u ją  j a k  ich p tż e d j  lą  P ożyczek  n a  z a g o sp o d a ro w a n ie  
k o w ie  p rz e d  t r z y s tu  la  y, g d z ie  s ie  i l ic z n y c h  in n y c h  p rz y w ile jó w .
ow ocem  c ię ż k ie j i z n o jn e j p ra c y  
j e s t  ty lk o  c h le b  p o w sz e d n i, g d z ie  
g m in a , ro d z in a  i k a ż d a  je d n o s t ­
k a  d ąży  u s i ln ie ,  a b y  w sz y s tk ie  
sw e  p o trz e b y  za sp o k o ić  w e w ła s ­
n y m  z a k re s ie

N A JW IĘ K S Z E  Z R Z E S Z E N IE  
Z W IĄ Z K Ó W  G O S P O D A R C Z Y C H  

W  P O L S C E

M im o k ró tk ie g o  c z a su  i s tn i e ­
n ia ,  R a d a  I n te r e s e n tó w  T a rg ó w  

I P o z n a ń s k ic h  m oże p o sz c z y c ić  s ie  
p o w a ż n y m  S ukcesem , ja k im  je s t  
f a k t  z g ru p o w a n ia  w  sw o je m  ło ­
n ie  m n ie jw ię c e j w s z y s tk ic h  w ię k ­
sz y c h  z rz e s z e ń  g o sp o d a rc z y c h  
R z e c z y p o sp o lite j .  M ia n o w ic ie  do 
t e j  c h w ili  z g ło s iły  sw ó j a k c e s  do 
R a d y  In te r e s e n tó w  T a rg ó w  P o ­
z n a ń s k ic h :  Z w iązk i Izb P rz e m y ­
s ło w o  -  H a n d lo w y c h , zb i °U ?a * 
iiiz a c y j ro ln ic z y c h , izb  rz e m ie s ln i 
c zy ch , C e n tra ln y  Z w iązek  P rz e ­
m y s łu  P o ls k ie g o , k o n c e n tr u ją c y  
w  zob ie  27  n a c z e ln y c h  zw iązków  
b ra n ż o w y c h . R a d a  Z rz e sz e ń  K fc  
p ie c tw a  P o ls k ie g o , C e n tra la
Z w ią z k u  K u p c ó w , F e d e r a c ja
Z rz e sz e ń  P rz e d s ta w ic ie l i  H a n d lo ­
w y ch , 19 izb  h a n d lo w y c h  po lsk o - 
z a g ra n ic z n y c h ,  tu d z ie ż  59 c e n ­
t r a ln y c h  z w iązk ó w  b ra n ż o w y c h
R . P . i  r e g jo n a ln y c h  z rz e sz e ń . 
W y n ik a  s tą d .  że  R a d a  I n t e r e s e n ­
tó w  T . P .  j e s t  n a jw ię k s z y m  w 
P o ls c e  a g lo m e ra te m  z rz e s z e ń  go ­
s p o d a rc z y c h , co w y b itn ie  św i: I- 
czy_ o ży w em  z a in te re s o w a n iu , 
ja k ie m  p o ls k ie  k o la  g o sp o d a rc z e  
aarzą  T a r g i  P o z n a ń s k ie .

s ię  i l ic z n y c h  in n y c h  p rz y w ile jó w  
T rz e b a  je d n a k  lic zy ć  s ię  z tem . 

że p rę a z e j  czy  p ó ź n ie j S kończą  się  
fu n d u s z e , z k tó ry c h  w y d a je  się  
o b e c n ie  p o ży czk i —  a w te d y  f a r ­
m erzy , w ła ś c ic ie le  o lb rz y m ic h  oO- 
sz a ró w , ró w n a ją c y c h  s ię  n ie k ie d y  
o b sz a ro m  n a s z y c h  n a jw ię k s z y c h  
w o je w ó d z tw , b ę a ą  m u s ie l i  edda- 
w a ć  cz ę ść  sw e j z iem i z a d a rrn o  lu b  
za  z o b o w ią z a n ie  ze s t ro n y  n ab y w  
cy do  o d ia b ia n ia  c en y  k u p n a , 
g d y ż  po  ro z p a rc e lo w a n iu  cz ę śc i 
sw o ich  p o s ia d ło ś c i  f a r m e r  b ęd z ie  
m u s ia ł  s p r z e d a ć  sw o je  d z is ie js z e  
m aszyn y  za cenę s ta re go  że la s tw a  
i w ró c ić  zn ó w  do p r a c y  Ju d zk ie j.

K a n a d a  w ch o d z i w  o k re s  z m ie rz ­
c h u  d o ty c h c z a so w y c h  m e to d  p ro ­
d u k c ji ro ln ic z e j ,  a  p o n ie k ą d  i 
p rz e m y s ło w e j, g d y ż  z ob ecn y m  
sy s te m e m  p ro d u k c j i  ro ln ic z e j , 
z w ią z a n a  j e s t  e g z y s te n c ja  l ic z ­
n y c h  g a łę z i w ie lk ie g o  p rz e m y s łu  
fa b ry c z n e g o , n p . p rz e m y s łu  b u d o ­
w y  w ie lk ic h  m asz y n  ro ln ic z y c h , 
p rz e m y s łu  b u d o w y  i e k s p lo a ta c j i  
e le w a to ró w  zbożow ych  i t. d, 

Z a c z y n a ją  ro z u m ie ć  to  ju ż  n a ­
w e t n a jz a g o rz a ls i  o p ty m iś c i, w ie ­
r z ą c y  w  szy b k ie  o d ro d z e n ie  go ­
s p o d a rk i ś w .a to w e j i w o lnego  h a n  
d lu  m ię d z y n a ro d o w e g o . Z a c z y n a ­
j ą  to  ro zu m ieL  w ła d z e  rz ą d o w e  i 
z ich  s t ro n y  je e t  ju ż  o d d a w n a  w 
to k u  W ielka a k c ja  k o lo n iz a c y jn a , 
z m ie rz a jc a  d o  tw o rz e n -a  ś r e d n ic h  
i m a ły c h  g o s p o d a r s tw  ro in j  ch  żu 
p e łn ie  s a m o w y s ta rc z a ln y c h , k tó re  
m o g ą  d a ć  e g z y s te n c ję  _ b e z ro b o t­
ny,- z a lu d u ia ją c jm  m ia s ta .  Z a ­
c z y n a ją  to  ro z u m ie ć  W ielcy  fa r m ę

W  ub-. n ie d z ie lę  w p rz e p e łn io ­
n e j s a l i  T o w . D o b ro c z y n n o śc i od 
b y ło  s ię  z e b ra n ie  p io trk o w s k ic h  
k u p có w  p o ls k ic h . C e lem  W sk rze­
sz e n ia  o d d z ia łu  S. K . P . i d o k o ­
n a n ia  w y b o ru  w ła d z .

R e f e r a t  w y g ło s ił r a d c a  p ra w n y  
C e n tra ln e g o  S. K . P-, p . G ra b o w ­
sk i, p rz y b y ły  z W a rsz a w y , p oczem  
o d c z y ta n o  l i s tę  k a n d y d a tó w  do 
Z a rz ą d u , u ło ż o n ą  p rz e z  s a n a c ję  i 
ja k o b y  z a a k c e p to w a n ą  p rz e z  C en- 
t i a l ę .

W y w o ła ło  to  e n e rg ic z n y  s p r z e ­
c iw  i d y sk u s ję , W k tż r e j  w z ię li u 
d z ia ł p rz e d e w sz y s tk ie m  p p . : K o­
w a le w sk i, W ę g o rz e w sk i i T . D o ­
b rz a ń s k i.

P ie rw s z y  ż n ic h  w y s u n ą ł  p a  
tr z e b ę  z o rg a n iz o w a n ia  p o ra d  
p ra w n y c h , g d y ż  d z iś  d ro b n i k u p  
cy s z u k a ją  ic h  w s to w a rz y s z e ­
n ia c h  ż y d o w sk ich  ; d ru g i —  z w ró ­
c ił u w a g ę  n a  je d n o s tro n n y ,  bo  w y 
łą c z n ie  s a n a c y jn y  s k ła d  p ro p o n o ­
w an eg o  Z a rz ą d u ;  tr z e c i ,  w s k a z u ­
ją c  n a  p rz y k ła d , j a k  p o tr a k to w a ­
no za ło ż o n e  o rg a n iz a c je  r z e m ie ś l­
n icze , a  w ięc  c e c h y  i C. T . R zew  
p rz e s tr z e g a ł  p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  p rz y m u so w e g o  łą c z e n ia

b rz a ń s k ie g o , W a łe c k ie g o  i W ę g o ­
rz e w sk ie g o . W obec  z rz e c z e n ia  s ię  
p . D o b ra ń sk ie g o , p o w o ła n o  go do 
k o m isji r e w iz y jn e j  w ra z  z p p .:  
C z e rw iń sk im  i F e lk e re m .

Bilans handlowy
N iem iec

Ż ycie  g o sp o d a rc z e  N iem .ec  z 
m ie s ią c a  n a  m ie s ią c  W ykazuje  
p o p ra w ę . W y ra z e m  te g o  j e s t  
w z ro s t  z a fo w h o  e k sp o r tu , j a k  i 
im p o r tu  t  Z ach o w an iem  je d n a k  
m in im a ln e g o  s a ld a  d o d a tro e g ó . 
W z ro s t  p rz y w o z u  to w a ró w  w y ­
n ió s ł  10 p ro c  w  p o ró w n a n iu  do 
m ie s ią c a  p u p rz e d n ie g o .

Z a p e w n e  n ie  bez z n a c z e n ia  
j e s t  t u t a j  p o li ty k a  r z ą d u  n ie m ie c  
k ieg o , o b s e r w u ją c a  b a c z n ie  b i l a n ­
s e  h a n d lo w e  z  pO szczegó lnem i 
p a ń s tw a m i, p o t r a f ią c a  W c h w ili 
n ie d o g o d n e j d la  s ie b ie  p r z e r y ­
w a ć  w o jn y  c e ln e . W e w z ro śc ie  
e k s p o r tu  n a jw ię k s z ą  ro lę  o d e g ra ł 
w ę g ie l, p rz e tw o ry  ch e m ic z n e  i 
m aszy n y .

W a?ie  zgrom adzenie
P lo ti N w s K i“ 63 Tow. Kredytowego
Z a p o w ie d z ia n e  n a  d z ie ń  17- b. 

m. w a ln e  d o ro c z n e  z e b ra n ie  p e ł­
n o m o cn ik ó w  T-wra K re d y to w e g o  
M ie jsk ie g o , w y b ra n y c h  w  F io t r -  
kow ie , T o m a sz o w ie , Z a g łę b iu , P ą -  
b ja h ic a c h , Z g ie rz u  i in n y c h  m ia ­
s ta c h , d a ło  p re te k s t  lic z n y m  kań  
d y d a to m  n a  p o s a d y  i s ta n o w is k a  
w T -w ie  cło w sz c ź ę c ia  t r w a ją c e j  
od 2-ch  m ie s ię c y  a g i t a c j i  i p rz y ­
g o to w ań .

O d b y te  w  te r m in ie  Z eb ran i?  d a  
lo c a łk o w itą  odpraw ię  ty m  z a k u ­
som .

P rz e b ie g  je g o  S p o k o jn y  i p o w aż  
ny  d a ł w  w y n ik u  z a tw ie rd z e n ie  
s p ra w o z d a n ia ,  U ch w a len ie  p r e l i ­
m in o w a n e g o  b u d ż e tu  i p o w o ła n ie  
ń a  S ta n o w is k a  do D y re k c ji , j a k  i

N a  s k u te k  in te rp e la c j i ,  zg ło szo ­
n e j p rz e z  d e le g a ta  z P a b ja n ic  
u s tą p i ł  je d y n ie  w ic e d y re k to r  D a-

k u p có w  p o ls k ic h  i ż y d o w sk ic h  w e 'ó o  K o m ite tu  N a ro d o w e g o  k a n d y - 
w sp ó ln y c h  z rz e s z e n ia c h  i s a m o r z ą 1 d a tó w  w ła d z  T -w a . 
d a c h  g o sp o d a rc z y c h . P o d  ty m  k ą ­
tem  w id z e n ia  r a d z i ł  u s to s u n k o  
w ać  s ię  w d o b o rze  k a n d y d a tu r  do 
Z a rz ą d ó w .

P o  z a rz ą d z o n e j n a  ż ą d a n ie  
m ów cy  p rz e rw ie , p o w o ła n o  Z a ­
rz ą d , do k tó re g o  n ie  w y b ra n o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  s e k c j i h a n d lo ­
w ej t . zw . p io trk o w sk ie g o  k o m ite  
tu  G o sp o d a rc z e g o  E B W R , p . R,
M a la n g ie w ic z a .

W y b ra n o  z a ś  do z a rz ą d u  p p .i 
U n isz e w sk ie g o , B a ld a , Ł ą ezy ń 3 k ie  
go, M y s tk o w sk ie g o , S trz e lc a ,  Do-

W la R y te rb a n d , z a ś  s ta n o w is k o  po 
rtiim o p ró ż n io n e  sk a so w a n o .

D o D y re k c ji  w y b ła p o  p o n o w n ie  
p . S ta n , B y c z y n sk ie g u  i p . W ik to ­
r a  P a tż k a ,  ż a ś  do K o m ite tu  N a d ­
zo rczeg o  ponO W ńie p p . H e n ry k a  
P ó p o w sk ie g o , d r a  N ó w ak o w sfce  
gó  i E d g  K a ń s k ą ; n a  m ie js c e  po 
w o łan eg o  do D y re k c ji  b . c z ło n k a  
K o m ite tu  p . P a tz k a  w y b ra n o  p a ­
n a  K a ro la  K law eg o .

W y so k o ść  K ar za  zw ło k ę  zn tn łe j 
śzo n o  z 12 p ro c . n a  9 proC . rocz- 
f ik .

Z a a k c e p to w a n o  w n io s e k  D y re k ­
c j i  o za -tw ie rzen ie  u d z ie lo n e j P io t r  
k o w sk ie j S tr a ż y  P o ż a rn e j o f ia ry  
1000 zł. n a  s p rz ę t  s t r a ż a c k i i przy­
z n a n o  zap o m o g ę  d la  L O P P -u  w  
eu m fe  500 zł.

U d z ie la n ie  na  p rz y s z ło ść  ja k ic h  
k o lw ie k  tu ę k s z y c h  o f i a r  i zap o ­
m óg  h a  ce le  S po łeczne  p rz e k a z a ­
n o  ty lk o  w a ln y m  z e b ra n io m  d e le ­
g a tó w  T -w a ,

W  K IL K U  W IE R S ZA C H

.ienlamentacja śi?isdectw
N ow e p rz e p is y  p ra w a  p rz e m y ­

s ło w eg o  p rz y c z y n ią  s ię  do p o ło że ­
n ia  k re s u  p o ta je m n y m  w a r s z ta ­
to m  k o n k u ru ją c y m  z p rz e m y słe m  
le g a ln y m . P rz e w id z ia n e  j e s t  U- 
z g o d n ie n ie  w y d a w a n ia  k a r t  p rze- 
m y s lo v ry ch  ze s p rz e d a ż ą  św ia ­
d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  p o d a tk o ­
w y ch . O soby  w y-kupu jące  p a te n ty  
b ę d ą  w  p rz y s z ło śc i , w e d łu g  is tn ie  
ją c e g o  p ro je k tu ,  o b o w ią z a n e  do 
p rz e d s ta w ia n ia  k a r t  w ła d z  a d m i­
n is t r a c y jn y c h  n a  w y k o n y w an ie  
p rz e m y s łu .

Pożyczka Stahilazocyjna
M in is te r s tw o  S k a rb u  p rz e k a z a ­

ło n a  p o c z e t p rz y p a d a ją c e j  w 
b ież . m ie s ią c y  p ła tn o ś c i  k o le jn e j 
r a t y  P o ży czk i S ta b i l iz a c y jn e j  5 
m iljo n ó w  zł. ,

T a r y f a  s i o k i m  i ? k a c ! i
polsko-nlem iecko-sow leckiei

z o s ta n ie  u re g u lo w a n a  W  W iln ie

ZW IĘ K SZE N IE  STANU  ZATRUD­
N IE N IA  W  PRZEM YŚLE 

W ŁÓ K IE N N IC ZYM
N a podstaw ie danych Związku 

P rzem ysłu  W łókienniczego w p ań ­
stw ie polskiem  stań  za tru d n ien ia  fr 
firm ach , należących do tego Związ­
ku  w tygodniu  od dn ia  2 do 8 b.m. 
p rzedstaw iał się następ u jąco :

W  wielkim  przem yśle baw ełnia­
nym w 31 fabryK ach u tru d n io n y c h  
było  41.700 robotników , a więc o 
i ’00 robotników  więcej, niż w tygod­
niu poprzednim .

W  w ielkim przem yśle wełnianym 
fr 18-tu  fabry kach  pracow ało 13.100 
robotników , a frięc ta  sam a ilość, 
co w ty-godniu poprzednim .

LO SO W ANIE  BONOW 
FUNDUSZU INW ESTYCYJNEGO 

W  dniu  19 kw ietn ia  1934 r  wy­
losowane zostały  do um orzenia bony 
F unduszu  Inw estycyjnego, ożilneze 
ne h-ram i 2585, 18887 33455, 33446, 
5424, 21929, 15800 we rszystk ich  
serjach , w ypuszczonych n a  p o d sta ­
wie rozporządzeń ,a  M in is tra  S k a r ­
bu z  d n ia  10 listopada 1333 r. (Dz. 
U. R, P . N r. 89, poz. 694).

W ylosow ane bony w ykupyw ane są 
przez K aev  Skarbow e po  zł. 100 za 
bon 25-złotowy.

i iK E K T R Y F IK A C J A  
W Ę ZŁA  W ARSZAW SKIEG O  
W  najb liższych  dn iach  m ają  być 

pod ję te  n a  szerszą skalę  p race, 
zw iązane Z e lek try f ik ac ją  w ęzła 
w arszaw skiego, stosow  e do umowy, 
zaw arte j fr lccic r .  nb. w Londy- 
h ie z tow arzystw am i b ry ty js k im i 
E ng lisb  E lec tric  Com pany i M cffo- 
p o lita in  YickerS. N iek tó re  fab ry k i 
polskie o trzym ały  ju ż  zaproszenia 
do nadsy łan ia  o fe r t na  dostaw y róż­
nych przyborów  elektro technicznych 
i k o n s tru k c jj żelaznych.

W IL N O , 20. 4 —  D ń ia  25 k w łe t 
n ia  r . b . w  g m a c h u  d y re k c j i  o k rę ­
g o w e j ko le i p a ń s tw o w y c h  W W il­
n ie  ro z p o c z n ą  s ię  o b ra d y  m ię d z y ­
n a ro d o w ej' k o n fe r e n c j i  p r z e d s ta ­
w ic ie li k o le i p o lsk ic h , S ow ieck ich  
i n iem ieck ich . T em atem  k o n fe r e n ­
c ji  b ę d ą  s p r a w y  ta ry fo w e  k o m u ­
n ik a c j i  oplsko- n iem ieck o -so w iec - 
k ie j.

K o le je  n ie m ie c k ie  r e p re e e n to w a  
ne  b ę d ą  p rzez  p p .:  d r . S c h m id ta  z 
d y re k c j i  B re s la u , p rz e w o d n ic z ą c y , 
z M u e n c h e n  N e u m a n a , d r . W yszu- 
m irsk ie g o , W eh d e , T e x to rn a ,  H a i 
te n b e rg a , K a p is c h a  i P u n d ta .

K o le je  so w ie c k ie  r e p r e z e n tu ją  
p p .:  K irs a n o w  P . N>, p e łn o m o c n ik  
lu d o w eg o  K o m isa rza  k o m u n ik a c ji ,  
ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji, ' 
D em idow  N . W , s ta r s z y  ek o n o m i­
s ta  M ięd zy n a ro d o w e g o  B iu ra  p rz y  
K L D K , T ie h o m iro w  i D e n io r , w  
c h a r a k te r z e  s e k r e ta r z a  i t łu m a ­
cza .

K o le je  p o ls k ie  r e p r e z e n to w a ć  
b ę d ą  p p .:  M a to g a , n a c z e ln ik  w y ­
d z ia łu  M in . K om ., k tó ry  z a ra z e m  
o ęd z ie  p rz e w o d n ic z ą c y m  d e le g a c ji

p o ls k ie j , S z c z e c iń sk i, K o ło d z ie i- 
eki, P ie sZ c h a ło  1 M a t ia s  z M ini 
s te l-s tw a  K o m u n ik a c j i .  Z  r a m ie ­
n ia  D y re k c ji  W ile ń s k ie j  u d z ia ł  w 
k o n fe r e n c j i  w ezm ą  E u g e n ju s e  K o 
ry tk o , n a c z e ln ik  w y d z ia łu , n a c z e l­
n ik  m g r . K o śc iu k ie w ic ż  A le k s a n ­
d e r , n a c z  Ś lin k o  W ło d z im ie rz  i 
s t a r s z y  r e f e r e n t  M a rc z y ń sk i.

Ceny w Warszawę
Nn piątek, 20 b. m., obow iązują 

następujące najw yższe ceny podsta­
w owych artykułów  spożyw czych na 
rynku w arszaw skim , chleb pytluwy 
-— 32 gr., sitkow y i fazow y 24 gr. 
za litr, bulki pszenne —  5  gf., jajka 
świeże 6 gr. za sztukę, mleko na 
m iaię --=■ 30 gr. za litr, słonina —  1 
zt. 90 gf., mięso uboju w arszaw skie­
go: wołowina —  1 zt. 50 gr., wiCprżo 
wina 1 zt. 00 gr., cielęcina —  1 zl. 
75 gr., mięso uboju zam iejscow ego: 
wołowina 1 zł. 30 gr., cielęcina — 
1 zł. 50 gr., masło deserowe II gat. 
—  2 zł. 75 gf., osełkowe —J 2 zł. 10 
gr., w szystko za kg. w sprzedaży de­
talicznej.

I r e n a  P a f t i T e n k o w a

w y r
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i ą  z  y
P o w i e ś ć

W ie le  g ra n a tó w  w ybu ch a  na cm en tarzyku . W id o k  
w p ros t m akabryczny. K a p lic zk a  zburzona, g ro b y  ro zw a ­
lone, k a w a ły  c ia ł g n iją c y ch  rozrzu con e  i pom ięszane 
z p iask iem , 2 d rza zg a m i ro zb ity ch  k rzy żó w . Sm ród 
O hyda... T a k ie go  „ś w ię to k ra d z tw a "  i G ro ttg e r  n ie  m iał

^  t r  °^W agi w y ry so w a ć .
ciekam  z te g o  m ie jsca  —  i n a g le  huk, b łysk , potem  

ciem ność, W padam  w  dół ogrom ny. W y g rz e o u ję  śl? 
z tru dem  w ie lk im . B ó l w  k rzyżach , w id a ć  od upadku. 
M acam  się, Cajy  j cs t cm Z a d z iw ia ją c e ! .. .  Id ę  d a le j.

R zec z  n a js tra s zn ie js za  w  ca łe j te j s y tu a c ji —  to  n ie ­
m oc p rzym u sow e j bezczyn n ośc i. Jesteśm y w  p ie rw s ze j 
r e z e rw ie :  n ic do ro b o ty ! czekać i p rz e trw a ć  lub zg in ąć . 
T o  w  asn ie  je s t  ca jy  sens h u ragan ow ego  a taku : zdem o- 
la lizo w c . j zn iszczyć  b o jo w n ik a  p rzed  b o jem  jeszcze . 
N ie c h  zg in ie  i p rzep ad n ie  luo n iech  s ię u gn ie  i z łam ie  
te i nędzny j w sp an ia ły , s łaby  i pyszn y, a zn ien a w i­
dzon y  ośr dek m yś li, c zu c ia  i w o li, ten , w ra ż l iw y  dó 
śm ieszn ici a od p orn y  do s za leń s tw a  lub śm ierc i, k łę ­
bek m ięśn ’ i n e m ó w , zw a n y  cz łow ie itiem  - w rog iem .

Ż eby s ię  c zem k o lw iek  z a ją ć , z a c z y n a m  lic z y ć  w y b u ­
chy . L iczę  p rzez  p ię tn a ś c ie  m in u t :  n a lic z y łe m , że n a  
m in u tę  ^w ybucha 21 do 27 g ra n a tó w . T o  m i p o m o g ło : 
je s te m  ju ż  z u p e łn ie  o p a n o w a n y

D w a  są ro d za je  od w a g i. Jedna  p o le ga  na m ocnych

n e rw a c h , n a  ja k ic h ś  w ro d z o n y c h  b ra k a c h  W raż liw o śc i 
i w y o b ra ź n i. D ru g a  —  n a  s k o n c e n tro w a n y m  w y s iłk u  
w  i, n a  z d o ln o śc i do z a h a m o w a n ia  n e rw o w y c h  o d ru ­
chów  s ła b o ś c i i n ie p o k o ju . N a jc z ę ś c ie j ,  n a tu r a ln ie ,  zd a  
r z a j ą  s ię  ta k ie  czy  i m e  k o m b in a c je  obu ty p ó w . P iz y  
p o s ta w ie  c z y n n e j w c h o d z i tu  w  g rę  je szcze  n ie rz a d k o  
p o b u d z a ją c y  a c z a se m  n a w e t u p a ja ją c y  p ie r w ia s te k  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a , k tó ry  sa m  p rz e z  s ię  tłu m - e w e n tu a ln e  
o d ru c h y  trw o g i .

M ój w sp ó łlo k a lo r , M akosz, odzn acza  się. zd a je  się, 
odw agą  typu  p ie rw szego . Z n a la z łem  go  w raz  z B o re jd ą  
w' z iem ian ce  K ra sk ó w , do k tó re j w pad łem , W ydobyw szy  
się ra ź je s zc ze  z le ju .

MakCcZ, ro z c ią g n ię ty  n a  p ry c z y , n a js p o k o jn ie j  c h r a ­
p a ł. T rz e b a  m ie ć  rz e c z y w iś c ie  n e rw y , r i e  m ż  ja k  po ­
s tro n k i,  a 1, j a k  l in y  s ta lo w e , żeby  m óc sp a ć  w  ty m  po ­
tw o rn y m  n ie u s ta ją c y m  h a ła s ie .

B o re ja a  g ra ł w  szach y  % n a js ta rs zym  K ra sk ą . S p o j­
rza ł na m nie p rze lo tn ie , w ita ją c  się, i n a tych m iast po- 
w rócD  Oczami do s za ch o w n icy .

Je g o  p ię k n e  r e g u la r n e  ry s y  ś c ią g n ię te  b y ły  w y razem  
szczeg ó 'tieg o  s k u p ie n ia  uw?agi. W  o czach  m ia ł  g o rą c z ­
kę. T o n ie  b y l s t r a c h .  Z d a w a ł Się n ie  w id z ieć , n ie  sły  
szeć , n ie  d o s trz e g a ć  w p r o s t  śm ie rc i , k tó r a  t e r a z  
k rą ż y ła  d o k o ła  n a s  i m ięd zy  n a m i, w y b ie ra ją c  n a o ś le p  
sw o je  o f ia ry , z p ie k ie ln y m  w iz g ie m  i c h ic h o te m , w śró d  
o ś le p ia ją c y c h  b ły sk ó w  i p o tę ż n y c h  w s tr z ą ś n ię ć  po w ie  
t r z a  i ż iem i... J e d n a k ż e , w  p e łn e m  s tę ż o n e j u w a g i s p o j­
rz e n iu , z ja k ie m  ś le d z ił  p rz e s u w a n e  f ig u ry , m a lo w a ło  się  
coś o so b liw e g o : ja k b y  w y z w a n ie  i ja k b y  d e te rm in a c ja ,

N a g le  w e w n ę trz n e  o lś n ie n ie !  i z ro z u m ia łe m , o d czu ­
łem  z b e z w z g lę d n ą  p e w n o ś c ią :  on  g r a  o s w o j e  
ż  y  c i  e l  W  ir iten c ji, o czyw iśc ie ..,

Co za  sz a le ń s tw o *  W  ra z ie  p r z e g r a n e j  —  Ja k a ż  po ­
n u r a  a u to s u g e s t ja . . .  P o rw a łe m  s ię  z m ie js c a  z z a m ia ­
re m  p rz e s z k o d z e n ia , p r z e r w a n ia  im  w  ja k ik o lw ie k  sp o ­
sób. A le  w  te jż e  chw uli sk o ń c z y li. M a t! B o re jd a  p rz e g r a ł .

W s ta ł  i p r z e c ią g n ą ł  s ię . Z ie w n ą ł. B ez s ło w a  w z ią ł 
o d em n ic  p a p ie r o s a  i ro z c ią g n ą ł  s ię  n a  d rug ie ,, p ry c z y .

K ra sk a  sk ła d a ł s z a c h y  z tw a rz ą  z m ie sz a n ą  i n ie s p o ­
k o jn ą . J a k g d y b y  czu ł, że  S ta ło  s ie  coś n ie s a m o w ite g o , 
ch o c iaż , Co m ia n o w ic ie , 1—  n ie  zdaw ra ł so b ie  S p r a w j .

M ie jsc e  p o s to ju , 11 lip c a .
B ry g a d a  n a s z a  w e sz ła  w  sk ła d  g ru p y  s ły n n e g o  n ie ­

m ieck ieg o  g e n e ra ła  B e rn a rd T e g o .
P o  o d b y ty m  w c z o ra j p rz e g lą d z ie  n a sz y c h  o d d z ia łó w , 

B e rn a rd !  p a ln ą ł  m ów kę, w  k tó r e j  n ie  s z c z ę d z ił n a m  
w yrazów  u z n a n ia . I  m iędzy  in n e iti i p o w ie d z ia ł:

— B ęd z iec ie  te r a z  W re z e rw ie , n a  z a s łu ż o n y m  d e b rz e  
w y p o czy n k u . A le  tu  p rz e d  w a m i n a  l i n j i  S to ją  p u łk i 
a u s t r ja c k ie .  T o z n a c z y : tu  j e s t  We f r o n c ie  d z iu r a . M u ­
s ic ie  w ięc  t r w a ć ,  n ieste ty -, w  p o g o to w iu , żeb y  w  p o tr z e ­
b ie  w y p e łn ić  tę  B zczerbę * ).

O to św ia d e c tw o  sp rz y m ie rz e ń c a , N ie  m oże n ie  d a j 
w ać  dc m y ś le n ia .

P rz y ta c z a m  je , g d y ż  po jaw ń lo  s ię  w ła ś n ie  a  p ro p o s , 
W tr a k c ie  m o ich  w sp o m n ie ń .

W ę g rz y  p r z e d s ta w ia ją  tvpraw rd z ie  n a o g ó ł w a r to ś ć  
b o jo w ą  o w ie le  w y ż sz ą  Od -W artości te j  p s t r e j  m ie s z a ­
n in y , j a k ą  s ta n o w ią  ń u s t r ja c y ,  —  a le  w  b i tw ie  pod  
K o s tiu c h n ó w k ą , ja k o  o p a rc ie , z a w ie d li. M oże z re s z tą  
św ia d o m ie  s ie  o sz c z ę d z a li, u z n a w s z y  o d ra z u  o p ó r za  
d a re m n y

*) A utentyczne.
(G. d. h.).

E! tlfografja
U kazała  się b roszura  dr. J a n a  Lu 

tusław skiego p. t .  „W ahania  m yśl’ 
rolniczej". T em atem  broszury  je s t  
rz u t oka na  politykę M iędzynarodo­
wego In s ty tu tu  R olnictw a w Rzy-tme 
w osta tn ie j faz ie  św iatow ej depresji 
ekonomicznej —  W zw iązku z udz ia ­
łem P oisai W jego akcji oraz pogląd 
rolniczy n a  koncepcję gospodarki 
planow ej i je j Widoki. Skład główny 
fr K sięgarn i Rolniczej.

D z i ś  n d  • { f  i e l d z i e

W aluty : D olar 6.27; f la n k  fra n c u ­
ski 34.93; fra n k  szw ajcarsk i 171.20; 
fu n t z te riin g  27.20; m a rk a  n iem ie­
cka 202; szyling au s trja c k i 97-76; 
ko rona czeska 2l,75.

M onety: D olar Złoty 8 98j rubel 
Słoty 4.06.

Dc izy: B erlin  208.05; B elgja
123.72; H o land ja  358.60; K openhaga 
121.45; Londyn 27.20; N owy Jo rk  
5.27K’ ; Nowy Jo rk  kabel 6.28, P a- 
r  i 34.95; P ra g a  22; SzW ajcarja 
171.40; Sztokholm  140.20: W łuchy
45.05.

P ap ie ry  procentow e: 3 proc. Poż. 
B udow lana 43.90 ; 4 proc. Poż. Do­
larow a 53.45; 4 proc. Poż. Inw esty ­
cy jna 111.50: 5 proc. Poż. K onwer- 

yjna 64; 6 proc. Poż. D olarow a
7 o,50; 8 proc. Poż. D illonowska 85; 
7 proc. Poż. S tab ilizacy jna  69; 7
proc. Poż. D olarow a W arszaw y 
64,50; 7 proc, Poż. ś lą sk a  65; 4,o
proc. L isty  dst. Z iem skie 48,75; 7 
proc. L isty  Z ast. Zienl DolaiuWe 
32,75, 5 proc. L. Z. T. K. m, W ar­
szaw y 62.60; 8 proc. L. Z. T. K. m. 
W arszaw y "3.75.

A kcje: Bonk Polski 82; Lilpop
.11,65; S ta r  ichowice 10,55; W arss. 
Tow. Akc. F ab r. C ukru 17.50; O stro­
wiec 21; M odrzejow 3.S0; R aber- 
busch 38.

g i e ł d a  z b o ż o w a
W arszaw a, 19. 4. —  G iełda zbożo­

w a franco  W arszaw a za 1O0 kg, ży ­
to  jednolite 70>> gl. 14,25— 14,75; 
pszenica jedn. 748 gl. J9,5u— 2o,0o; 
pszenica zb ierana  737 gl. 19 ,00-- 
19,(ju; owies jedno lity  468 gl 12,50 
— 13,00; owies zbierany 438 gl. 11 oO 
- 12,00; jęczm ień przem iałow y 632 
gl. 13,'76 -14,26; bi ow arny 684 gl. 
15,50— j.6,00; groch polny z w orkiem
20.00—22,00; g roch W ik to rja  z work.
30.00—34,00; v j aa  12,75— 73,25; pc 
lus :ka 12,75— 13,25; se radela  pod- 
wójhie czyszczona 9,00— 10,00; łubin 
niebieski 6,75— 7,25; łubin  żółty 
9,00 -9,50; rzepak  zim owy 46,00— 
49,00; rzepii zim owy 49,U0— 51,00; 
le tn i 49,00— 51,00; siem ię lniane bn- 
sis 90 proc, 47,00— 50,00; bes obrotu 
Koniczyna czerw , surow a bez grubej 
li nn. 15u,00— 190,00; o czyst. 07 proc.
210.00— 235,00; biała  surow a 60,00— 
70,00; o czyst. 97 proc. 80,00— 100,00; 
m ak niebieski z work. 40,00—45,00; 
ziem niaki fabryczne 3,75—4,00; ziem 
niaki jadalne  3,75—4,25; m ąka pszen 
n: luksusow a w ym iął 45 procent
32.00—36,60; m aka psEenna I g a t 
65 proc. 28,00— 32.00; I  ga t. 26 proc. 
po luksusow ej 23,00—28,00; I I I  gat. 
pośledni 17,00— 23,00; n .ąka  żyw  a 
pytlow a 1 ga t. 55 proc. 23,00— 24,( 0 ;
I ga t. 65 procentow a 22,00—23,00; 
m ąka ży tn ia  sitkow a II  ga t. po 55 
procen t 17,00— 18,00; m ą k i żytnia 
razow a 95 proc. 17,00— 18.00; m ąka 
ży tn ia  poślednia a°,00- 13,CO: o trę ­
by pszenne szale 12,00— 12,50; pszen- 
n r średnie 11,00— 11,50; żytnie 9,00 
— 9,50; kuchy lniane 18,50— 19,00; 
rzepakow e 12,50— 13,00; kuchy sło­
necznikowe 42-44 proc. r3,00— 1-3,50; 
ś ru ta  sojowa 17,00— 17,50. Ogólny o- 
b ró t 2591 tonn  w  tem  ży ta  1892 
tonn. U sposobienie spokojne.
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P rz e ciw  zm ęczen iu
Odczytt o higjeme pracy umysłowej

[Na ekranach

W c z o ra j o dby ł s ię  w  S tow . 
T e c h n ik ó w  now y o d c z y t z cy k lu  
p re le k c y j,  z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  
„L ;g ę  P ra c y " . P o  p o n ie d z ia łk o ­
w ym  w y k ła d z ie  k ie ro w n ik a  lab o - 
r a to r ju m  p sy c h o te c h n ic z n e g o , w  
c z w a r te k  d y r . P a ń s tw . Z ak ł. H i­
g je n y  —  p u łk . d r . S zu lc  m ó w ił o 
h ig je n ie  p ra c y  u m y s ło w e j.

J e ż e l i  ro z g ra n ic z y m y  zm ęc ze ­
n ie  n a  dw ie  k a te g o r je :  p o ż y te c z ­
n ą  i szk o d liw ą , to  o d c z y t d r . 
S z u lc a  b y ł p o św ię c o n y  z w a lc z a ­
n iu  b a rd z o  szk o d liw eg o  zm ęcze­
n ia . L ecz  ja k ie  z m ęc zen ie  m oże 
b y ć  p o ż y te c z n e ?  B a rd z o  p ro s te  —  
p rz e c ie ż  u c z u c ie  z m ę c z e n ia  j e s t  
sy g n a łe m , ja k i  d a je  n a m  u s t r ó j ,  
że cza s  p r z e r w a ć  p ra c ę ,  że  tr z e  
b a  o d p o cząć  i zd o b y ć  s iły . D o p ro -

z re s z tą  t r z y  ra z y  d łu ż e j , n iż  f a z a  
s k u rc z u , b ę d ą c a  f a z ą  p ra c y . G dy 
w sk u te k  u ż y c ia  ś ro d k a  p o d n ie c a ­
ją c e g o  tę tn o  s e r c a  . u le g a  p rz y ­
śp ie s z e n iu , d z ie je  s ię  to  k o sz tem  
s k ró c e n ia  fa z y  ro z k u rc z a , a  w ięc  
j e s t  to  n ie ja k o  o k ra d a n ie  s e r c a  
z c h w il w y tc h n ie n ia ,  z n a b ie r a ­
n ia  z a p a s u  n o w y c h  s ił.

P o d o b n e m  o k ra d a n ie m  o rg a n iz ­
m u  j e s t  p o z b a w ie n ie  s n u . M e c h a ­
n iz m  sn u  n ie  j e s t  je s z c z e  d o k ła d ­
n ie  z b a d a n y , a le  ja s n e  j e s t ,  że sen  
ro z g ry w a  s ię  w  u k ła d z ie  w e g e ta ­
ty w n y m . T a  te ż  w y s tę p u je  w y ra ź ­
n ie  h e g e m o n ja  te g o  u k ła d u  n a d  
s f e r ą  św ia d o m ą , ś w ia d o m o ś ć  zo­
s ta je  w y łą c z o n a , ta k ,  j a k  w y łą c z a  
s ię  p r ą d  p iz y  p rz e k rę c e n iu  k o n ­
ta k tu .  N a to m ia s t  u k ła d  w e g e ta -

w a d z e n ie  do o d p o czy n k u  i o dży - ty w n y  p ra c u je  n a d  d o s ta re z n ie m  
w ie n ia  w y c z e rp a n y c h  k o m ó rek  u k ła d o w i a n im a ln e m u , św ia d o - 
n e rw o w y c h  —  to  j e s t  w ła ś c iw a  m em u , n o w y c h  s i ł  O rKa n iz m  lu d z  
ro la  zm ę c z e n ia . A le  je ż e l i  zm ę- k i j e s t  p rz y z w y c z a jo n y  do cy k lu  
cz e n ie  w y s tę p u je  z b y t  c z ę s to  s n u  w  n o cy  i c z u w a n ia  w  d z ień , 
z b y t szybko , je ż e li  ju ż  n ie  p o zw ą- P rz y z w y c z a je n ie  jesx  t a k  s i ln e , 
la  n a m  in te n s y w n ie  p ra c o w a ć , że p rz e c h o d z i z p o k o le n ia  n a  po- 
w ó w czas  j e s t  s z k o d n ik ie m , a  w ła -  k o le n ie  d ro g ą  d z ie d z ic z n o śc i, je -  
śc iw ie  u ja w n ie n ie m  in n e g o  szk ó d  ż e li  w ięc  p ró b u je m y  te n  cyk l ot. 
n ik a  —  z a t r u c ia  o rg a n iz m u , z a  . w ró c ić  i p ra c o w a ć  w  no cy , w ów - 
n ie d b a n ia  h ig je n y  p ra c y . c z a s  n ie  d z ie je  s ię  to  b e z  o p o ru .

D r. S z u lc  z a m ie rz a  w ła ś n ie  o - . W sk u te k  tego  p r a c a  n o c n a  j e s t  o
p o w ie d z ie ć  o z w a lc z a n iu  te g o  
s z k o d n ic tw a  i o r e g u lo w a n iu  w y­
s i łk u . J a k i  w o g ó le  j e s t  te n  w y s i­
łe k ?  J a k ą  e n e r g ję  i w  ja k i e j  i lo ­
ś c i z u ż y w a m y  p rz y  p r a c y  u m y ­
s ło w e j?  T a  s p r a w a  j ^ s t  j e d n ą  z 
n a jb a r d z ie j  ta je m n ic z y c h  w  m e ­
d y c y n ie . D r .  S z u lc  p r z e p r o w a d z i  
tu  c ie k a w ą  o b s e rw a c ję .  O to  w y ­
b r a ł  c z ło w ie k a  o  n ie z w y k łe m  u zd o l

w ie le  m n ie j  w y d a jn a .
Z a g a d n ie n ie  w y d a jn o śc i p ra c y  

w y m a g a  s p e c ja ln y c h  s tu d jó w . 
C ykle n a tę ż e n ia  p r a c y  u m y sło w ej 
i cy k le  z m ę c z e n ia  s ą  ta k  ró żn e , 
ja k  ró ż n e  są  p o szczeg ó ln e  ro d z a ­
je  p r a c y .  W ła ś c iw ie  n a le ż a ło b y  o- 
p ra c o w a c  o so b n ą  h ig je n ę  • p ra c y  
u m y s ło w e j d la  k a ż d e g o  z a w o d u . 
P o le g a ła b y  o n a  p rz e d e w s z y s tk ie m  
n a  u m ie ję tn e m  d o b ra n iu  o k re só w  
p ra c y  i o k re só w  o d p o czy n k u .

J e ż e l i  s p ró b u je m y  w y k re ś l ić  
k rz y w ą  p ra c y  i z m ęc zen ia , ro  z ło ­
żą  s ię  n a  n ią  d w a c z y n n ik i :  a )
zm ęc zen ie , b )  n a b y ta  w p ra w a . 
K a ż d a  c z y n n o ść  sp o c z ą tk u  d a je  
p e w n ą  s i łę  o p o ru , n a le ż y  p o k o n a ć  
te n  m o m e n t b e z w ła d n o śc i, ja k to  
s ię  m ów i „ ro z r u s z a ć  s ię " , n a s tę p ­
n ie  m a m y  t r z y  ró ż n e  z a sa d n ic z e  
ty p y  ro z w o ju  p ra c y , z ak o ń czo n e  
w re s z c ie  k o ń co w y m  w y siłk ie m , 
t .  żw . w e rw ą , k o ń co w ą .

O w e tr z y  ty p y  u s ta l i ł  K ra p e lin . 
P ie rw s z y  c h a ra k te ry  ż u je  s ię  
szy b k iem  o s ią g n ię c ie m  d u ż e j w y ­
d a jn o ś c i,  k tó r a  t r w a  k ró tk o  i p rz e  
ch o d z i w. sp ad ek , r a z  ty lk o  p r z e r ­
w a n y  w zm o żen iem  p ra c y  po d  
w p ły w em  p rz y p o m n ie n ia  sob ie  o

m a le ją c e m  te m p ie . T y p  d ru g i  —  
n a jk o rz y s tn ie js z y , z a ła m u je  s ię  
chw ilo w o  po p ie rw s z y m  w y siłk u , 
n a s tę p n ie  sp o k o jn ie  o s ią g a  w y ­
sok i poziom , p o z o s ta je  n a  n im  d łu  
go, a  p rz e d  k o ń c o w y m  sp a d k ie m  
w ybi 2g a  je s z c z e  m o cn o  w  g ó r ę ; 
ty p  tr z e c i s ta le  p o d n o s i w y d a j­
n o ść  p ra c y , a le  m o m en t sz c z y to ­
w y o s ią g a  d o p ie ro  p rz y  k o ń c u  o- 
k re s u  p ra c y .

h i g j e n a  z m ie rz a  do D o p raw ie ­
n ia  u k a ż d e g o  cz ło w ie k a  te j  k rz y ­
w ej p ra c y . T o m o ż n a  o s ią g n ą ć . 
T rz y  ś ro d k i p ro w a d z ą  do te g o  ce­
lu  s y s te m a ty c z n o ś ć  p ra c y , r a c jo ­
n a ln y  o d p o czy n ek , r a c jo n a ln e  p o ­
ży w ien ie .

N ie  zaw sz e  m ożem y te  tr z y  w a ­
ru n k i sp e łn ić . N a sz e  b łę d y  w y n i­
k a ją  n ie r a z  z  w a d  u s t r o j ą  sp o łecz  
nego , w  k tó ry m  ży jem y . O rg a n i­
z a c ja  h ig je n y  p ra c y  p ro w a d z i do 
in n eg o , n iż  d o ty c h c z a s , z o rg a n i­
z o w a n ia  s p o łe c z e ń s tw a .

T y m  a k c e n te m  sp o łeczn y m  za ­
k o ń czan o  o d czy t. N a s tę p n a  p r e ­
lek c ja  p- t .  „ T e c h n ik a  p ra c y  urny 
s ło w e j"  o d b ą d ź .e  s ię  w  p o n ie d z ia ­
łek  o godz. 6-ej w iecz . w  sa li  
S tew . T e c h n ik ó w  n a  u l. C zack ie ­
go

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  K o n k u rs  te a t r a ln y . Polskiej A-
k ad em ji L ite ra tu ry . P o lsk a  A kade-

. . _  , . . .  , , , m ja  Literatury zapowiada rozpisa­
niem u. P o t r a f i ł  on szybko pom- n *  konknrsu * a sztuk
n o ż y c  w  p a m ię c i s i e d m i o c f  r e w ą  y a  nag rody  k o n U r t .:wc ,„ rzym a a

dolinie itd . P ierw sza  nagroda w su- szka, oraz szereg stud jów  arch itck -

lic z b ę  p rz e z  s ie d m io c y f ro w ą .
W  c z a s ie  e k s p e ry m e n tu  zm ie -

A kadem ja  od M in. W . B . i O. P
sum ę 10.000 zł. S ztuk i, nagrodzone

rz o n o  u ip ie rw  z u z y c ie  e n e r g j i  w ,  Ba - TOkursi b  d m iały  £  io_
s ta n ie  z u p e łn e g o  sp o c z y n k u . B a -  w ystaw ionie n a  sceaach  T o . .

n y  le ż a ł  sp o k o jn ie  n a  soH*e; ] W ._ K  T c a (r. (b)
O to ż  w ó w czas  z u z y w a ł 56 k a lo r j i  ,
n a  g o d z in ę , w  c z a s ie  z a ś , g d y  j Akademja L iteratury na urc
p rz e p ro w a d z a ł  p a m ię c io w e  m n o - j czystościach paryskich. W  m yśl nie- 
ż e n ie  —  57 k a lo r j i .  R ó ż n ic a  z a - , J aw nej nchw ały  Po lsk ie j A kadom ji 
le d w ie  je d n e j  k a lo r j i ,  p o d c z a s  J L ite ra tu ry  n a  p a ry sk ie  uroczystości 
g d y  w y s ta r c z y  p r z e j ś ć  s ię  p o  p o -  ̂ ku czci A dam a M ickiew icza udaje  
k o ju , b y  p o d n ie ś ć  z u ż y c ie  do  150 się p rezyd jum  A kadem ji o raz  p raw - 
k a lo r y j  I dopodobnie akadem icy : Z. M iriam -

A  w i ,c  ra .. 'd o p o d o b n ie  „ ż y -  
c ie  e n e r g j i  p r z y  p r a c y  u m y s ło -  " - le n s ia . \v „Eone^e a
w ej j e s t  in n e g o  r o d z a ju .  N ie  w ie -  “  A kadem ji przem ów i Mi- 
m y  n a  czem  o n o  p o le g a  i czem  nam -P rzesm yek i, do po lsk ich  zas 
s ię  z a s i l a j ą  w y c z e rp a n e  k o m ó rk i słuchaczy w P a ry ż u  mowie: będzie
n e rw o w e . N a to m ia s t  w iem y , że  ' * ! ° » old S ta f f - W vJ:lzd dc fLf  en  
m y ś le n ie , p r a c *  św ia d o m a  z a l e ż - ; spodziew any je s t w czerwcu (b )
n e  s ą  od  t .  zw . p o p u la r n ie  „d o - j —  N a w arsz tac ie  p isa rzy  Z o f  j  a 
b re g o  s t a n u  o rg a n iz m u " . j N a ł k o w s k a  kończy już  sw ą no-

N a  czem  to p o le g a ?  C z ło w iek   ̂ w a sztukę sceniczną p. t .  „M edea". 
p o s ia d a  d w a  s y s te m y  n e r w o w e : j T a d e u  s z K u d l i ń s k i ,  lau re a t 
a n im a ln y , z w ią z a n y  z  je g o  św ia -   ̂ o s ta tn ie j n ag rody  lite rack ie j Związ- 
a o m o ś c ią , i s y s te m  w e g e ta ty w n y , j ku L ite ra tó w  w K rakow ie , au to r
p r a c u ją c y  b ez  u d z ia łu  n a s z e j  
św ia d o m o śc i, b e z  u d z ia łu  n a s z e j  
w o li. Ś w iad o m e  m y ś le n ie  je s t  j a k  
b y  n ie w o ln ik ie m  s y s te m u  w eg e - ł o n  i c c k  i  - zapow iada w ydanie

„Sm aku św ia ta"  i „W ygnańców  E - 
w y", p isze pow ieść h isto ryczną na  
tle pow stań  polskich , R o m a n  K o -

ta ty w n e g o . T e n  s y s te m  o c e n ia , 
czy  d o z n a w a n e  p rz e z  n a s  w ra ż e ­
n ia  s ą  p o ż y te c z n e  d la  u s t r o ju ,  są

w yboru w ierszy  P aw ła  Y a le ry , we 
w łasnym  przek ładzie . J a n u s z  
S t ę p o w s k i ,  au to r „S adu  w

mic 600 rub li zosta ła  p rzyznana  14 
dzieciom, d ruga  n ag io d a  —  500 ru ­
bli —  29 dzieciom , wreszcie trz e ­
cią nagrodę, w ynoszącą 300 rub li, 
o irzym ało  53 dzieci. L aureaci zosta­
li w ybran i przez surow e ju ry , w k tó ­
rego sk ład  w cluidzili n a jw y b itn ie j­
si a rty śc i ro sy jscy  i k tórem u p rz e ­
wodniczył członek A kadem ji. (b)

—  Św ięto M o zarta  w  W urzburgu. 
W okresie m iędzy 23 a 30 czerwca 
b. r . odbędzie się św ięto  m ozartow - 
skie w W iirzburgu . (b)

— - In s ty tu t  im . F ry d e ry k a  Cho­
pina. W  gm achu P rezy d ju m  R ady 
M inistrów  odbyło się pierw sze ' w « ’.- 
ne zgrom adzenie ezłonków -załoiycic- 
li In s ty tu tu  im. F r .  C hopina. Z ebra­
li 1 p rzew odniczył M in. O św iaty, W. 
Jed rzcjew icz. Do zarządu  w ybrano  
* Jaroszew iezow ą, L. B inen ta la , 
W ł. K o rsak a , W . M aliszew skiego, 
S t. N iew iadom skiego, F>. P u ław ­
skiego i Aug. Zaleskiego P rezesem  
został b. m in. Aug. Zaleski, (b)

P la s ty k a
—  O tw arcie w  Bydgoszczy wy­

staw y  p rac  p ro f. Leona W yczółkow ­
skiego. W  niedzielę dn. 22 b. m. o 
godz. 12.30 n a s tą p i w M uzeum  M icj- 
skiem  w Bydgoszczy' o tw arcie  w y­
staw y  zbiorow ej p ro f. L eona W y­
czółkowskiego. N a tę  w j staw ę n a ­
desłał p ro f. W yczółkow ski p race  z 
osta tn iego  roku , o p arte  n a  m a tj-  
wach krajobrazow ych  z okolic Go- 
ścieradza, gdzie a r ty s ta  s ta le  mic-

rówTiież p ra c u ją  n a d  nowemi pow ie­
ściami. (b )

—  P ogrzeb  A r tu ra  Schroedera.
W czoraj ran o  w w  osce Lubożyey 
pod K ocm yrzow em  odbył Się po-

m u  p o tr z e b n e , je ż e l i  n ie , to  je  środku m ia s ta " , oddajo  do d ra k a  
o d rz u c a  p rz e c h o d z ą  n ie p o s trz e ż e -  j poem at p . t .  „L egenda o m asztow ej 
n ie , je ż e l i  s ą  p o ż y te c z n e , to  w ó w - | sosm e". H a l i n a  D ą b r o w o l -  
c z a s  je  p o tę g u je  i d o c h o d z ą  o n e  s k a  w yda niedługo pow ieść „ P ra ­
do n a s z e j  św ia d o m o śc i j ea i  m iłość". Z b i g n i e w  G r a -

U k ła d  a n im a ln y  j e s t  d ro g ą  n a -  b o w s k i  i A d o l f  R u d n i c k i  
sz e g o  sk o m u n ik o w a n ia  s ię  ze 
św ia te m  zew n ę trzn > rm , u k ła d  w e ­
g e ta ty w n y  z a ś  rz ą d z i ty m  łą c z n i­
k iem  ze  św ia te m .

S tą d  w n io se k , że  p r a c a  u m y sło - 
w a  j e s t  p rz e d e w s z y s tk ie m  p r a c ą ' g rzeb zm arłego trag iczn ie  li te ra ta  
u k ła d u  w e g e ta ty w n e g o . O m e g o  f krakow skiego, A rtu ra  Schroedera, 
w ięc  m u s i d b a ć  h ig j e n a  p r a c y .  N ad  grobem przem aw iał K azim ierz  
u m y s ło w e j. S y s te m  w e g e ta ty w n y  Czachowski, zaznaczając, że n a  2 
z w ią z a n j ' j e s t  z w y d z ie la n ie m  dni p rzed  śm iercią A rtu r  Sehroc- 
w e w n ę trz n e m , n a le ż y  w ię c  o r g a - 1 def zw ierzał się p rzyjacio łom  z pro- 
n izm o w i d o s ta rc z y ć  ty c h  s k ła d n i jc k tu  now ej pow ieści, k tó re j m iał 
ków , k tó r e  s ą  w  h o rm o n a c h . I  dać ty tu ł :  Życie zaczyna się po
znów  n ie  w ie m y  d o k ła d n ie , ja k ie  śm ierci", (b) 
to  s ą  s u b s ta n c je ,  a le  d o ś w ia d c z ę -1 
n ie  p o k a z u je , żc k rz y w a  w y d a j-  P » U Z y K 3
n o śc i p r a c y  j e s t  o w ie le  b a rd z ie j  ; —  M uzyka w R osji Sow ieckiej.
k o rz j 's tn a  u ja ro s z ó w , n iż  p rz y  Podczas gdy u nas n au k a  śpiew u i 
p o ż y w ie n iu  m ię sn e m . ' muzyki je s t coraz b ard z ie j Ogranl-

IV p ra k ty c e  czę s to  s to s u ją  ś ro d  ezana, w R osji Sow ieckiej sta le  Dra­
k i p o b u d z a ją c e  u k ła d  w e g e ta ty w - ' cu ją  nad  podniesieniem  k u ltu r j  mu- 
ny , ja k  k o le in ę  ( c z a r n a  k a w a ) ,  zyczncj p rzecię tnego  człowieka, 
w y c ią g i z  ko ii, a le  j e s t  to  g o sp o - K ażde m iasto  posiada  k ilk a  „domów 
d a rk a  n ie o s z c z ę d n a . P o  cz a so -  ksz tałcen ia  a rty stycznego  dziecka", 
w em  p o b u d z e n iu  m u s i p rz y jś ć  Liczne konkursy , nag rody  i stypen-

tonicznych najp iękn ie jszych  zaby t­
ków pom orskich. W ystaw ione będą 
także dzieła  m alarskie  i g raficzne  
W yczółkowskiego z daw niejszych o- 
kresów  jego  tw órczości, wypożyczo­
ne ze zbiorów  pryw atnych .

F ilm
—  M iędzynarodow y K ongres F i l­

mowy. W czoraj na  K ap ito lu  w R zy­
mie odbyło się w obecności deKga- 
tów 43-ch jraństw  otw arcie  p ierw sze­
go M iędzynarodow ego K ongresu  
F ilm u E dukacyjnego . K ongres o- 
l.worzył M ussolini, w ygłaszając 
przem ów ienie pow italne, w którem  
w skazał na  doniosłe znaczenie ek ra ­
nu film owego w dziedzinie pedago- 
“ ki, w ychow ania oraz w zajem nego 
poznania się narodów . W  im ieniu 
delegacji po lsk ie j, w k tó re j sk ład  
wchodzą pp. R yszard  O rdvński. 
Leonard K oeicm ski i  Tadeusz Chro- 
m ceki, p ow ita ł K ongres p. K ociem - 
ski. P o  przem ów ieniach pow ita l­
nych, K ongres w ybrał na  swego 
przew odniczącego w łoskiego delega­
ta , sen. Roeco, p rezesa  R ad j' Z arzą­
dzającej In s ty tu tu  F ilm ów  E duka- 
ej jnych.

(
R ó ż n e

—  U lica M ickiew icza w S tam bu­
le. W czoraj w Stam bule, na  ulicy, 
p rzy  k tó re j s ta ł dom, gdzie zm arł 
A dam  M ickiew icz, um ieszczono ta ­
blicę z nap isem  „U lica A dam a M ic­
kiew icza". (b)

Otwarcie galerii obrazów
w Pałacu VbJanowskim

re a k c ja .  P rz y s ło w io w e  je s t  p ic ie  
p rz y  p ra c y  k aw y  i m o cn e j h e r b a ­
ty . N ie  m y ś lim y  w ó w czas  o tem , 
że  o d b ie ra m y  k ró tk ie  m o m en ty  
sp o c z y n k u  je d y n e m u  m ię śn io w i

d ja  pozw alają  zdolniejszym  dzie­
ciom rozpocząć k a rje rę  muzyczną. 
Na 11.854 dzieci, w yróżnionych na 
konkursach  rcg jonalnych , 252 s ta ­
nęło do k on Kursu cen tralnego  w Le-

n a sz e g o  o rg a n iz m u , k tó r y  w ła śc i-  ningradzie. Pom iędzy niem i znajdu- 
w ie  n ig d y  n ie  o d p o czy w a . O d j0 się dy rygen t orkiestry- w w ieku 
c z y n n o śc i m ię ś n ia  s e rc o w e g o  za- bu 11, 7 kom pozytorów  jtoniżej la t 
leży  n a sz e  ży c ie . G dy p r z e s ta n ie  10, 37 śpiewaków  i śpiew aczek, 30 
p ra c o w a ć , p rz y c h o d z i śm ie rć . O d- skrzypków , 132 p ian istów , 14 kon- 
p o c z y n e k  m ię ś n ia  se rc o w e g o  s ta -  certm islrzów  n a  in s tru m en tach  dę- 
no w i f a z a  ro z k u rc z u , t r w a ją c a  tych, 25 g ra jków  na  bała ła jce , mŁa-

W c z o ra j o d b y ło  s ię  w  p a ła c u  
w ila n o w sk im  o tw a rc ie  n o w o u rz ą - 
d zo n e j g a le r j i  o b ra z ó w  i d a ls z y c h  
s a l m u z e a ln y c h . D o W ila n o w a  
p rz y b y l i :  M in . W a c ła w  J ę d r z e je -  
w icz , p rz e d s ta w ic ie le  w o je w ó d z ­
tw a  i s ta ro s tw a  w a rsz a w s k ie g o , 
W ydz . S z tu k i M in  O ś w ia ty , n acz . 
d y r . z b io ró w  p a ń s tw o w y c h  dr. 
L a u te r b a c h ,  p rz e d s ta w ic ie le  ;n- 
s ty tu c y j  a r ty s ty c z n y c h  o ra z  p r a ­
sy  i l ic z n i z a p ro s z e n i g o śc ie .

W ła ś c ic ie le  W ila n o w a  p p . A d a - 
m o s tw o  B ra n ic c y  o ra z  k u s to s z  
p a ła c u  w ila n o w sk ie g o  p . D ynow - 
sk i o p ro w a d z a li g o śc i, u d z ie la ją c  
sz czeg ó ło w y ch  in fo r rn a c y j . O- 
tw a r to  n o w y c h  10 s a l .  P o z a  p a r-  
te ro w e m i d a w n e m i a p a r t a m e n ta ­
m i k ró la  S o b ie sk ie g o , w  k tó r j-c h  
z o s ta ły  z g ro m a d z o n e  w sz y s tk ie  
p a m ią tk i  po  k ró lu  i k ró lo w e j M a­
ry s ie ń c e  o ra z  z a b y tk i z ep o k i, w 
d a ls z y c h  tr z e c h  s a la c h  n a  p a r t e ­
rz e  i w  g ó rn y c h  p o k o ja c h , d aw ­
n y c h  a p a r t a m e n ta c h  k ró lew iczó w  
z o s ta ły  z g ro m a d z o n e  i u p o rz ą d  
k o w a n e  z b io ry  b . w ła ś c ic ie l i  W i­
la n o w a , g a le r je  S ie n ia w s k ic h , P o ­
to c k ic h  i L u b o m irs k ic h . W  zb io ­
ra c h  ty c h  z n a jd u ją  s ię  c e n n e  k o ­

le k c je  o b razów  szk o ły  f la m a n d z  
k ie j ,  w ło sk ie j i f r a n c u s k ie j  z 
X V II w. o ra z  k ilk a  o b ra z ó w  s t a ­
r e j  szk o ły  n ie m ie c k ie j . M. in . s ą  
ta m  d w a o b ra z y  C ra n a c h a ,  n ie ­
z m ie rn ie  in t e r e s u j ą c y  „ P o r t r e t  
m a tk i"  p ra w d o p o d o b n ie  p o c h o d z ą ­
cy  z w c z e sn e g o  OKresu R em - 
b r a n d ta ,  d a le j s z e r e g  obrazów  
P u u s s in a  i C a n a le t ta .  W  d z ia le  
k o p ij b a rd z o  w a r to ś c io w y c h  z n a j ­
d u je  s ię  ró w n ie ż  b. p ię k n a  re p l i ­
k a  R u b e n sa . W  zb ro jo w n i z g ro ­
m ad zo n o  k ilk a  z a b y tk o w y c h  m ie  
czy z X V I w ie k u , s z e re g  sz p a d  
p o ls k ic h  z w . X V III , m . in . s z p a ­
d ę  k ró la  S ta n i s ł a w a  A u g u s ta  
o ra z  w a r to ś c io w e  ok azy  s t a r e j  
b ro n i  p a ln e j .  P o z a te m  w  t r z e c h  
p o k o ja c h  n a  p ię t r z e  z e b ra n o  zb io ­
ry  p o rc e la n y  i s z tu k i d e k o ra c y j­
ne j c h iń s k ie j ,  z a p o c z ą tk o w a n e  
je s z c z e  p rz e z  k ró la  S o b iesk ieg o , 
a  n a s tę p n ie  u z u p e łn ia n e  p rz e z  ko- 
le jn j-c h  w ła ś c ic ie l i  W ila n o w a  
o ra z  k o le k c ję  w az  g re c k ic h .

P o  zw ie d z e n iu  zb io ró w , k tó re  
p r z e d s ta w ia ją  s ię  o b e c n ie  b a rd z o  
o k a z a le , p p . A d a m o stw o  B ra n ic c y  
p o d e jm o w a li z a p ro s z o n y c n  g o śc i 

► Ś n ia d a n ie m .

vyPrzebudzenie
(„ C a ^ .n o 4)

B i

Nowy film pracującego w Polsce re­
żysera, A. Forda, jest przedziwną mie­
szaniną złego i dobrego. Jako wynik 
zbiorowej pracy młodych awangardow- 
ców m a  on poniekąd c h a ra k te r  dla 
ruch reprezentacyjny. Toteż spodziewa­
liśmy się po nim wiele i dlatego może 
spotkało nas rozczarowanie.

Inicjatorzy filmu mieli niewątpliwie 
jaknajlepsze chęci z ambicją stworze­
nia dzieła sztuki, operującego czysto 
kinowemi środkami. Chcieli jaknajprę- 
dzej uciec od ciężącego nad całą nie­
mal produkcją współczesną.szablonu te­
atralno - rcwjowego, służącego schle­
bianiu niewybrednym gustom. N ieste­
ty, zapomnieli o dwóch kardynalnych 
zasadach: i° tresć filmu wyrażona być 
musi. w akcji zwartej, logicznie się roz 
wijającej i... zrozum iałej; 2° forma, za 
nim puści się na szerokie wody akro- 
batyki optycznej, odpowiadać musi e- 
lomentarnym wymaganiom rzemiosła i 
techniki filmowej.

 ̂Pomiiuęui pierwszej zasady wyraziło 
się w b. słabym scenarjuszu, przełado­
wanym wielu szczegółami zbędnemi, a 
z drugiej strony niedopowiadającym 
szeregu istotnych rzeczy, które pozwoli 
iyby zorjentować się lepiej w samej 
akcji, tu co chwila utykającej. W  spo­
sób niemal ostentacyjny zepchnięto na 
plan trzeci właściwy koniec filmu, aby 
budować się poszczególnemi fragmenta 
mi. Rezultat: obraz jest jakby zlepkiem 
k Iku luźnych motywów. Trudno w 
nim nawet odcyfrować tendencję ideo­

wą, poza lekkicmi ukłonami w stronę 
wolnej miłości i dość mętnemi aluzjami 
społecznemi.

Braki formy w lwiej części zapisać 
trzeba na karb warunków technicznych, 
w jakich film  ten powstawał. Fatalna 
aparatura dźwiękowa „kładzie" cały wy 
siłek aktorów i reżysera w  dziedzinie 
akustycznej. Niedostateczne oświetle­
nie nadało pracy operatora (St. Wohl) 
charakter iście Syzyfowy. Niektóre zdję. 
cia, jakie zdołał on w tych warunkach 
zrobić, godne są podziwu, ale wiele 
jest bardzo słabych. Wobec tych kardy 
nalnych braków bledną momenty po­
myślne i wykonane b. orginalnie, no i.„ 
sztucznie.

Sztuczność cechuje wogóle zarówno 
grę aktorów, jak reżyserję, jak i całą 
koncepcję filmu. Wyłamują się z pod 
jej wpływu tylko mała Ewunia Ko- 
łogórska. Debjut Nakonicczncj wypadł 
dodatnio, mimo niefortunnej chwilami 
fotografji. Z Sikiewicza możemy mieć 
jeszcze pociechę, tym razem rolę miał 
bardzo nijaką. B. dobry jest Zelwero­
wicz. Jaracz dał kapitalną sylwetkę pi- 
jaka z „cyrku". Sceny z nim należą do 
najlepszych w  całym filmie. Sym, W a - 
ter, Macherska i Junosza - Stępowski 
wywiązali się poprawnie z zadania'.

Jest w rym filmie materjał na 2—3 
piękne krótkometrażówki awangardo­
we. Na film  normalny to trochę, zama- 
łą, ale młody wiek twórców pozwala 
oczekiwać po nich prac coraz dojrzal­
szych w prostym artyzmie.

A .R u s :k o z v s k i,

„Św iat należy do Ciehte
(„ A d T ia “ )

A  więc jeszcze jeden śpiewak na e- 
kranie! Tym  razem jest to Józef 
Schmidt, tenor o wyglądzie szajgeca z 
Nalewek, z arogancką fizys, sięgający 
swej ukochanej zaledv ie do ramienia, 
wywatowany w  ramionach, elegancki 
stylem gigolaków. Aparycja głównego 
bohatera jest największą wadą filmu.

W  tych warunkach nawet rzeczywi­
ście ładny głos Schmidta nie robi wra­
żenia, gdy jednocześnie oglądamy po­
stać śpiewaka. Toteż najlepsze są mo­
menty, w których śpiew rozlega się na 
tle przesuwających się w kalejdosko- 
powem tempie plenerów różnych .stolic 
i krajów, będących etapem karjery te­
nora.

Poza osobą bohatera, film jest dość 
intere: ujący i zawiera kilka ładnych 
motywów, jak: wzajemna miłość mat­
ki i syna - tenora, doskonale wygra­
na przez Fridę Richard; wierna postać 
impresarja, cx-stangrcta (Szóke - Sza­
kali występuje w  podobnej roli już po 
raz trzeci w krótkim przeciągu czasu.

Kiedyż ujrzymy go w innym harakte- 
rzc?). Prawdziwą ozdobą filmu są 
wspomniane wyżej plcneiy, zwłaszcza 
włoskie. •

Reżyser ja wytrawnego Ryszarda 
Oswalda nic potrafiła uniknąć przecią­
żenia filmu śpiewem i sytuacjami te­
atralno - operowemi. Scenarjusz sza­
blonowy i niezbyt logicznie rozwijają­
cy tok akcj:. Pod tym względem ostat­
nie filmy Kiepury stały znacznie wy­
żej.

Film nakręcono w Wiedniu, djalogi 
w języku niemieckim.

Nad program reportaż Plater - Zy- 
berka o \\ nwclu, nierówny i mecha­
nicznie zmontowany. Trzeba raz zde­
cydować się na objaśnienia całkowicie 
mówione lub całkowicie pisane, bo o- 
hccna mieszanina, jest niepoważna. 
Również aparatura dźwiękowa obniża 
wartość tych dodatków. W  aktualnoś­
ciach 1’A T ‘u popisuje się chór Dana, 
bardzo niekinowo sfotografowany.

A . R u sz k o w sk i

SIEJCIE WKBOROWE NASIONA ULRICHA!
W ł a s n e  p l a n t a c j e  n a s i o n ,  d r z e w  i k r z e w ó w

W A R S Z A W A -C E N T R A L A : C EG LA N A  11
Filje: Sienkiewicza 11 l il-ga Hala Mirowska. Cenniki b ezp ła tn ie .

Ochrona Tutr
Uchwały zjazdu Ligi 0 . P. w  Polsce

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m

W  lo k a lu  L ig i O c h ro n y  P r z y ­
ro d y  w  P o ls c e , p rz y  u l. N ow y  
Ś w ia t 2, o d b y ł s ię  V I D o ro czn y  
Z ja z d  D e le g a tó w  L ig i, n a  k tó ry m  
m . in . z o s ta ły  u c h w a lo n e  n a s t ę ­
p u ją c e  w n io s k i :

V ' Zjazd Delegatów Ligi Ochro­
ny Przyrody w Polsce wyraża głębo­
ką radość i podziękowanie ciałom u- 
stawodawczym R P. za uchwalenie 
ustawy , o ochronie przyrody oraz 
rządowi za wykupienie dóbr fundacji 
Kórnickiej i Murzasichle Ii na teren-e- 
Tatr nc cele utworzenia Tatrzańskie­
go Parku Narodowego.

VI Zjazd Delegatów Ligi Ochrony 
Przyrody zwraca się do rźądu z pro­
śbą, ab; jednym z pierwszych aktów 
wydanych na zasadzie ustawy o o- 
chronie przyrody było utworzenie 
Pa ku Narodowego w  Tatrach.

VI Zjazd Delegatów Ochrony Przy­
rody w  Polsce składa gorące podzię­
kowanie Delegatowi Ministra W . R. i
O. P. do sp.aw ochrony przyrody, 
prof. dr W ładysławowi Szaferow i, o- 
raz delegatowi P. R. O. P. do spraw 
pogranicznych parków narodowych, 
prof. dr. Waleremu Goetlowi, za ich 
niestrudzoną działalność na polu o- 
clirony przyrody, w szczególności zaś 
za pracę i niezłomne stanowisko w 
realizacji parków narodowych w T a ­
trach i Pieninach.

VI Zjazd Delegatów Ligi Ochrony 
Przyrody w Polsce uważa za niezbęd 
ną ochronę lasów w  górach, a w 
szczególności na Pudhaiu, a to z po­
wodu, iż ochrona szaty śnieżnej w 
górach zabezpiecza ni. in. korzystne 
warunki hydrograficzne na odcin­
kach rzek, w  których znajdują się 
tarliska łososi.

VI Zjazd Delegatów Ligi Ochrony 
Przyrody w  Polsce wyraża podzięko­
wanie czynnikom państwowym po­
wołanym do strzeżenia czystości gór­
skich rzek za dotychczasowe stara­
nia oraz wyraża nadzieję, że niezbęd­
ne zarządzenia, które zabezpieczą 
pred zanieczyszczeniami wody Du­
najca, będą w najkrótszj m czasie w y ­
dane.

VI Zjazd Delegatów Ligi Ochrony 
Przyrody w Polsce zwraca się uo 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych z prośbą o przeprowadzenie 
badań nad wędrówką iososia w  cza­
sie jego przcjsc.a przez dolny i śred­
ni bieg Wislv. oraz o wydanie odpo­

wiednich zarządzeń w  celu umożli­
wienia dojścia odpowiedniej ilości 
tarlaków do ..aturalnych tarlisk.

VI Zjazd Delegatów Ligi Ochrony 
Przyrody w  Polsce zwraca się do 
Ministerstwa Przemyślu i Hanalu o- 
raz Spraw Zagranicznych o wszczę­
cie kroków celem ochrony łososia
w czasie jego wstępowania do Wisty 
oraz przepływu przez terytorjum 
W olnego Miasta GdańsLa

VI Zjazd Delegatów Ligi Ochrony 
Przyrody w  Poisce zwraca się do
Ministerstwa Rolnictwa z prośbą o 
wszczęcie badan nad panującą w  nie­
których rzekach polskich, a w  szcze­
gólności w  Dunajcu, furunkulozą o -  
raz wprowadzenie zarządzeń, mają­
cych na celu zapobieżenie tworzeniu 
się tej klęski.

VI Zjazd Delegatów Ligi Ochrony 
Przyrody w Polsce popiera w  całej 
rozciągłości rezolucję w  sprawie las­
ku Bielańskiego, uchwaloną przez 
stowarzyszenia naukowe i społeczne 
w W arszawie w  dn. 25 marca 1934.

VI Zjazd Delegatów Ligi Ochrony 
Przyrody w  Polsce zwraca się do
Delegata Ministra W . R. i O. P do 
spraw ochrony przyrody z prośbą o 
spowodowanie wydania na podstawie 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z 
dn. 6. LIT. 28 o opiece nad zabytkami 
orzeczenia rejestracyjnego, stwier­
dzającego wartość zabytkową lasku 
Bielańskiego pod Warszawy.

VI Zjazd Delegatów' L-igt Ochrony 
Przyrody w Polsce wypowiada się 
stanowmzo przcc W projektom budo­
wy kolejek linowych w  Tatraci w 
obrębie projektowanego Parku Naro­
dowego, a to z powodu, iż z kolej­
kami tak ^mi łączone jest nieuchron­
ne zniszczenie piękna przyrody gór­
skiej, które to piękno stanowi główną 
wartość Tatr dla kultury i turystyki.

Kolejki gorsk.e pociągają bowiem 
za sobą zeszpecenie okonc, przez kto 
re przechodzą i szczytowych partyj 
widoczneini zdała buuowiami na gór­
nych stacjach koncowych. Powodują 
też zagęszczenie w jej najbliższem 
sąsiedztwie całego szeregu niepożą­
danych w  górach innych urządzeń, 
jak drogi jezdne, spacerowe ścieżki, 
hotele, krainy i t. p.

W  szczególności wypowiada się 
Zjazd Delegatów Ligi z powyższymi 
przyczyn przeciw projektowanej o- 
oecnie kolejce na Kasprowy Wierch, 
względnie na Czerwone Wierchy.
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TEATRY

WIELKI: Dziś i jutro wieczorem
w ystępy baletu joossa . Jutrc . . .  3 
pop. opera Bizet? .C a.m en”.

TEATR NARODOWY: Dziś i jutro 
sztuka Galsw orthy'ego „U cieczka” z 
W ęgrzynem . W  niedzielę o g. 3 pop. 
„M arja S tu art”. 1

TEATR POLSKI: L)ziś i dni
następnych wieczorem „Zbrodnia i 
kar; mstojewskiego w 'nscenizacji 
Schillera. Dziś abonam ent 5-L. W 
niedzielę o g. 3 pop. „Kupiec wenec-

T tA T R  NOWY: Dzis prem jera ko 
medji Devaia „Sim ona’ z Kamińska i 
Ziem bińskim .

TEATR LETNI: Dziś premjera ko- 
nrtdji muzycznej „Domek z kart” z 
Malicką i Maszyńsidm. W  niedz-elę o 
S 4 P°P „Szkota podatników ”.

TEATR MAŁY: Dzir i jutro sztuka 
Diwernois „Janka” z Romanówną i 
W arneckim. Dzis abonam ent 5-E. W 
niedzielę o g. 3 30 pop. „Miljonowy 
interes”.

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro 
hagikom edja Tuwim a „Płaszcz” z 
Jaraczem . W niedzielę o g. 4 pop. 
„Rodzina”.

A T E N E U M : Dziś nieczynny. W
sobotę p rem jera  „ K a ry k a tu r” A. K i­
sielew skiego w reżyserji Schillera.

KAMERALNY: Dzis i dni następ­
nych iram at Rittr.era „W  tnatym 
□uniku” z A dwentowiczem i Żab­
czyńską.

8 m. SO (ul. M okotow ska): Dziś
iutro operetka „Polow anie na lam-

p&l ia ’.
TEATR DRAMATYCZNY: (Hipo­

teczna 8 ): Dz.ś i ju tro  M aizeńsiwo 
z konw enansu” Jadw igi Rzepeckiej - 
Iwanowskiej.

WYSTAWY
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

KI: W ystaw a Kapistó-y. M agdaleny 
Gross, F e u e rr in g a  i L. Dołźyckiego 
IV salach kaw iarn ianych  ip s* u  w y­
staw y  zbiorowe H . Stażew skiego i 
Wt. S trzem ińskiego.

ZACHĘTA: Dziś nieczynna. Jutro 
otw arcie now ych w ystaw .

M UZEUM  NARODU .* £  (Podwale 
15/17); W e wtorki malarstwo pol­
skie, w czwartki —  obce; A l. 3 M aja 
13/15: W  środy, p ią tk i, soi>oty»_ nie­
dziele —  wystawa sztuki zdobn.czej.

S. i M. (K rólewska U )- W ystaw a 
projektów  na modele malarzy pol­
skich. Rozstrzygnięcie konkursu w 
niedzielę.

K O N C E R T Y
FILHARMONJA: D z i ś  kon­

ce rt sym fon iczny  pod dyrekc ją  A da­
ma Dołźyckiego. Solisia Robert Ca- 
sadesus, k tó ry  w ykona koncert B-dur 
B rahm sa. W program ie ponadto: 
Brahmc — T ragiczna Uwertura, Ma- 
klakiewicz —  W arjacje Symfoniczne, 
D ebussy —  Popołudnie F a u n a  i Ko. 
fialy —  Hary jan o s  (i-sze w yk.).

drugi recital $ ilestawa Kona**
S. i M. (.Królewska 11). Ud godz. 

18-ej —  p Zieliński (fort.); od godz. 
20.30 —  p. E lektorowicz (śp irw  i 
fort.).

KKzyktwa iz> (.Itrowa?
0  bezplanowym  „nrogr im ie" robót brukarskich

K IN A

P ro g r a m  robóf b ru k a r s k ic h  • n a  
sezon  le tn : p rz e w id u je  k ilk a  po ­
tr z e b n y c h , n ie z b ę d n y c h  i, j a k  to  
zw yk le  by w a , k ilk a  n a jz u p e łn ie j  
zD ędnych ro b ó t b ru k a r s k ic h .  N p. 
w o k re s ie , od  13 c z e rw c a  do  30 
l ip c a , u ło ż o n a  z o s ta n ie  je z d n ia  
a s f a l to w a  n a  ul. K o szy k o w ej, n a  
o d c in k u  od  Ż e la z n e j do K a sz y ń ­
s k ie j , od 29 m a ja  do 7 l ip c a  n a  
W y b rzeżu  K o śc iu sz k o w sk ie m  od 
w ia d u k tu  m o s tu  k s /P o n ia to w s k ie -  
gc dc u l. C ze rw o n eg o  K rzy ża . 
P ró c z  te g o  w p ro g ra m ie  s ą  u l. S ę ­
d z io w sk a  od L a n g ie w ic z a  do W a­
w e lsk ie j,  S k o lim o w sk a , C hocim - 
sk a  i t .  p.

N ie  k ry ty k u je m y  tu t a j  o czy w i­
śc ie  p la n u  u k ła d a n ia  je z d n i  n a  u l. 
S e n a to r s k ie j ,  F o e n a , n a  u l. C z a r ­
n ec k ie g o  n a  Ż o lib o rzu , a n i  n a  u l. 
F o k s a l . J e d n a k ż e  m u s im y  s tw ie r ­
d z ić , że je ś l i  ch o d z i n p . o u l. K o­
szykow ą, to  is tn ie je  w ie le , b a rd z o  

.w iele , m ie js c , k tó r e  p o rz ą d n e ­
go b ru k u  p o tr z e b u ją  w ię c e j, n iż  
te n  w ła ś n ie  o d c in e k  u l. K oszyko  
w e j, k tó ry  m a b y ć  w y a s fa l to w a  
ny . N a  o d c in k u  ty m  z je d n e j  s t r o ­
n y  c ią g n ie  s ię  s z p i ta l  D z. J e z u s  
( a n i  je d n e j  b ra m y ) , z d r u g ie j  &tro 
ny  z a b u d o w a n ia  f i l t r ó w  ( je d n a  
b ra m a  n a  p o c z ą tk u  o d c in k a . S ą ­
d z im y  w ięc , że śm ia ło  m o ż n a  p o ­
w ied z ieć , iż  o d c in e k  te n , ja k o  a r -  
t e r j a  k o m u n ik a c y jn a , m e  j e s t  ta k  
p iln y , b y  go a s f a lto w a ć , ze szk o ­
d ą  d la  in n y c h  u lic .

P o  d ru g ie j  s t r o n ie  f i l t r ó w  n a to ­
m ia s t  c ią g n ie  s ię  u l. F il tr o w a , 
je d n a  z b a rd z ie j  p e c h o w y c h  a r t e -  
r y j  k o m u n ik a c y jn y c h , k tó r a  u- 
sz c z ę ś iiw io n a  k o le ją  i k o le jk ą , n ie  
m oże s ię  d o czek ać  n a  ja k ie ś  m o- 
ż liw sz e  b ru k i ,  n ie  m ó w iąc  o a s f a l ­
c ie . P is a l i ś m y  ju ż  > b ru k a c h  i 
c h o d n ik a c h  n a  F i l t r o w e j  —  n ie  
b ęd z ie m y  teg o  p o w ta rz a ć . W  k a ż ­
d ym  r a z ie  m u s im y  s tw ie rd z ić ,  że 
j e s t  to  s p r a w a  o c a łe  n ieb o  p i l ­
n ie js z a , n iż  u k ła d a n ie  k o sz to w n e ­
go a s f a l tu  w  n ie p o trz e b n y c h  m ie j 
s c a c h .

Co do W y b rz e ż a  K o śc iu sz k o w ­
sk ie g o , z n a c z n ie  p i ln ie js z e  b y ły ­
by  b ru k i  n a  S o lcu . O je z d n i  n a  te j  
u lic y , o b ra k u  z a b e z p ie c z e ń  n iże j 
n iż  je z d n ia  p o ło ż o n y c h  c h o a n i-  
w>wr; p i s a l i ś m y  J&WnTeż. T ^ S ę - "  
d z io w sk a , n a  k tó r e j  ż a d n e g o  r u ­
c h u  k o ło w eg o  n ie m a , ró w n ie ż  m o­

g łab y , je ś l i  n ie  zaczek ać , to  za - re  daw n o  ju ż  p o w in n y  o trz y m a ć
d o w o lić  s ię  ta ń s z y m  b ru k ie m , n iż  
a s fa lto w y m . R ó w n ież  n ie z a b ru k o  
w an a  z u p e łn ie  jest. u l. W a w e lsk a , 
n a  k tó r e j  o s ta tn io  dom y w y r a s ta ­
ją ,  ja k  g rz y b y  po d eszczu .

T a k ic h  i te g o  ro d z a ju  u lic , któ-

b ru k i, j e s t  b a rd z o  w ie le . D la te g o  
też , je ś l i  p ro g r a m  ro b ó t b r u k a r  
sk ic h  m a b y ć  p ro g ra m e m , a  w ięc  
czem ś co j e s t  s t a r a n n ie  obm yślo - 
ne, —  n ie  p o w in ie n  b y ć  t a k  b ez ­
ładny’.

W ytw órn ie  ciastek
ftórsze od piekarń

W dalszej akcji polepszenia w y­
p ieku pieczyw a n a  teren ie  W arsza ­
wy, obecnie kolej p rzyszła na  wy­
tw órnie ciastek  i słodyczy, k tó rych  
pew na część zajm uje się dodatkow o 
wypiekiem zwykłego pieczy wa. W y­
tw órnie -te są naogół jeszcze b a r­
dziej zaniedbane od p iek arń  chlebo­
wych, m ieszcząc się zazw yczaj w 
nieodpow iednich lokalach su tereno­
wych, znajdu jących  się pod cukie­
rn ik am i. P rócz w arunków  s a n ita r ­
nych, k tó re  pozostaw iają  w iele do 
życzenia, m uszą być rów nież uregu­
lowane w arunk i p racy  roDotników.

Do zn bitw ie.n  a te j sp raw y  p rz y ­
s tęp u je  obecnie K o m isa rja t R ządu, 
w porozum ieniu  z pracodaw cam i i

robotfmkami. Z uw agi na  to , że w 
W arszaw ie spożyw ane są, zw łaszcza 
przez kubiety  i m łodocianych, w iel­
kie ilości ciastek , a pozatem  sto li­
ca zaopatru je  się w dużej m ierze w 
pieczywo, pochodzące z tych  wy­
tw órni, zagadnienie to  posiada  do­
niosło znaczenie.

Stw ierdzono n ie jednokro tn ie , że 
reklam ow ano pieczywo, pochodzące 
z c ia s tk am i, zew nętrzn ie  p rzed s ta ­
w iające !.ię efektow nie, u stęp u je  
znacznie pod względem jakości p ie ­
czywu, pochodzącem u z p iek a rń , za j­
m ujących się wyła,ozenie w ypiekiem  
chicha i bulek, a  k tó re  mimo to  gó­
ru je  nad  tom pieczywem  tonam i.

Obostrzony nadzór
na szosach podwarszawskich

K o m e n d a  P . P  w o j. w a r s z a w -1 g a n ó w  P . P . w  s p r a w ie  o b o s trz ę -

ASPIR In
Do nabycl« rr« włzystkłch aptekach.

Rywka Wiatrak
i „porucznik m arynarki palestyńskie]'*

sk ie g o  z u w a g i n a  z a s t r a s z a ją c y  
w z ro s t  w y p ad k ó w  d ro g o w y c h , j a ­
k i z a o b se rw o w a n o  w  o s ta tn ic h  
c z a s a c h  n a  sz o s a c h  p o d w a rs z a w ­
sk ic h , w y d a ło  z a rz ą d z e n ie  do  o r-

Wypadk: i kradzieże

a DRIA- „ św ia t należy do Ciebie .
A PO L L O . „Csibi”.
AMOR: „Łzy dwudziestoletniej ,

film polski. . .
A M IM L a : „C handu”, „Na skraJJ 

Sahary  .
A TL A N T IC : „T ańcząca W enus .
A S : „D on K iszot” i „P ierw sza m i­

łość cowboya”.
B A JK A : „Mój p rzy jaciel k ró l” * 

„ Jeg u  ekscelencja bu. ek t“.
CAPITOL: „Hrzyiaciele i kochan­

kow ie” oraz „Płom ień”
CASINO : ,P rzeouazem c“.
COLOSSEUM  „P ap ry k a” i rew ja.
COLOSSEUM (m ała sa la ): „Cor.- 

goriha”, „P a t i Patachon w t o w a ­
rach”.

CORSO: „Rozkoszne kłopoty” i
rew

’ ,4 A R Y : „ P a ra d a  rezerw istów ”.
C R ISTA L: „B ohater A rizony”.
E U R O PA : „M askarada miłości” .
E R A : „B un t m łodzieży” i „Z a­

baw ka".
FAMA: „Iskc-”.
FO R U M : „N iew idzialny człowiek”
G LO RJA: „W anim a”.
HOLLYW OOD: „Noc dla ciebie” i 

rew ja  „T ata  tańczy z m am ą”.
H E L IO S: „ B ra t d jab ła”.
IKS: „Ludzie za kratam i”, „Rok

KINSi p AR- § \v .
’ t n t ’P<ł * dodatki.
F lap ” ” '~'7dow’ek m ałpa” i „F lip  i

LU „Z abaw ka” i „K rólow a P o ­
łudnia*.

” ° biad o 8-ejw Chicago”.
UAJEST1C: „Porw anie

ping”.
M ASKA: „Poy.egnan; 

f  lm  eolski.
M A RS: ..Zabaw ka”

k tó ry  ukrad ł serce”
M IEJSK IE  MŁODZIEŻY: 

demu wolno koeuać”.
MiEJSKIE: „Pryw atne 

ryka VIII”.
N OW A TOMBOLA: „Uśmiech

szczęścia i anna Jo sse tta  
zona”.

OKO PR A SK IE
datki.

PA ŁA C E: „Bytem ci w ierny” i 
rew ja.

P A N : „M aharadża R am puru” - i 
„Pod wrogim sz tandarem ”.

PETIT TR1ANON- „Zgubny C7.a r” 
l„Noo w  raju”.

PROMIEŃ: „Król cyganów ”.
PR A G A : „B urza o brzasku” i

rewja.
R A J: 

śn ieg”.
Ru K Y : „P arad a  rezerw istów ”.

ANDRZEJA;

i „Noc 

Kidnap-

ie z bronią"

„Człowiek

„K az

życie Heil

moja

„H alk a”

„Tom Miel;' ..Ponad

Komunikaty teatrów
D W IE PR EM JE R Y  

W’ B. TEA TRA C H  M IEJSK IC H
W -iniu dzisiejszym  odbędą się 

p rcm j”n  w te a tra c h  Letnim  i No- 
wj m. W T ea trze  L etnim  ukaże się 
kom edja, ilu strow ana m uzyką \ e- 
deńskiego. kom pozytora  Granmcii- 
staed tena , „Domek z k a r t” , w op ra­
cowaniu T. Kończyca z w kładkam i 
piosenek Jerzego  Paczkow skiego i 
jookera . R eżyseru je  „Domek z k a r t” 
K arol Borowski, dekoracje i k o stju ­
my w edług projektów  Zofji W ęg-er- 
kowej, opracow anie m uzyczne M ar­
iusza A ltenberga. Nń ze.ne role g ra ­
ją  M arja  Malicka, M arjusz M aszyń- 
s)d inne r - le :  Łapiński, K rzew iński, 
Pzatiliński K rzym uska, Żeliska, K aj- 
zerów na, K aw ińska, R apacki i inni.

w "  tea trze  Nowym odbędzie się

i „Tow ar iszczą” ) w  rolach n ^ z e l-  
nyćh z Wda K am ińska i Zb. Ziem­
bińskim , inne roie g ra j^ : Bus|y n sk i 
Jan eck a , Roland, K awm ska, ż e liw a  
i in. Reż Zb. Ziembiński. 
„PO LO W A N IE  NA LAM PARTA” 

Tpntv o 3iV‘ (M okotowska ))
pow tarza  'dz iś  « U r a J S f  P ^ j e w
:omedji muzycznej !

lam p a rta” p iorą  J . K .źewinskm go i 
L. Brodzińskiego z muz- oraCP. 
S k o , k tó ra  w czoraj doznaia g ._ 
go p rzy jęcia  ze strony ^  ! 
zaD elniającej salę te a tru  do o -t 
go m iejsca . .. T

N a czele zespołu: f na Mierze- 
Dębstca K. K am ieniecka, B. 
jew ski, J  Reco, Al Olędzki, 
rucki, M K ielarsk i ; Zb. Raków 

PR ZED STA W IEŃ  U3 POPOŁUD­
N IO W E „RODZINY

T ea tr  „N ow a Komedja 
dzie w niedzielę 22 b. m. o g : A
poi. kom edję A ntoniegr Słonin 
go „Rodzina**, k tó ra  po 105 pr*«*. 
staw ieniach wieozorowycn F fan* 
w każdą niedzielę nopołudrut- . 
de stanow ią: S tefan  Ja racz , ;” a  J 
M odzelewska, S tan isław a 
ska, M arja  D ąbrow ska, M arja  Zatę- 
bińska, S tanisław  Purzycki, -'U 
Łuszczew ski, M arcin Bay-RydzewslCj, 
Je rzy  Chodecki, S tanisław  Bielański, 
S tanisław  Daniłowicz i inni.

SOK JL: „H rabina M onte Christo”, 
„Za aw a pocałunki’

SŁOŃCŁ: „B ra te rstw o  Ludów” i 
film  polski.

SPL E N D ID : „Życie bez ju t r a ”
rew ja

TON: „S. O. S. Góra Ioacwn”. 
U CTt.C ltA : „Sztuka  życia*. 
U N JA : „O rły n r  uwięzi” i rew ja

ZAM ACH SAMOBÓJCZY 
22-letni Ignacy Polew ski, e lek tro ­

technik  (M arszałkow ska 106) , napR 
si® jodyny w poczekalni dw orca 
Głównego. Pogotow ie przew iozło de­
s p e ra ta  do szp ita la  św. Rocha. 

N i e p o r o z u m i e n i a  w a ł - ■* 
ŻEŃ SK IE 

P rzy  ul. P rzyokonow ei 4 Mieczy­
sław  Lewandow ski w  czasie sprzecz­
ki z żoną sw oją 25-letm ą K azim ierą, 
uderzył ją  ta lerzem , pow odując ian ę  
ciętą p raw ej dłoni oraz potłuczenia 
tw arzy . Z rozpaczona Lew andow ska 
p b łw a ła  ’ z ap teczki domowej oute- 
leczkę z jodyną i c tru ia  się. Po go 
towie po nałożeniu opa trunku  i prze- 
płókaniu •'■oładka, przew iozło ofiarę 
do szp ita la  n a  Czyste.

Z NOŻEM NA BR. TA 
P rzy  ul. M arjensztad* 2,-1 w m ie­

szkaniu W ładysław a M agdzińskiego, 
akw izytora, b ra t jego  W iktor ( Za­
machowska 61. bez praey , wski ?k 
nieporozum ień r-dzinnych  ubliżył 
słownie żonie b ra ta  M arji. W obronie 
staną ł mąż, k tó ry  b ra ta  wypędził, ude­
rzyw szy laską  w plecy. Po pew nym 
czasie, gdy W ładysław  M. wyszedł 
z m ieszkania do sklepu, zaczajony 
n a  ulicy b ra t  W ik to r napadł n a  m e­
go, zadając scyzorykiem  trz y  rany  
cięto k łu te  głowy i k la tk i p iersio­
wej. Spraw ca uciekł. Rannego opa­
trzy ł na m iejscu lekarz Pogotow ia.

PO BIŁ  DOZURCĘ 
W spraw ie bójki p rzy  ul. Chłodnej 

42, lokato r F ranciszek  Ciuk, bez p ra ­
cy, s ta ją c  w obronie swej żony Zofji, 
k tó re j ubliżył słownie dozorca domu 
A ntoni W yrzykow ski, uderzył go 
pięścią w głowę, pow odując rany 
tłuczone i w ybicie zęba. 

P R Z E JE C H A N A  PR ZEZ ROW ER 
N a ul. P ańsk ie j n ieznany row e­

rzysta , jadąc z nadm ierną  szybkoś­
cią, p rzejechał 2-letn ią  F a jg ę  R apa 
portównę. (ś lisk a  62), uczenicę. 
Dziewczynkę ze złam aną lew ą nogą 
opatrzy ło  Pogotow ie i przew iozło do 
domu

POŻARY
P rzy  u l . . D ługiej 55, w  w ytw orni 

t  isiem Hamulcowych do sam ocho­
dów, należącej do DBjbusia Chorowi- 
cza, w su szam i, zapalił; się taśm y 
przesycone te rpen tyną . Pogotow ie ! 
oddziału s traży , po 15 m inutow ej 
akcji, p -ż a r  ugasiło .

P rzy  ul. Faclzym ińskiej 120, na 
teren ie  ta r ta k u  „Bakstar'* od iskry  
z silnika, zapalił się pył, a  n astęp ­
nie w entj m tor. V oddział straży , po 
półtoi agodzinnej akcji, nożar ugasiło .

N adto  przy  ul. L ubelskiej 23, wsku 
“k niedokładnego czyszczenia prze • 

wodów kominowych, zapaliły  się sa ­
dze. —  Pogotow ie V oddziału usu­
nęło grożące niebezpieczeństwo po­
żaru. j

f^ u k a  gotowania j
d la  k o b ie t  i m ą z e ty z n  i
Związek ° a ń  Domu, w o b ec '

zbliżających się w yjazdów  letnich
(wycieczki, obozy c tr .)  organizuje 
kursy nauki gotow ania dla młodzieży 
akademickiej zarówno żeńskiej, jak i 
męskiej. Kursy odbyw ać się będą w 
specjalnie przystosow anej sali w lo­
kalu Związku i rozpoczną się w 
czwartek, 26 b. m. Zainteresowanie 
kursami jest znaczne.

Chodzi o przygotow anie młodzieży 
do przyrządzania ;ub>c prostych i

n ia  n a d z o ru  d ro g o w eg o . N a  d ro ­
gi p o d w a rs z a w s k ie  w y s y ła n a  b ę ­
dz ie  z w ię k sz o n a  lic zb a  p a t r o h  
p o lic y jn y c h . D ro g i p a tr o lo w a ć  
b ędz ie  50 fu n k c jo n a r ju s z y  p ie ­
szych . C o d z ie n n ie  w y s y ła n y c h  b ę  
dz ie  7 p a t r o l i  lo tn y c h  n a  m o to ­
c y k la c h . N a  d ro g a c h  r e g u lo w a n y  
będz ie  ru c h ,  ta k  j a k  to  m a  m ie j­
sc e  n a  u l ic a c h  w a rs z a w s k ic h , co 
d o ty czy ć  b ę d z ie  n ie  ty lk o  p o ja z ­
dów  - m e c h a n ic z n y c h , c y k lis tó w , 
a le  ta k ż e  i p ie sz y c h .

P ro to k ó ły  za  w y k ro c z e n ia  d ro ­
gow e k ie ro w a n e  b ę d ą  w  tr y b ie  
p rz y ś p ie sz o n y m  clo r e f e r a tó w  
k a rn y c h  u rz ę d ó w  s ta ro ś c iń s k ic h

Do halneów  gró jeck ich  zgłosił się 
O tto  Szum an z Łodzi i ośw iadczył, 
żc p rz y ją ł ju d a izm  i p ragn ie  odbyć 
p rak ty k ę  rolną, n a  form ie haiuco- 
w ej. zam ierza bowiem w yjechać do 
P a le s ty n y . P rzed s taw ił zaśw iadcze­
nie „ednego z  rab inów  łódzkich, że 
is to tn ie  p rz y ją ł judaizm .

W śród  haluców  Szum aa poznał 
pan n ę  R yw kę W iatraK , s tuden tkę , 
i rozkochał ją  w  sobie. P rzedstaw ił 
się p an n ie  ja k o  poruczn ik  rezerw y 
m ary n ark i w ojennej. Zakom uniko­
w ał je j ,  że zo sta ł p rzez  w ładzo pa le ­
styńsk ie  zaangażow any jak o  in ­
s tru k to r  m a ry n a rk i p a les tyńsk ie j i 
zaw arł um ow ę n a  10 la t.

P a n n a  uw ierzyła. M iała  w PK O  
oszczędności w  sum ie k ilku  tysięcy 
zło tych ' Szum an począł w yłudzać od 
n ie j tc  p ien iądze, w yjeżdżając z n ią  
na zabaw y do W a rsz a w y .'P a n n a  nie 
liczyła sio ju ż  z p ieniędzm i, bo sko­
ro  w yjdzie zamętż za takiego czło­
w ieka, to  będzie im w P ales tyn ie  
dobrze i bez je j p ieniędzy. A le czę­
ste w yjazdy  do W arszaw y z narze­
czoną i huczne zabaw y w zbudziły 
podejrzenie w śród halneów  gró jec­
kich.

N ie nam yśla jąc  się “Hugo, zw róci­
li się do M in iste rs tw a  S praw  W oj­
skow ych w  W arszaw ie z p ro śb ą  o 
in form acje  co do osoby poruczn ika 
m a r jn a rk i, O tto  Szam ana, dowie­
dzieli się, że tak iego  n igdy nie by- 
to ,t a O tto  Szum an je s t zw ykłym  o- 
szustem , k ilk a k ro tn ie  karanym . 
N astąp iła  konsternacja . Zawiado­
miono policję, k tó ra  w szczęła docho­

dzenie. W szystk ie  zarzu ty  po tw ier­
dziły  się. O kazało się  następnie , że 
zaśw iadczenie rab in a  o p rzy jęc ia  
przez Szum ana ju d a izn  u było s fa ł­
szowane.

W obec tego Szum aan aresztow a­
no. W yjaśn iło  się p rzy tem , że je s t 
on żonaty . Źont  sw oją, zam ieszkałą 
w T oruniu , o k rad ł k iedyś i  był za 
to  karany . Pozatem odsiedział Kil­
ka w yroków  za kradzieże i oszu­
stw a.

R A D J O
P ią tek , dn . 20 k w ie tn ia

16.35 Konc. M etropolitaAego Cuóru 
praw osław nego p. d. D Orłowa.

7.15 Drobne utw ory —  trio Cze 
niawskiego (pl ). 17.30 O dczyt dla 
m aturzystów : „Omne vivuni ex ovo” 
— St. Sum insk’ 17.50 Z arys nowego 
ustroju szkolnictwa . żaw od. —  S 
Skrzyw an. 18.10 łyty (Ze starych i 
nowych operetek). 20.C2 Pogad. 
niuj Z Jaehimecki (T r  z K rak ). 
20.15 Konc. symf. z Fflharm warsz 
—ork. Fiih. p. d. A. LNżyckiego i 
K. C asadessus (fort.). W  progs m 
in.: B rahm sa U w ertura tragiczna i 
Konc. fort, B-dur, M akla-iewicza 
W arjacje symfoniczni D ebussy’ego 
Popołudnie Fauna i Kodaly -  Henry 
Janosa Suita. W przerwie Felj. liter 
Szlakiem powieści polskiej —  W  
Rogowicz. 22.40 Muz. tan. z kaw. 
Itaiia. 23.30 Koniec aud.

Po-tofiaufie przeń uwirorcze
na ratuszu

K o m isa ry c z n y  Z a rz ą d  m ia s ta  
p rz e p ro w a d z ił  lu s t r a c j ę  b iu r a  e- 
w id e n c ji  lu d n o ś c i. N a  r a tu s z u  
s to łe c z n y m  t r w a  s ta n  p o g o to w ia  
p rz e d w y b o rc z e g o , g d y ż  Z a rz ą d  
M ie jsk i m u s i b y ć  p rz y g o to w a n y  
w  Jcażdej c h w ili n a  m o ż liw o ść  
w y z n a c z e n ia  w yborów  N a  sk u te k  
te g o  B iu ro  M e c h a n iz a c ji  u s k u ­
te c z n ia  c o d z ie n n ie  z m ia n y  w  k a r ­

to te k a c h  osób  u p ra w n io n y c h  du 
g ło s o w a n ia .

L ic z b a  w y b o rcó w  s to łe c z n y c h  
w y n o sz ą c a  oko ło  630.000 o sób  u- 
le g a  c ią g ły m  f lu k tu a c jo m  z po- 
w 'odu zg onów , w y ja z d ó w  i p rz y ­
ja z d ó w  z z a g ra n ic y . W  te n  sp o ­
sób  w  r a z ie  u k a z a n ia  s ię  z a r z ą ­
d z e n ia  o w y b o ra c h  ju ż  w  c ią g u  
10-c iu  d n i g o to w e  b ę d ą  d o k ła d n e  
s p isy  w y b o rcze

P oH ^ sal * osobji
W  G ro ch ó w ie  p o ja w ił  s ię  w ścfft 

k ły  p ie s , k tó r y  p o k ą s a ł c z te ry  o- 
soby . U k a z a n ie  się  w śc ie k łe g o  
p s a  w y w o ła ło  w ś ró d  m ie sz k a ń ­
ców  te j  d z ie ln ic y  o lb rz y m ią  p a ­
n ikę  P o lic ja  z o rg a n iz o w a ła  f o r ­
m a ln ą  o b ław ę  z u d z ia łe m  k i lk u ­
n a s tu  p o s te ru n k o w y c h .

P o  k ilk u  g o d z in a c h  u d a ło  s ię  
o saczy ć  ‘ zw ie rzę . M im o, iż p ie s  
z o s ta ł k i lk a k ro tn ie  r a n n y ,  z d o ła ł 
je sz c z e  rz u c ić  s ię  n a  10- le tn ią  
d z iew czy n k ę , k tó r ą  d o tk liw ie  p o ­
g ry z ł. W  k o ń cu  u d a ło  s ię  p s a  z a ­
s t r z e l ić .  P o k ą s a n y c h  sk ie ro w a n o  
do I n s ty tu tu  P a s te u ro w s k ie g o .

Zatarg w  cegielniach podwarszawskich
Grozi zahamowaniem rot ót

W  c e g ie ln ia c h  p o d w a rsz a w ­
sk ic h  t r w a  o s t ry  z a ta r g  n a  t le  
ek o n o m iczn y m . P o rz u c i ło  p ra c ę  
oko ło  400  ro b o tn ik ó w , w y s u w a ją c  
ż ą a a n ie  p o d w y ż sz e n ia  p ła c  o 50 
p ro c . P ra c o d a w c y  z g a d z a ją  s ię  
ty lk o  n a  pożyczkę 20  p ro c .

Z a p a s y  ce g ły  s ą  ju ż  n a  w y c z e r­

p a n iu , ta k , ,ż e  w obec ro z p o c z y n a ­
ją c e g o  się  se z o n u , z a g ra ż a  t r w a ­
ją c y  s t r a jk  z a h a m o w a n ie m  ro b ó t 
b u d o w la n y c h . Z u w a g i n a  to , w ła ­
dze a d m in is tr a c y jn e  w y s tą p i ły  do 
In s p e k to ra tu  F r a c y  n a  p o w ia t 
w a rsz a w sk i o p o d ję c ie  in te rw e n ­
c ji .

Starcie roweru z saiaochodem

S o b o ta , dn . 21 k \ e ln ia
7.00 Pocz. aud. 12.05 Konc. lekki 

zesp. braci Dorian. 15.20 Chw. 
strzel. 15.35 Chw. lotn. gaz. 15.40 
Aud. dla chorych (T r  ze Lw ow a). 
16.20 Lekcja j. franc. (kurs śred .j. 
ło.35 Pieśni —  H. Azarewicz. 16.55 
Recital organow y J. Paw laka (Fi z 
Poznania). 17.15 Płyty (U tw . salon.). 
17.30 Odczyt dla m aturzystów : „Jed­
nostka —  grom aua —  spoieczeńs- 
tw o“ —  Su Sumiński. 17.50 P rze i  
w izy tą  m in. B arthou  w  W a, SŁawie 
—  J. Szczęsny. 18.10 P ły ty  (Nowość, 
z lekkiego rep e rŁ ). 19.15 P rzeg ’ąd 
p rasy  roi. (T r. z W ilna). 19.25 
R w adr. poet.: R ecytacje poezyj o 
zdobyciu W ilna (T r. z W ilaa). 19.50 
K oncert m uzyki polskiej —  ork, 
sym f. Pol. R ad ja  i E  U m iń sk i 
(s k r :.) .  20.57 T r. z te a tru  La Scala 
w M edjoranie „ ’r ra v ia ty ” Verdiego. 
W  przerw ach: I-szej Skrz. poczt. 
tech., II  g iej Fel. m uz.: B laski i cienie 
D am y K am eljow ej —  R. Zrębowicz. 
0,01 W iad. m eteor. 0,06 Koniec aua.

N ie d z ie la , d n . 22 K w ie tn ia
9.00 Pocz. aud. 10,05 Tr. naboz. z 

Pozn., kaz. ks. J  Szm igielski. Po 
naboż. muz. relig , z p ły t. 12,15 Po- 
ranek  muz. z F iJharm . w arsz. —  ork. 
Fiih. p. d. Z. G órzyńskiego i M. 
Sztyglic (sk rz .). W progr. Liadow a 
„Ł eba J a g a ” , B orod.na T ańce poło­
wieckie i CzajKowskiego sym f. p a te t. 
oraz konc. skrzypc. D-dur. W p rz e r­
wie V prel. z cyklu „2.000 la t m uzy­
k i” —  K. S trom enger. 14,00 P orady  
w eter. 14,30 P ły ty  (m uz. popul.). 
15.00 Pogad. o pożarach. 15,20 Konc. 
zesp. salon. T. Seredyńskiego (T r. 
ze L \\\) . 16,00 Słuchów, d la  dzieci
„Ten now y” pg. Gomulickiego. 16,30 
K w adr, słynnych a rt. (p ł .) :  A . R u ­
b instein  (fo r t.) . 16,45 n.wadr. lite r .; 
„Polow anie n a  głuszce” St. Zabo­
rowskiego. 17,00 P ogad .: S ystem a­
tyczność i porządek w w ychowaniu 
dzieci —  M. Dmochowska. 17,15 
Konc. pieśni polskiej (u tw ory  Z. N o­
skow skiego) — Chói Y lf t  Koła
śpiew. m. W arszaw y, Z. Dobrowol- 
ska-Paw łow ska (śp .) oraz L. U rste in  
i J .  Lefela ( ic r t . ,  akom p.). 18,00
Słuchowisko „T ro jak ” pg. P lau ta . 
18,40 Konc. zespołu harm onistów . 
19,52 Konc, »ym t. —  ork. P . R. i M. 
R ńslca (śp .). 21,00 F e lj.: M eksy­
kańskie m iasto  bogów —  B Paw ło­
wicz. 21,l i  „N a wesołej lwowskiej 
fa li” : F a la  N r. 49 „Do gó ry  n o g a­
mi” . 22,30 Muz. tan . —  T r z Lon­
dynu. 23,2b Muz. tan . z p ły t. 23,3(1 
Koniec aud.

i

smacznych potraw 
nych wycieczek.

podczas tc gorocz -

P rz y  zb iegu  u l. M arszałkotY - 
sk ie j  i P ró ż n e j , n a s tą p i ło  s ta r c ie  
s a m u ch  udu  z. ro w e re m , w sk u te k  
czegu , z o s ta ły  p o sz w a n k o w a n e  2 
O soby: 18 le tn i  S ta n is ła w  M iśkie- 
w icz , (R y n e k  S ta re g o  M ia s ta  1), 
u c z e ń , ( f a n a  tłu c z o n a  g ło w y ), k tó  
ry je c h a ł  n a  ro w e rz e , o ra z  21 -le t- 
n ia  K ry s ty n a  J e z ie r s k a , (K ro c h ­
m a ln a  3 6 ) , u rz ę d n ic z k a  (p o tłu c z e  
n ie  czo ła , o k o licy  p ra w o j sk ro n i i 
p ra w e g o  :p o liczk a , k tó ra  je c h a ła  
sam o ch o d em .

R a n n y ę ji o p a tr z )  ło P o g o to w ie ,

2 osoby ranne
J e z ie r s k ą  p rzew io z ło dopoczem  

dom u.

Zamordowany w nocy
U biegłej nocy, o godz, 12-ej zna- 

.eziono pod bram ą domu przy 
N alew ki róg  N owolipia zwłoki 80-1. 
dozorcy nocnego, Jakóba Mińskiego.

Miński został namordowany przez 
uderzenie jak iem ś tępem  narzędziem, 
prawdoj5o(ftibnie kijam i. Zachodź1 po­
dejrzenie, że zorodni dokonali sp rze­
dawcy t. ivr. bajgicików , którzy  licz­
nie kręcą" się w te j ducicucy ; są w 
częstych zatargach  z dozorcam..

Z m a r l i
Ś n Janusz Konrad Sączcwski, 1. 

41, w Warszawie, ś. p, Z o fja  Neuge- 
baucrówna, w  Warszawie, ś. p. Michał 
Peuker, 1. 6 l, w W.arszawie, ś. p. Anna

Szlcnkcrów Hennebcrgowa, i. 91, y  
Warszawie, ś. p. Adelajda z Firusów 
Klimaszewska, 1. 8n, w  Warszawie, ś. 
p. Maurycy Prager, 1. 59, w Warsza­
wie, ś. p. Marju z Jarniusiewiczów M il­
lerów 1. w Warszawie, ś. p. Alina Eufc- 
mja Dąbrowska, 1. 04. w Warszawie, 
s. p Antonina z Lewickich Czyszkow- 
ska, 1. 7;, w Warszawie, ś. p Jan An­
toni i-.elier, w Warszawie, ś. p. ićofja 
z Urbańskich Róbr, i. 84, w Warsza­
wie, ś. p. dr. Aleksander Domański, 1. 
44, w Warszawie, ś. p. Michalina 
1’ szczćlkswska. 1. 49, w Warszawie, Ap. 
Stcfanja z Bogdas-ewskich Krzesta- 

j kowa, w Warszawie, ś. p. Todzia Sicn- 
I kicwiczów na, w Vi arszawic.



Str. 3 A 8  £ Nr. 107

Tajennica baszty Asperg
Co ssą stało z adwokatem Boiuem?

W ysłannik paryskiego „G r in -1 niem adwokata zatrzym ują się trzy 
goire , pisarz Hautccloquc przysyła I samochody, napełnione hitlerowcami

w  brunatnych koszulach. Rew izja,ciekawe reportaże z Niem iec. M ię ­
dzy innemi opowiada on, jak  to hi­
tlerowcy rozpraw ili się ze zniena­
widzonym wodzem partji katolickiej 
w  W irtc inbergji, adwokatem Bol- 
zcm.

Jeszcze w  zimie 1933 roku Bolz, 
adwokat zc Stuttgartu, jeden z lea­
derów centrum katolickiego, był o- 
sobist-ością znaczną, z którą się l i ­
czono. B y ł podobno faktycznym  
dyktatorem  W irtem bergji, a w  każ­
dym razie m iał ogromne w p ływ y w  
sądownictwio i  po lic ji. Rewolucja 
nacjonalistyczna wysadziła z siodła 
mecenasa Bolza, k tóry  —  ja k  tw ier­
dzą h itlerow cy —  był katolikiem  
tylko z im ienia, a w  rzeczyw isto­
ści b y ł przekupnym faryzeuszem. 
Jednere słowem —  oskarżono go  o 
łapownictwo.

N arazić  nikt go  nic prześladował. 
Mecenas nie usiłował uciec, gdyż był 
prześw iadczony, że wszystko skoń­
czy się happy endem.

M ija ją  trzy  miesiące. Mecenas 
jest przekonany, żc zapomniano o 
nim. A le  h itlerow cy m ają dobrą pa­
mięć.

D nia  19 czerwcu, przed mieszka-

przcslucluwanie i zaproszenie... na 
spacer. N a  u licy gromadzą się tłu­
my. B y ły  prem jer Bolz o m ały włos 
nic zostaje zlinczowany. Samochody 
posuwają się wolno, p rzy  dźwiękach 
orkiestry i  akompanjamcncie w y ­
zwisk i  szyderczych śmiechów H i­
tlerowcy obwożą mecenasa po Stutt­
garcie, poczem wyw ożą go  do sta­
rożytnego zamku fo r tc y  Asperg.

Donicdawna znajdowało się tutaj 
więzienie, ciesząco się zabaw ną opi- 
nją  —  przesiadywali w  niem prze­
ważnie ty lko studenci pojedynkowi- 
cze, oraz m łodzieńcy, m e płacący 
długów. Zamykano ich za karę w  
celi, znajdującej się w  baszcie, na­
wiedzanej przez puszczyki i  n ieto­
perze, a gdy  się najedli strachu, 
wypuszczano ich na wolność. Tym  
razem w ięzien ie było puste. Mecenas 
Bolz został zam knięty w  sławetnej 
baszcie.

Od te j pory słuch zaginął o b y ­
łym kacyku 'W irtem bergji.

—  P yta jc ie  kogo chcecie, co się 
stało z Bolzcn? —  pisze Haute- 
cloąue —  w  Stuttgarcie n ikt wam 
nie odpowie na zapytanie. K ażd y

f/zruszy ramionami i zmieni temat 
rozm owy M iejscowa prasa również 
zachowuje dyskretne milczenie.

M oże mecenas Bolz odprawia re­
kolekcje w  posępnej w ieży  Asper- 
gu f  A le  w  takim razie w id z ie lib y  
o tem turyści, zw iedzający ruiny 
zamku. Bo zamek A sperg  jest dzi­
siaj objektem „m uzealnym 11, k tóry 
się ogląda za oplata.

Gdyby odzyskał wolność, w rócił­
by zapewne do rodziny Gdyby u- 
eiekł —  prasa hitlerowska rozp isy­
wałaby się na ten temat. Em igran­
ci niem ieccy również nic w iedzą, co 
się stało z mecenasem Bolzem.

Mecenas Bolz zniknął, u lotnił się, 
rozw ia ł się, jak  mgła. A  nikt spo­
śród jogo dawnych podwładnych i 
przyjac ió ł m e interesuje się jego  lo ­
sem. Tacy to są ludzie.

Cudem uniknął śmierci
Dramatyczna odysseja lotnika

A m e ry k a n in  M a r s h a l l ,  d y rek - n ą  g ło w ę  i w y b ite  w s z y s tk ie  zęby . 
to r  k o p a ln i ,  c u d e m  u n ik n ą ł  ś m ie r -  W sk u te k  w e w n ę trz n e g o  w s tr z ą -  
ci w  g ło ś n e j k a ta s t r o f i e  lo tn ic z e j  su  n ie  b y łe m  w  s ta n ie  p o ru s z y ć  
w  K o lu m b ji. O p o w ia d a  o n  sw o je  się.. Z a to  p i lo t  G eh k  i m e c h a n ik  
p rz e ż y c ia  n a  ła m a c h  je d n e g o  z Ja h n K e , ró w n ie ż  N ie m c y  o d n ie ś li
n ie m ie c k ic h  d z ie n n ik ó w :

K a ta s t r o f a  z d a rz y ła  s ię  d n ia  10 
m a rc a , o je d e n a s te j  r a n o .  S a m o ­
lo t le c ia ł  n a d  s z c z y ta m i K o rd y i-  
je ró w . G dy  z a c z ą ł s p a d a ć  z ro z u ­
m ia łe m , że n io  m a  d la  n a s  r a t u n ­
ku . G ro z iło  n am  n ie u c h ro n n e  ro z ­
b ic ie  o sk a ły .

U s ły s z a łe m  g w a łto w n y  tr z a s k  
Z d a w a ło  m i s ię , że  s ię  c a ły  ś w ia t

lż e jsze  r a n y .  P o s ta n o w i l i  w ięc  
s z u k a ć  n a jb l iż s z e g o  g ó rs k ie g o  o- 
s ie d la , żeb y  s p ro w a d z ić  pom oc. 
O d e sz li —  z o s ta łe m  w  to w a rz y ­
s tw ie  t ru p ó w , obok  a p a r a tu .

M ija ły  g o d z in y  i d n ie . G eh k  i 
J a h n k e  n ie  w ra c a l i .  M ia łem  p rz y  
so b ie  m a n ie rk ę  z w in e m  i z n a la ­
z łem  w ś ró d  sz c z ą tk ó w  s a m o lo tu  
s k rz y n k ę  z  k o n s e rw a m i. N ie  m o-

w a li. S tr a c i łe m  p rz y to m n o ść . G d y ! g êr“  ic k  je d n a k  o tw o rz y ć . B y- 
j a  o d z y sk a łe m  p rz e k o n a łe m  s i ę , ! łem  tó k  o s ła b io n y , że  n ie  m o g łem  
że d w a j m o i to w a rz y s z e :  N ie ­
m iec  N o tz  i p e w ie n  A rg e n ty ń c z y k  
n ie  ż y ją . J a  z a ś  m ia łe m  p o ra n io -

M u s s o l i n i  w z n o s i  n o w e  m i a s i a

Dostojnicy, zgromadzeni ‘ na  balkonie R atusza nowowzniesionego m ia­
sta, Sabaudja. Je s t  to już drugie zrzędu miasto, powstałe na osuszonych 
terenach błot pontyjskich. W yrosło ono w ciągu zaledwie 150  dni i  u- 
roczystość poświęcenia odbyła się w  obecności królewskiej p ary włoskiej.

Barthou
Walczy z protekcjonizmem

„ J o u r n a l "  z a m ie ś c i ł  n ie z m ie r ­
n ie  c h a r a k te r y s ty c z n y  o k ó ln ik , 
ja k i  z p o le c e n ia  m i r i s t r a  B a i th o u  
z o s ta ł  r e z e s ła n y  d o  w s z y s tk ic h  
f r a n c u s k ic h  p la c ó w e k  d y p lo m a  
ty c z n y c h  i k o n s u la rn y c h .  M in i­
s t e r  B a r th o u  s tw ie rd z a ,  ż e  z b y t 
w ie lu  u rz ę d n ik ó w  sz u k a  p ro te k c j i  
b y  zd o b y ć  a w a n s , p rz e n ie s ie n ie  
lu b  in n e  a w a n ta ż c .  N ie k c ó re  r e ­
k o m e n d a c je  w y w ie r a ją  n ie m a i
p r e s ję  n a  c z y n n ik i a d m in is t r a c y j ­
n e . T a k a  m e to d a  j e s t  n ie d o p u s z ­
c z a ln a , te m b a rd z ie j ,  ż e  w  n ie k tó ­
ry c h  w y p a d k a c h  m o ty w y  p e ty c j i  
n ie  m a ją  m c  w sp ó ln e g o  z  Is to t-  
nem i z a s łu g a m i o so b y  z a in te r e s o ­
w a n e j.

„ T a k ie  n a d u ż y w a n ie  w ła d z y , 
s p rz e c z n e  z u c z c iw ą  t r a d y c ją ,  je s t

n ie g o d n e  o só b  z a jm u ją c y c h , s t a ­
n o w isk a  !w  d y p lo m a c ji .  W szy scy  
u rz ę d n ic y  d y p lo m a ty c z n i w in n i 
w ied z ie ć , że je d y n ą  ic h  re k o m e n ­
d a c ją  s ą  u s łu g i ,  o d d a n e  p rz e z  
n ic h  k ra jo w i ,  p o d c z a s  p e łn ie n ia  
sw eg o  z a w o d u " .

W  d a ls z y m  c ią g u  m in i s t e r  B a r-  
th e u  s tw ie rd z a ,  że  w sz e lk ie  „ r e ­
k o m e n d a c je "  p o  z n a jo m o śc i p r z y ­
n o sz ą  szk o d ę  in te r e s o m  p a ń s tw a .

—  M am  o b o w ią z e k  w y d a ć  w  
ty m  w z g lę d z ie  f o r m a ln y  z ak az . 
J e d y n ie  m ia r o d a jn e  c z y n n ik i m o ­
g ą  o c e n ić  z a s łu g i  p o d w ła d n y c h  
so b ie  u rz ę d n ik ó w .

C y rk u la r z  m i n i s t r a  j e s t  o b /a  
w em  z d ro w y m  i g o d n y m  n a ś la d o ­
w a n ia  w  in n y c h  k r a j a c h  E u ro p y

w s ta ć  —  p o ru s z a łe m  s ię  p e łz a ją c  
n a  b rz u c h u .  R o z k ła d a ją c e  s ię  
zw ło k i w y d a w a ły  o d ra ż a ją c y  o- 
d ó r.

G dy  m i z a b ra k ło  w in a , n a p e ł ­
n iłe m  m a n ie rk ę  w o d ą  d eszczo w ą . 
G łód n ie  d a w a ł  m i s ię  ja k o ś  w e 
z n a k i, c h o c ia ż  n ie  ja d łe m  n ic  po­

c iłe m  s ię  n a  je d z c in e , j a k  z w ie rz . 
W  p a r ę  d n i p ó ź n ie j  c z u łe m  s ię  n a  
ty le  w z m o c n io n y , że m o g łe m  ju ż  
w y ru sz y ć  w  d ro g ę . W p ra w d z ie  co 
c h w ila  m u s ia łe m  s ia d a ć  n a  z iem i i 
o d p o czy w ać , a le  w lo k łe m  s io  w y­
t r w a le  n a p rz ó d  g łę b o k im  w ąw o­
zem , k tó r y  w e d łu g  m o ic h  o b liczeń  
n ie  b y ł n ie z a m ie s z k a ły .

I s to tn ie ,  p o  d w ó ch  d r i a c h ,  sp o t 
k a łe m  p ię c iu  In d ia n ,  k tó r z y  z a ję ­
li w o b ec  m n ie  w ro g ą  p o 3 ta w ę  
Z d o ła łe m  ic h  u ła g o d z ić . Z re s z tą  
o k a z a li s ię  p o czc iw cam i. Z a ję l i  
s ię  m n ą  s e rd e c z n ie ,  p r z e n ie ś l i  do 
p ry m ity w n e j c h a ty  i le c z y li p a  
sw o je m u  n ie z n a n y m i m i t . lam :. 
O d z y sk a łe m  n ie b a w e m  s iły .

M oi n o w i p rz y ja c ie le  o ś w ia d ­
czy li m i, że d w a  ty g o d n ie  ‘te m u  
z n a le ź li w ś ró d  s k a ł t r u p a  w  z ie ­
lo n k a w e j k o sz u li,  a  ja k ie m iś  o d ­
z n a k a m i. D o m y ś le łe m  s ię , że  to  
p i lo t  G eck . T o w a rz y s z  je g o  J a h n -

ży w n eg o  p rz e z  c z te rn a ś c ie  d n i. I kc p r z e p a d ł  b ez  w ie ś c i .1 
W re sz c ie  z n a la z łe m  n ó ż  do c tw ic - l  M a r s h a l l  s t r a c i ł  n a  d łu g o  ocho- 
r a n i a  p u s z e k  z k o n s e rw a m i R zu- tę  do p o -.- i-W znych  p o d ró ż y . -

Niema podstaw
Do przyznania emerytury

M a r ta  S re d z iń s k a , k tó r a  w  r  
1920 w  c z a s ie  in w a z ji  b o ls z e w ic ­
k ie j  p e łn i ła  c z y n n o śc i p r z y  z a o ­
p a tr y w a n iu  p rz e je ż d ż a ją c y c h  żo ł­
n ie r z y , p o d c z a s  p r z e n o s z e n ia  k o t­
ła  -z g o rą c ą  w o d ą  do h e r b a ty  d o ­
z n a ła  k rw o to k u  p łu c n e g o . O d  te ­
go c z a su  c h o ro w a ła  n a  p łu c a -  P o ­
n ie w a ż  c h o ro b y  n a b a w iła  s :ę 
p r z y  s p e łn ia n iu  o b o w ią z k u  oby- 
w a te ls k ie g o , z w ró c iła  s ię  do 
w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  o p rz y ­
z n a n ie  j e j  z a o p a t r z e n ia  in w a lid z ­
k ieg o . .

G dy  k o m is ja  s ta ro ś c iń s k a ,  a 
n a s tę p n ie  w o je w ó d z k a  o d d a li ły  
je j  p r e te n s je ,  n ie  w id z ą c  ś c is łe g c  
z w iązk u  m ię a z y  c h ro n ic z n ą  c h o ­
ro b ą  p łu c , a  je j  p r a c ą  sp o łe c z n ą  
d la  w o jsk a , Ś re d z iń s k a  o d w o ła ła  
s ię  do N T A , k tó r y  ró w n ie ż  o d d a ­
l i ł  j e j  p o w ó d z tw o  z u w a g i n a  to , 
że n ie  b y ła  z a r e je s t r o w a n a  w  
P o ls k im  C ze rw o n y m  K rz y ż u , ja k o  
s io s t r a  i n ie m a  d o ty c h c z a s  u s t a ­
w y, n a  k tó r e j  m o ż n a b y  s ię  o p rz e ć  
p rz y z n a ją c  ta k ie  z a o p a trz e n ie .

n / l u s s o B i n i - f  u n i o r *  t r e n u j e

N a js ta rsz y  syn II  D uce p rzygo tow u je  się do pierw szego swego w ystę­
pu  n a  konkursach  hipp icznych . N a swym  ulubionym  w ierzchow cu p rz e ­

sada: barjer®.

„S w ięt©  la su iC
Wycieczka do Puszczy Jodłowej \

Z w ią z e k  L e śn ik ó w  R z p li te ; I n ia  b . r. o rg a n iz u je  c ie k a w ą  i u- 
P o ls k ie j  z o k a z ji „ Ś w ię ta  L a s u 11,1 ro z m a ic o n ą  p o p u la r n ą  w ycieczkę
p rz y p a d a ją c e g o  ,v d n iu  28 k w ie t-
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P o w i e ś ć
^ jT

^ Ż o ł m e r z  -  r e w o lu c jo n is ta  n ie  b y ł n ie c z u ły  n a  d z ia la -  
ł i ie  w io s n y , ^ o d o b n ie  ja lc  o jc ie c , n ie  m ó g ł so b ie  z n a le ź ć  
m i e j s c a ,  a  z a m ia s t  iś ć  w  p o le , z a c z y n a ł , u k ła d a ć  w o je n n e  
ą> lanv. N a jg łę b s z e m  je g o  p r a g n ie n ie m  b y ło  —  p o rz u c ić  
s t a r e g o  j e n e r a ł a  i ro z p o c z ą ć  w o jn ę  n a  w ła s n ą  rę k ę , 
'p rz e c ią g n ą w s z y  n a  s w o ją  s t r o n ę  ty c h  ż o łn ie rz y , k tó rz y  
.p r a g n ę l i  m u  p o w ie rz y ć  sw ó j lo s . C o w io s n a  p la n  t e n  z a ­
c z y n a ł  n a  n o w o  k ie łk o w a ć  w  g ło w .e  W a n g a  T rz e c ie g o . 
.T e raz  je d n a k  w y d a w a ło  m u  s ię , że n ie  m a  co d łu ż e j s ię  
o c ią g a ć , g d y ż  n a d s z e d ł  c z a s  s p e łn ie n ia  a m b itn y c h  z a ­
m ie rz e ń . N ie  w a r to  t r a c i ć  c z a su , p r a c u ją c  d la  j 'e n e r a ła  
n ie d o łę g i. G dy  s ię  W a n g  T rz e c i  z a c ią g n ą ł  p o d  je g o  s z ta n  
d a r  —  je n e r a ł  b y ł p e łe n  s i ł  i z a p a łu . B u n to w a ł s ię  p r z e ­
c iw k o  z łe m u  w ła d c y , w ie rz y ł w  p o ię g ę  re w o lu c j i ,  p ię k ­
n ie  o n ie j  r o z p r a w ia ł  i z a c h ę c a ł  lu d z i, b y  sz li w a lc z y ć  
za  s łu s z n ą  s p ra w ę . B y ł w y m o w n y  i h a ła ś l iw y . G dy p r z e ­
m a w ia ł g ło se m  d o n o śn y m  a  g rz m ią c y m  w s t r z ą s a ł  su m ie ­
n ia m i. W a n g  T rz e c i n ic  w ie d z ia ł w ó w czas , że w  g łę b i d u ­
s z y  j e n e r a ł  b y ł m a ło d u s z n y  i o b o ję tn y . T o te ż , g d y  u s ły ­
s z a ł  je g o  p rz e m o w ę  po  r a z  p ie rw s z y — w z ru s z y ł s ię  b a r ­
dzo  i p r z y s ią g ł  so b ie , że s łu ż y ć  b ę d z ie  je n e r a ło w i  i w a l 
czyć  p o d  je g o  ro z k a z a m i. T y m c z a se m , k u  z d z iw ie n iu  W a n  
g a , z a r a z  po  w y b u c h u  r e w o lu c j i ,  j e n e r a ł  w ró c ił  z w y p ra ­
w y  do d om u  i ro z b ił n a m io ty  w  b o g a te j  d o lin ie  n a d rz e c z ­
n e j.  T e n  sa m  cz ło w ie k , k tó r y  p o d c z a s  b itw y  zd o b y w a ł s ię  
n a  n a jw y ż s z e  b o h a te r s tw o , te r a z  p r z e d z ie r z g n ą ł  s ię  w  
sz a re g o , c ic h e g o  cz ło w ie k a , w  zw y k łe g d  z ja d a c z a  ch leb a , 
k tó r y  m y ś li ty lk o  o so b ie .

W a n g o w i z d a w a ło  s ię , żc go k to ś  o k ra d ł z czeg o ś

c e n n e g o . W  c h w ili  ro z g o ry c z e n ia  p rz y s z ło  m u  na m y ś l, 
że  m ó g ib y  p o rz u c ić  j e n e r a ła ,  k tó r e m u  s łu ż y ł  ta k  w ie rn ie  
p o d c z a s  w o jn y . P o s ta n o w i ł  d ą ż y ć  do  ce lu  w la s n e n r ' d ro ­
g a m i.

»W ow ym  o k re s ie  s t a r y  j e n e r a ł  s t r a c i ł  w sz e lk ą  o ch o tę  
do  w o ja c z k i , w ió d ł b e z c z y n n y  ż y w o t i n ie  w y b ie ra ł  s ię  
j u ż  n a  w o jn ę , Żył z te g o , co m u  d o s ta r c z a n o .  R o z ty ł s ię , 
o b ż e ra ł  s i ę  n a jd ro ż s z e m i p rz y s m a k a m i, p i j a ł  o g n is te  
c u d z o z ie m sk ie  t r u n k i ,  o d  k tó r y c h  p ło n ą  w n ę trz n o ś c i ,  
a  z a m ia s t  r o z p r a w ia ć  o s t r a t e g j i  m ó w ił ty lk o  o je d z e n iu . 
W y c h w a la ł  so sy , p r z y r z ą d z a n e  p rz e z  k u c h a rz a ,  do ry b  
m o r s k ic h , k tó r e  m o z n a b y  p o d a ć  do s k o s z to w a n ia  k ró lo ­
w i. P o z a  je d z e n ie m  z n a ł  je d e n  je s z c z e  sp o só b  u ż y w a n ia  
ż y c ia  —  z a b a w y  z  k o b ie ta m i. M ia ł p ię ć d z ie s ią t  żon  
w sz e lk ie g o  ro d z a ju .  B y ła  w ś ró d  n ic h  d z iw n a , b iu ło lic a  
i b ia ło w ło s a  k o b ie ta ,  o  z ie lo n y c h , j a k  l i s tk i  o c z a c h . Z a ­
p ła c i ł  za, n i ą  m a s ę  p ie n ię d z y . B u d z iła  w  n im  n ie w y tłu ­
m a c z o n y  lęk , g d y ż  b y ła  p e łn a  z ło śc i i d n ia m i c a łe m i 
m ru c z a ła  p o d  n o se m  n ie z ro z u m ia łe  s ło w a . R z e k łb y ś  r z u ­
c a  u ro k i, n a  z n ie n a w id z o n y c h  m ężczy zn , P o m im o  o 
c h ę tn ie  z n ią  p rz e b y w a ł i s z c z y c ił s ię  z te g o , że w  sw o im  
h a re m ie  p o s ia d a  i t a k ą  o so b liw ą  ś l ic z n o tk ę .

P rz y k ła d  id z ie  z g ó ry . Z n ie w ie ś c ia ły  j e n e r a ł  m ia ł  g o d ­
n y c h  s ie b ie  o f ic e ró w . P o d w ła d n i  je g o  z a n ie d b y w a li  s ię , 
s ta w a l i  s ię  o p ie a z a li, t r a c i l i  c z a s  n a  u c z ty  i  p i ja ty k i ,  
ży li n a  k o sz t o b y w a te li , o d p ła c a ją c y c h  im  z a to  n ie n a ­
w iś c ią .  M ło d z i lu d z ie  d u s i l i  s ie  w  b e z c z y n n o śc i i s k ie ­
ro w y w a li  w z ro k  k u  W a n g o w i T rz e c ie m u , k tó r y  p ro w a  
d z ił ży c ie  a s c e ty c z n e  i z a c h o w y w a ł s ię  z w ie lk ą  g o d ­
n o ś c ią  i p o w a g ą .

—  M oże on  m ó g łb y  n a m  w s k a z a ć  w y jśc ie  z te j  m a t ­
n i?  —  m a w ia l i  do  s ie b ie .

J e d y n ie  b r a k  p ie n ię d z y  n ie  p o z w a la ł  W a n g o w ' w c ie ­
lić  w  ż y c ie  m a r z e ń  o w o ln o śc i. O d c z a su , g d y  w y sz e d ł 
z d o m u  o jc a , ro z p o rz ą d z a ł  ty lk o  n ie w ie lk ą  su m ą  p ie ­
n ię d z y , w y p ła c a n ą  m u  co m ie s ią c  p rz e z  d o w ó d cę . N ie ­
ra z  i te g o  n ie  m ia ł, bo  je n e r a ło w i  c z ę s to  b ra k ło  p ie n ię , 
dzy  n a  w y p ła ty . P ię ć d z ie s ią t  u tr z y m a n e k  to  rz e c z  k o ­

s z to w n a . T e m b a rd z ie j ,  g d y  k a ż d a  z n ic h  p r z e ś c ig a  d r u ­
g ą  w  s t r o ja c h  i i lo śc i k le jn o tó w , w y łu d z a n y c h  łz a m i 
i p ie s z c z o ta m i od s t a r e g o  j e n e r a ła ,

W a n g  T rz e c i  z a s ta n a w ia ł  s ię  n a d  sw o im  lo se m  i d o ­
c h o d z ił do  w n io sk u , że  n ig d y  n ie  z d o ła  u r z e c z y w is tn ić  
sw y c h  p r a g n ie ń .  J e d y n e m  w y jś c ie m  b y ło  u tw o rz e n ie  
b a n d y  ro z b ó jn ik ó w  i z d o b y w a n ie  w  te n  sp o só b  p rz e z  
c z a s  p e w ie n  p ie n ię d z y . M o ż n a b y  w  ty c h  w a r u n k a c h  do­
c z e k a ć  s ię  ja k ie j ś  n o w e j w o jn y , p r z y s ta ć  do p a ń s tw o ­
w e j a r m ji  i z a w rz e ć  z n ią  u m o w ę, m o c ą  k tó r e j  o trz y m a  
to b y  s ię  ro z g rz e s z e n ie  za  z b ó je c k ie  w y czy n y .

M ie rz ił  go  je d n a k  zaw ód  ro z b ó jn ik a . B y ł p rz e c ie ż  sy ­
n em  u c z c iw e g o  c h ło p a . S ta r y  W a n g  n ie  z a l ic z a ł  s ię  do 
rz ę d u  łu d z i , k tó r z y , p rz y c iś n ię c i  n ę d z ą  i g ło d em , im a ją  
s ię  z ło d z ie js k ie g o  fa c h u . T o te ż  W a n g  T rz e c i  b y łb y  p e ­
w n ie  d łu g o  je s z c z e  c z e k a ł n a  sp o so b n o ść , t r a w ią c  m ło ­
d o ść  n a  b e z p ło d n y c h  m a rz e n ia c h , g d y b y  n ic  lo s , k tó ry  
p rz y g o to w a ł m u  n ie s p o d z ia n k ę .

Z la ta m i  b y ło  m u  c o ra z  c ię ż e j t r w a ć  w  b e z e z y n ie . 
N ig d y  n ie  o d z n a c z a ł s ię  c ie rp liw o ś c ią ,  a  te r a z  n a  d o ­
m ia r  z łe g o  —  z n ie n a w id z i ł  k r a j ,  w  k tó ry m  p rz e b y w a ł, 
i c o ra z  b o le ś n ie j  tę s k n i ł  do sw o ic h  1 s t r o n .  C h w ila m i 
o g a r n ia ła  go  n a m ię tn a  ż ą d z a  p o w ro tu  n a  p ó łn o c . Z t r u ­
dem  łv k a ł  m d ły , b ia ły  ry ż , u lu b io n y  p o s i łe k  lu d z i z p o ­
łu d n ia .  J a k ż e  c h ę tn ie  w b iłb y  m o cn e , b ia łe  zęby  w  ka  
w a ł p sz e n n e g o  c h le b a  z c zo sn k em . Z a c z ą ł n a w e t  p rz e ­
m a w ia ć  ja k im ś  n ie s w o im  g ło se m  —  c h ra p l iw y m  i d o ­
n o śn y m , bo go  z n u d z iła  g ła d k a  i o z d o b n a  w y m o w a  p o ­
łu d n io w c ó w . Z c a łe g o  s e r c a  n ie z n o s i ł  ich  p o m p a ty c z n e j 
u p rz e jm o ś c i.  U w a ż a ł ic h  z a  lu d z i p o d s tę p n y c h , gdyż, 
z d a n ie m  W a n g a , lu d z ie  s p r y tn i  i u k ła d n i  m a ją  o b łu d n e  
s e r c a . N ie m o ż n a  b o w iem  b y ć  z a w sze  je d n a k o w o  ła g o d ­
n y m  i p rz y p o c h le b n y m . P r z y g lą d a ł  s ię  im  n ie u f n ie ,  spo- 
d e łb a  i w sp o m in a ł sw o ic h  z iom ków . T a m , n a  pó łnocy ' 
m ężc zy źn i s ą  ro ś l i  i s i ln i , p o d c z a s  g d y  p o łu d n io w c y  
p rz y p o m in a ją  z w in n e  m a łp k i —  ta m c i w y s ła w ia ją  s ię  
z tr u d e m , a le  w  s e r c a c h  ich  n iem a  k ła m s tw a .

I (D . c, n j .

t u r y s ty c z n ą  w  G ó ry  Ś w ię to k rz y ­
sk ie  (P u s z c z a  J o d ło w a  S te f a n t  
Ż e ro m s k ie g o ) . (

C elem  u d o s tę p ie n ia  m iło śn ik o m  
p rz y ro d y  b e z p o ś re d n ie g o  z e tk n ię ­
c ia  s ię  z j e j  p ię k n e m  w  n ie o d le ­
g ły c h  G ó ra c h  Ś w ię to k rz y sk ic h , 
j a k  ró w n ie ż  z w ie d z e n ia  ro z s ia ­
n y c h  po ty m  te r e n ie  m ie js c  i p a ­
m ią te k  h is to ry c z n y c h  z u b ie g ły c b  
s tu le c i  i o k re s u  w a lk  o n ie p o d le ­
g ło ść . <

W y ja z d  p o c ią g ie m  z W a rs z a w y  
do Z a g n a ń s k a  n a s tą p i  w  d n iu  2 i 
k w ie tn ia  b. r .  z d w o rc a  G d a ń sk ie ­
go o go d z . 2 3 .3 5 ; z Z a g n a ń sk a  
k o le jk a  le ś n a  p rz e w ie z ie  w y c ie c z ­
kę p o p rz e z  la s y  jo d ło w e  do  s z la ­
ku tu r y s ty c z n e g o ,  p ro w a d z ą c e g o  
n a  Ł y s ic ę , w z g lę d n ie  Ś w ięty  
K rzyż. D la  ży czący ch  p ro je k tu je  
s ię  p r z e j ś c ie  sz c z y ta m i z  je d n o -  
c ze sn em  z w ie d z e n ie m  w sz e lk ic h  
o so b liw o śc i do N o w e j S łu p i 
( s k ą d  ew en . d a ls z y  k u r s  dla. w y . 
t r w a ls z y e h  n a  g ó rę  C h e lm o w ą  —  
r e z e r w a t  m o d rz e w ia  p o ls k ie g o ) , 
P o w ró t  k o le jk ą  le ś n ą  do  Z a g n a ń ­
sk a , p rz y ja z d  do W a r s z a w y ' 30. 
IV . b. m. o godz. 0.12 n a  dw orzec  
G łów m y.

O g ó ln y  k o sz t w y c ie c z k i ww n ie ­
s ie  około  11,50 zł., k tó r a  to  su m a  
w in n a  b y ć  w p ła c o n a  p rz y  z a p is y ­
w a n iu  s ię  n a  w y c ieczk ę .

Z a p isy  i w p ła ty  p r z y jm u je  w 
godz. 10— 1-1 b iu ro  Z w iązk u  L eś­
n ik ó w  ul. Z ó ra w ia  13 —  s e k r e ­
t a r z  K o n r te tu  p. K o rzen iew sk i, 
te l. n r . 9:44-41. I n f o rm a e y j  te l e ­
fo n ic z n y c h  z a s ię g a  m o ż n a  ró w ­
n ie ż  po d  n r .  te le f .  5.04-19.

R E D A K C JA : W arszaw a, N ow y św ia t 22. T elefon: 545-80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakcji p rzy jm u je  in te ­
resan tów  codziennie z w y jątk iem  niedziel i św ią t w godz. 11— 12.

A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm in istrac ja  i Z arząd 591-64. P ren u m era ta  C! 1-66.
kYydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztow a 745. A dres te leg raficzny  — A B C  W arszaw a .! onto 
P . 'K . O. N r. 13550.

P R Z E D ST A W IC IE L ST W A : K alisz, A le ja  Józefiny  11, tel. 209; P io trków  T rybunalsk i, Słow ackiego 9, tel. 59; 
W łocławek, C yganka 26, te l. 136.

P R E N U M E R A T A : m iejscow a (z odnoszeniem  lo dom u) i zam iejscow a —  zl. 4.50 m iesięcznie. K cńto cze­
kow e P. K. O. N r. 13550.

za m iejsce wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpal­
ty  (n a  w szystk ich  stronach  po G s z p a l t) : n a  1-ej stron ie  — 1 zł..C en y  o g ło s z e ń :

w  tekście (w „rod artyku łów ) —  70 gr., w  rek lam ach  (w śród ogłoszeń) —  50 gr., n a  o sta tn ie j stron ie  —  
60 g r. m otatk i reklam ow e —  1 zł. K om unikaty  (specjalne) —  1.50 zł., lekarsk ie  —  30 gr. N ekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za  w yraz, duże lite ry  w  ogłoszeniach „drobnych11 liczy się za oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  d ruk  —  podw ójnie. N o ta tk in ' lam owe oznacza się cy frą  (N .). a  kom unikaty  specjalne cy frą

(K om .). Za te rm iny  druku ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

K ierow nik: Tadeusz U cieszyński.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu sz c z y k .
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D ru k . L i t e r a c k a  S. z o o ., >V srs«,aiva, N o w y  ś w ia t  22, te l .  545 80 ( c e n t r a l a ) .  W y d a w c a :  M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A
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